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J^iennik wychodzi codziennie, oprócz “w’5t U r ^ a c h  P^cztowycb; w W ar- 
®ttnierata przyjmuje się w Warszawie i — - . — ..przy ulicy Miodowej T>̂ ,1r fi

oumerata w Warsza- XV'Jlv vd«

; — półrocznie i dopła-

* gw w nym ^al' k'antorze mo żna p reu u m fo wałl p « j t J . .  cenie na te  same termina, 
a na inne po kop. 92 na mies__________

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcz 
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia D yrekcji.-A rtykuły  nieprzyjęte, będą zwracane tylko n i  osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu. _______

p r e n u m e r a t a

N A .

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w drugim kwartale bę

dzie wychodził, według tego samego progra
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
H-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia
nowicie :

bez rozsyłania:

na r o k ....................  8 —
6  m iesięcy  „ 4  —

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien
ników, obok powyżej wymienionych termi
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
irennmerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Jyrekcji, raczą, nadsyłać w szelką prenumeratę 

na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

3?
„  3  m i e s i ą c e  

„ 1 m iesiąc
2  —

—  k  6 ?

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz 
kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjraowa- 
H  będzie tylko vr Warszawskiej Ekspedycji 
^azet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
S ien n ik ów  w Warszawie, przy ulicy Miodo 
>ej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
^rzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
hjaek K rólestw a Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o  
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  rok . . . .  rs. !©_
„ 6  m iesięcy  „ 5.
„ 3  m iesiące  . „ 2  k. 50 .

f e j l e t o n  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Tsatra Warszawskie.
4 (16) marca.

W czorajsze widowisko w teatrze Rozm aitości, by- 
*° nadzwyczaj zajmującem, dla nas przynajmniej, 
Sdyż samo jedno dostarczyło obfitych i różnorodnych  
®j&terjałów do zapełnienia teatralnej rubryki naszej. 
Okładało się z trzech sztuk jednoaktowych: w pierw- 
Sz®j z nich, znanej jako udatue „przysłow ie” Chęciń- 
?. „Ciekawość pierwszy stopień do piekła,” w ro- 
j1 Emilji, żony adwokata, debiutowała trzeci raz na 

scenie, pani Przedpełska; — druga z kolei p. t. 
"Nieśmiały,” była pierwszy raz przedstawioną, nową
Kotnarlio r\_:i b-f ~i_________l-

i Norwegja. Reprezentacja zagraniczna. — Amery
ka. Powstanie w Meksyku.— O społecznem i eko- 
nomicznem znaczeniu stowarzyszeń za licz
kowych i-kredytowych. — Kronika Sądowa
(Srogość macierzyńska).—  Bibljografja (Koleje żela
zne podwzględem wojskowym).— Rozmaitości. 

F E JL E T O N . — Teatra Warszawskie. 
PR ZEW O D N IK  W A RSZA W SK I. — Przegląd sądo

wy, i t. d. ________

DZIAŁ UBZJp)OWY

1 u jaa  m uą, uu
(nnedją p. Dzikowskiego — którego wesoły obrazek 

’’k a rtk a  wycięta,” niedawno wystawiony, podobał się 
Powszechnie — w trzeciej nakoniec, widzieliśmy pier- 

szy raz j,ann^ Urbanowicz, występującą w roli „In- 
Jany,” odziedziczonej po pauiBakałowicz. Tyle świe
c o  m aterjału  spotkać podczas jednego wieczoru, to 
awdziwa uczta dla sprawozdawcyl 
trzym ając się afiszowego „parządku reprezenta- 

ł ' zaczniemy cd „Przysłowia” p. Chęcińskiego, a 
z £zej od trzeciego debiutu p. Przedpełskiej. Otóż, 

Prawdziwą przyjemnością wyznać musimy, że no- 
v.0iZaci§żna. do szeregów komedji artystka, odegrała 

® ł°dej i zazdrosnej żony adwokata, bardzo do- 
; e' Pomijając już, że g ra  twarzy, gęsta i cieniowa- 

uykcji, nałeźałyjraczej do wytrawnej aktorki niż

S P I S  R Z E C Z Y .

D Z IA Ł  U RZĘD O W Y . — Utanowienio znaku hono
rowego.— Rozporządzenie kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego.— Komisja likw idacyjna.— Nadzorca do 
chodu akcyznego.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — P rz e
gląd polityczny. —Telegramy.—Wiadomości telegrafj-
Csne. — Kwesta wielkotygodniowa. — Sprawozdanie 
warsz. komitetu dam towarzystwa opieki nad rannymi i 
chorymi wojownikami. —  Dochód z przedstawień am a
torskich.— Prelekcje. — Tydzień giełdowy. — W ygra
ne pożyczki premjowej. K urjerek miejski. —-Stow arzy
szenie spożywcze. — Porów nanie dochodu na drogach że
laznych.— Wiadomości gospodarskie. — Ceny zboża. 
Wypadki miejskie.—  K ursa monet. — Okólnik naczelnika 
gubernji wileńskiej. — Zgromadzenie akcjoiTarjuszów. 
P ort w Libawie. — Przekład na turecki język. — P ro -  
eea. — Wypadki w Hiszpanji. —Prusy i Niem
cy. Twierdze Uim i R astad t.— Reprezentacja związko
wa. — Francja. Kwestja drogi żelaznej luksemburg- 
skiej.— Włochy i Rzym. Pogłoska o przymierzu. — 
Turcja i ziemie słowiańskie. Stosunki Sarbji z
W ęgram i. — Stosunki z Persją.— Smutne położenie bul- 
garów .— Adres bośniaków. —Oimar.-pasza. — Szwecja

do debiutai.tki, głównie nas uderzyła w grze pani 
Przedpełskiej, podczas wczorajszego jej wystąpienia, 
prawda, a więc i prostota, wynikające nie tylko z grun
townego wystudjowania roli, lecz i z właściwego po
jęcia charakteru przedstawianej postaci—-a obadwa te 
drogocenne przym ioty, nie odbiły się w jakiejś poje
dynczej scenie lub wydatniejszej sytuacji —lecz prze
siąkły na wskróś całą grę p. Przedpełskiej— t a k - ż e  
wierniejszego odtworzenia na scenie, takiej pani Emi- 
lji, troszkę rozpieszczonej, dużo łatwowiernej, bardzo 
ciekawej i nieco zazdrosnej żony, w miodowych mie
s iącach -słow em , takiej warszawianki ciałem i duszą, 
nie żądamy, nie tylko od początkującej, lecz nawet 
od wytrawnej i zdolnej artystki. Od pierwszej do 0- 
statniej sceny, rola Em ilji odegrana była z równą na
turalnością—i jedyną wadą, jak ą  zarzucić możemy p. 
Przedpełskiej, jest zawsze jeszcze nie dość wyraźna, 
choć już coraz głośniejsza mowa. Oddając te zasłu
żone pochwały wczorajszej grze debiutantki, czynimy 
to z tern większą skwapliwością że w artykule na
szym, zaraz po pierwszem a niefortunnem wystąpie
niu p. Przedpełskiej w komedji „Mąż i K onkurent,’ 
wyraziliśmy się o jej usposobieniu do sceny dość su 
rowo i nazbyt zniechęcająco może-..

Z kolei, przystąpimy teraz śmiało do „Nieśmiałe
go,” gdyż takim  tytułem  udarował p. Dzikowski no
wą, wierszem napisaną komedję swoją.

Do sprawiedliwego ocenienia tej pracy zdolnego 
autora, trzeba koniecznie recenzentowi, stanąć na 
dwóch stanowiskach: z pierwszego, czysto literackie-

W arsseawa, 
dnia 4  (16) Marca.

Ustanowienie znaku honorowego. —  Najjaśniejszy 
P an , po rozpatrzeniu konkluzji głównego komitetu wło
ściańskiego, na przedstawienie ministra dóbr rządowych 
z d. 11 stycznia, względem ustanowienia osobnego zna
ku  dla wynagrodzenia osób, które miały udział w pra
cach urządzenia włościan rządowych, Najwyżej polecić 
raczył: I)  N a pam iątkę gruntowego urządzenia by
łych włościan rządowych i dla wynagrodzenia pracy o- 
sób, które brały udział w tej czynności, ustanowić oso
bny znak dla noszenia na lewym boku piersi. 2) P ra 
wo do tego znaku zastrzega się: a) w miarę ukończe
nia wydawania w każdej gubernji dowodów posiadania 
lub zatwierdzenia aktów lustracyjnych: prezesom, człon
kom i sekretarzom komisij gubernjalnych włościańskich, 
zarządającyra dobrami rządowemi, pośrednikom polubo
wnym, starszym urzędnikom sporządzającym dowody po
siadania, naczelnikom komisij lustracyjnych, wszystkim 
pracownikom w przedmiocie sporządzenia dowodów po
siadania i czynności lustracyjnych, a z pomiędzy urzę
dników mierniczych —  naczelnikom pomiarowym, a tam  
gdzie ich niemasz —  zastępcom ich śtarszym topogra
fom ; b) tym którzy mieli udział w kierowaniu robót 
gruntowego urządzenia byłych włościan rządowych, u- 
rzędnikom wyższych władz rządowych i mini terstw , zaj
mującym posady nie niższe cd Y I klasy. 3) Praw o do 
pomienionegó znaku służyć ma tylko tym z wymienio
nych w poprzednim artykule osób, które miały udział w 
czynnościach gruntowego urządzenia włościan rządo
wych najmniej w ciągu 6-n miesięcy. 4) Osoby, k tó
rym przyznane zostanie prawo do tego znaku za ukoń
czenie urządzenia włościan rządowych w jednej gubernji, 
nie mogą korzystać z niego powtórnie, chocit żby należa-

go, należy bezwarunkowo prawie, pochwalić sta ran 
ne obrobienie, czystość języka, poprawność i łatwość 
wierszowania, słowem całą literacką robotę tej kome
dji, a nawet zaświadczyć o dowcipie przeświecającym 
w niej nie rzadko — z drugiego zaś, opartego na ko
niecznej potrzebie uwzględnienia warunków scenicz
nych, wypada zganić niezręczny i mocno przestarzały 
układ  scen i całej akcji w „Nieśmiałym,” gdzie od 
początku do końca osoby wchodzą na scenę i schodzą 
z niej parami, luzując się tak monotonnie, jak figury 
pokazywane w szopkach kolendowych. Dwaj pokątni 
doradcy: Krętosz i Gmatwacz (pp. Chomiński i Dam- 
se), Papa Lubicz z synem Zdzisławem (pp. Grzywiń- 
ski i Tatarkiewicz), a wreszcie i mama Turkalska z 
córeczką K larą (pp. Mazurowska i Bakałowicz) wcho
dzą i wychodzą, zawsze z sobą w parze, zostawiwszy 
zaledwie parę scen dwojgu kochankom, bez których 
„Nieśmiały” nie ośmieliłby się nigdy... wyznać, naj
przód wierzbie rosnącej na scenie, a potem samej już 
pannie Klarze, swojej miłości a przez to i rozwiąza
nie m atrim onjalne całej intrygi, stałoby się niemoże- 
bnem.

Już to w ogóle, cała osnowa „Nieśmiałego” je s t 
nienaturalną i przypomina ten staroświecki, jakby 
pierwotny pokrój intryg w komedjach, gdzie nie o 
prawdę i naturalność ani o myśl przewodnią, lecz 
o nagromadzenie szeregu scen lub sytuacij potrze
bnych do. wypowiedzenia z góry już  obmyślanych kon
ceptów autora, głównie i jedynie chodziło— to też 
pomimo że pani Bakałowiczowa odegrała z nieporó-



ły  yo‘em do czynności w tej sprawie w innych guber- 
njacb. 5) Przedstawienia o nadaniu praw a do pomic- 
nionego znaku mają być wnoszone naNajwyższe uwzglę
dnienie przez ministrów dóbr rządowych i spraw wewnę
trznych, respestire. 6) Uzyskujący prawo do ustano
wionego znaku, nabywają takowy w latnym  kosztem po
d ług  wzorów, przygotowanych z rozporządzenia mini
sterstw a dóbr rządowych. O tej Najwyższej woli mini
ster dóbr rządowych poda do wiadomości rządzącego 
senatu, z dołączeniem Najwyżej zatwierdzonego w 1. 3 
lutego r. b. rysunku znaku honorowego 24 listopada 1866 
r. (P raw . W iest.)

Rozporządzenie kuratora okręgu naukowego w ar
szawskiego. — W  czasie zwiedzania średnich zakładów 
naukowych dostrzegłem, że rozwinięcie i przygotowanie 
ttezni w niektórych zakładach naukowych nieodpowiadą- 
ją  wymaganiom program u tych klas, w jakich oni zosta
ją , co przypisać należy zbytniemu pobłażaniu rad pe
dagogicznych przy promocji uczniów z jednej klasy do 
drugiej. Prócz tego, podług powziętych przeżeranie wia
domości, rady pedagogiczne przypuszczają uczni do po
nownego egzaminu bez szczególnego mego pozwolenia, 
i  w ogólności nie zachowują ściśle zatwierdzonych przez 
b. komisję rządową oświecenia publicznego 1 kwietnia 
1867 r. przepisów o egzaminach dla uzyskania promo
cji stanowczych w średnich zakładach naukowych. Do
wodem tego jest i ta  okoliczność, że niektórzy z uczniów, 
co ukończyli kurs nauk gimnazjalnych w roku zeszłym, 
na egzaminie wstępnym doszkoły głó.wnej warszawskiej, 
nie okazali dostatecznego przygotowania w języku ru 
skim. W  skutku tego, wzywam pp. naczelników dyrek- 
cij szkolnych, aby polecili radom pedagogicznym pod
władnych sobie średnich zakładów naukowych ścisłe sto
sowanie się i wykonywanie tego co następuje: 1) za
chowanie w  ścisłości obowiązujących przepisów o egza
minach promocyjnych i stanowczych; 2) aby stosownie 
do tych przepisów nie przypuszczali do ponownego egza
minu w żadnym przedmiocie: 3) aby egzamin stano
wczy rozpoczynany był od języka ruskiego i jego lite ra 
tury, a kto nie otrzyma dostatecznego stopnia w tych 
przedmiotach, aby nie był przypuszczany do egzaminu 
z dalszych przedmiotów szkolnych; 4) aby nie przyzna
wać promocji uczniom i uczennicom, skoro nie okazali po
stępów na poprzednim kursie, i 5) aby przy eg ami
nach nie powodować się zbytnią pobłażliwością dla u- 
czni, która szkodliwą jest tak dla uczących się jakoteż 
dla samych zakładów. ( Okól. okr. nauk. warez.)

K om isja L ikw idacyjna  w Królestw ie Polakiem , po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia K om i
sji z dnia 27 Lutego (11 Marca) r. b., w ilości rs. 9 ,370 
kop. 53, Szpitalowi S-go D ucha w W arszawie z dóbr 
Brudno, położonych w  Gubernji W arszawskiej, Pow ie
cie W arszawskim, Gminie B rudno, wysłane zostało do 
depozytu Benku Polskiego;— w ilości rsr. ICO, Domo

/  wnanym wdziękiem, prostotą i swobodą, swoją rolę 
i  wyzyskała najdrobniejsze w niej słówko, z którego 
jakąś iskierkę skrzesać było można; pomimo że p. 
Tatarkiewicz był przewybornym nieśmiałym, gapio- 
watym nawet, synem i kochankiem, a pp, Chomiński 
i Damse byli, jakby żywcem z natury a raczej z przed
sionka trybunału wziętymi doradcami — pomimo 
wreszcie, zdolnej i starannej gry pani Mazurowskiej
i Grzywińskiego, chociaż te dwie postacie więcej mó
wią jak grają w tej komedji'—sztuka nie miała takie
go powodzenia jak „Kartka wycięta” tegoż samego
autora. Utrzyma się ona jednak przez czas jakiś w
repertuarze, dzięki swojej literackiej wartości a na- 
dewszystko, starannej grze artystów. Publiczność 
stwierdziła poniekąd wczoraj to zdanie nasze, przyj
mując żywemi oklaskami i nagradzając kilkakrotnem 
przywołaniem panią Bakałowicz, która z drobnej i 
bladej roli, potrafiła zrobić pierwszą, i p. Tatarkie
wicza, który najkorzystniejszą rolę „Nieśmiałego” 
starannie i zdolnie odtworzył. Jednakże, nie zebra
no się wczoraj w zbyt wielkiej liczbie — zapewne z 
powodu, iż tego samego wieczoru, w sali warszawskie
go towarzystwa dobroczynności, przepełnionej widza
mi, odbywało się drugie amatorskie przedstawienie.

.Rozumie się, że o ,, Indjanie i Charlemagne”, zakoń
czającej wczorajsze widowisko, wspominamy tu z te
go tylko powodu, że występująca \y tej farsie panna 
Urbanowicz, zręcznem, dowcipnem i żwawcm odegra
niem swej roli, utwierdziła nas w dawno już powzię- 
tem i niejednokrotnie wypowiedzianem przekonaniu,
iż posiada prawdziwą zdolność i powołanie do sce
nicznego zawodu. Role: Julji subretki w „Fortepia
nie Berty”, uwięzionej pensjonarki „O Chlebie i wo
dzie” a choćby i szwaczki wczorajszej— świadczą nie 
tylko o wrodzonem usposobieniu lecz i ciągłym postę
pie tej sympatycznej i jakby francuzkiego pokroju 
aktorki. ^

wi dobroczynności katolickiemu i żydowskiemu w G o 
linie, z części niia?ta Golino, położonego w G ubernji 
Kaliszskiej, Powiec e Konintkim, wysłana zostało do 
depozytu B snku Polskiego; —  w ilości rsr. 17,441 kop. 
95, Gustawowi Zielińskiem u, właścicielowi części dóbr 
Skempe, położonych w Gubernji Płockiej, Powircie 
Lipnowskim, Gminie Skempe, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 501 kop. 11, Bonifaeemu Tańskiemu, w ła
ścicielowi dóbr Ujazdowo, położonych w Gubernji P łoc
kiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Ntiżewo, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 578 kop. 60, Domowi opieki 
i d 'b-oceynności w m. Ss-dku, z części miasta Szadek, 
położonego w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Kalisz- 
skim, wysłane zostało do depozytu Banku P olsk iego ;-- 
w ilości rsr. 7 ,260, Tecdorowi Księciu Paskiewiczowi, 
właścicielowi dóbr Irena, położony -h w Gubernji Lubel
skiej, Powiecie Nowo-Aleksandrowskim, Gminie Iw a- 
nowskie-sioło, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
9 ,955 kop. 30, A leksandrze M ycielskiej, w łaścic ie le  
m issta F irlej, położonego w G ubernji Lubelskiej, P o 
wiecie Lubartowskim, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo
ści rsr. 1,958 kop. 67, Józefie Łem pickiej, właścicielce 
miasta Zaręby-Kościclne, położonego w Gubernji Łom 
żyńskiej, Powiecie Ostrowskim, Gminie Zaręby-Kościel- 
ne, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce
lem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 424 kop. 30, 
Józefie Dobrowolskiej, właścicielce dóbr Kolechowice, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie W łodaw- 
skim, Gminie Tygzmienica, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Sićdleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości r»r. 115,550 kop. 30, Augustowi H r. Potoc
kiemu, właścicielowi dóbr Osieck, położonych w G u
bernji Siedleckiej, Pow. Garwolinskim, Gminie Osieck- 
Pszowka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedlec
kiej, celem wypłaty komu należy.

N adzorca dochodu Z k c y zy  2-go Ucząstka  podaje 
do wiadomości, że kierujący dochodami Akcyznemi g u 
bernji W arszawskiej, zakomunikował reskrypt M inistra 
Skarbu, z dnia 5 Października zeszłego rokn, Nr. 3808 
do Centralnego Z irządu  dochodami Akcyznemi w K róle
stwie, którym zabrania się w szynkach oczyszczać albo 
rozcieńczać okowitę i w ogóle zmieniać pierwotny stan 
truaków . N adto dodaje, że niestosujący się do niniejsze
go rozporządzenia będą poddawani ksrze, stosownie do 
istniejących przepisów.

D Z IA Ł  M E  U R ZĘD O W Y

W arszaw a,
d n i a  4  ś ! 6 )  l l l a r c a .

Pośród zupełnej Ciszy politycznej, zwykle 
skąpe wiadomości wtorkowej poczty, dziś ogra
niczają się na bardzo nielicznych faktach poli
tycznych. Pomimo, że wszystkie komentarze 
budowane na podróżach różnych dyplomatów, 
okazały się zupełnie mylnemi, nowinisrze niepo
koją opinję publiczną, powołując się to na zape
wnienie Gazety piemoncldej, że gabinet jen. Me- 
nabrea, ustępuje miejsce gabinetowi jen. Cialdi- 
ni, w celu ułatwienia przymierza z Francją, to 
znów na doniesienie Beri. Bdrs. Z tng , że hrabia 
Bismarck zamierzył odnowić układy z księz- 
twem badeńskiem co do ustąpienia Prusom 
prawa trzymania załogi w twierdzach Ulmie i 
Rasztadzie, bez względu czy to wywoła opozy
cję zagranicy. Zapewnienie Gazety piemonclciej, 
można tłemaczyć jako wybuch niezadowolaienia 
stronnictwa piemonck'ego przeciwko gabinetowi 
je*. Menabrea, doniesienie zaś Beri. Bdrs. Ztng  
nie ma charakteru wiarogodności, co jednak nie 
przeszkadza nowiniarzom na tej podstawie sta
wiać wojownicze horoskopy.

Nie mało do utrzymania niespokojności umy
słów przyczynia się postawa półurzędowych 
dzienników francuzkicb, które wbrew zapewnie
niom rządowym, nawet z czysto ekonomicznej 
kwestji belgickich kolei żelaznych, chcą uczynić 
kwestję polityczną. Tak, dziennik Le Public, 
czerpiący natchnienia z najwyższych sfer rządo
wych, groził Belgji wewnętrzną rewolucją z po
wodu iż parlament oparty nie na głosowauiu po- 
wszechnem uchwalił prawo o kolejach żelaznych,

przeciwne, według tego dziennika, interesom lu' 
du belgickiego a szczególnie klas robotniczych 
dotąd nie reprezentowanych w parła mencie' 
Le Public dowodził, że we Francji monarcbj® 
Ludwika-Filipa, oparta na podobnym parlamcD' 
cie jaki obecnie jest w Belgji, upadła jedyme 
dla t^go, że parlament ten zaniedbywał inte' 
resa ludu, a mianowicie klas robotniczych, i * 
ten sposób groził pośrednio, że taki sam 
spotka monarchję belgicką, przemawiając w *' 
mieniu demokracji, nie tylko francuzkiej, ale1 
belgickiej. Dziennik pary z ki Pays, mający bliz" 
kie stosunki z rządem, posunął się tak dalece 
w swych bezpośrednich groźbach względe®1 
Belgji, że inne półurzędowe dzienniki, LiEtew 
tard i L a  France zmuszone były wystąpić z z*' 
pewnieniem, iż spór belgicko-francuzki w ż®' 
dnym razie nie grozi wojną.

Nie dziw, że w obec takiego tonu dzienników 
psryzkich, nie może się utrwalić ufność w pO' 
kój, a obawy w tym duchu uwydatniły się W 
oświidczeniu szwedzkiego ministra spraw z#' 
granicznych, p. Wachmeister, który przy roz; 
prawach nad budżetem, dowodził konieczności 
utrzymania reprezentantów zagranicą, ponieważ 
położenie w Europie, pomimo urzędowych z*' 
pewnieó, nie może budzić ufności w utrzymani8 
pokoju.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  15 (5) marca. Eicndaij 
potwierdza wiadomość, ż e  Aiiglj® 
proponowała pośrednictwo w spra' 
w ie belgickiej.— Temps za  pomoc# 
wyciągów z półurzędowych dziefl' 
ników  pruskich, dowodzi, że  rząd 
pruski zachęcał bezpośrednio B el' 
g ję  do stawiania oporu Francji.

T  u 1 o n, 15 (5) marca. Żołnierz® 
piechoty m arynarki z k lasy 1862 t< 
otrzymali urlopy.

( Correspondent Bureau).

W ia d o m o śc i te le g r a fic z n e .
* P aryż, 13 lutego (1 m arca). E ten d a rd  zaprZ6* 

cza podanej wczoraj przez Public wiadomości c o  ^  
mniemanego postanowienia Hollandji względem kolel 
żelaznych. — Temps donosi, że sprawa co do sprzed®' 
ży dóbr kościelnych we Włoszech, załatwioną zosta ł*  
z domem Foulda i z kredytem gruntowym. ( Cor. B-t

* ( K w e s t a  w i e l k o t y g o d n i o w a ) .  Otrzym®' 
liśmy od rady głównej zakładów dobroczynnych n®’ 
stępujące zawiadomienie: Z mocy upoważnienia J^' 
Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika Król®' 
stwa, zbieraną będzie tak samo jak w latach poprze' 
dnich]doroczna kwesta wielko-tygodniowa po kości®' 
łach i kaplicach rzymsko-katolickich w Warszawie 
przy grobie Zbawiciela, w wielki piątek i w wielką s°' 
botę, czyli 14 (26) i 15 (27) marca r. b., na rzc®2 
tychże kpściołów, oraz na korzyść szpitali i inych z®' 
kładów dobroczynnych warszawskich wszelkich ' 
znań, urządzeniem której w imieniu rady głów®eJ 
opiekuńczej, za jej porozumieniem się z jks. ®. 
ministratorem archidjecezji warszawskiej, zajmuje 
członek rady, hr. Stanisław Ostrowski. Do odby'v®! : 
nia tej kwesty uproszone zostały i kwestować be”  i 
damy jak następuje, w kościołach: 1. Metropolitalny1: 1 ( 
św. Jana, Braunschweig Marja, małżonka s e n a t o r ® ’ 
siostrą panną Karoliną Glazenap. 2. Matki Bosl^ : 
Łaskawej (dawniej kks. Pijarów, ulica S-to Jańsk®: 
Michałowska Marja z Oborskich, z córką Zofją i P®L 
ną Marją Popiel. 3. Sw. Anny (dawniej oo. Bern®', 
dynów),KarnickaEmilja senatorowa z córkami i 6ln 
strzenicą panną Adelą Sulistrowską. 4. Sw. Jdzrf, 
Oblubieńca, (dawniej oo. Karmelitów, ulica Erak° fi 
skie Przedmieście), hr. Ostrowska Stanisławów®).® " 
Mikorska Helena. 5. Sw. Józefa Opieki (pp- '  1 ,̂ 
tek), Pruszyńska Helena z córką Felicją. 6- ~ j 
Krzyża, Adela z hr. Starzeńskich hr. Stadnicka, *P 
ną Ludwiką Gerlicz. 7. Św. Aleksandra, Ale*®® { 
dra z hr. Laval hr. Kossakowska, Natalja z bsG
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Voronieckich Lasocka. 8. Św. Trójcy (dawniej oo. 
. rynitarzy, na Solcu), Stalewska Emilja z panną Sta
w sk ą  Marją, i Hagen Malwina z pannami Anielą i 
J 1Inpią Krauze. 9. Sw. Barbary (na cmentarzu ś-to 
t^yzkim ), Julja z Zalewskich Trembińska, Julja z 

alewskich Łapińska z panną Joanną Dąbrowską. 
9. Wszystkich Świętych (na Grzybowie), Wirgmja 

Witkowska pułkownikowa, z pannami Borowską Au- 
,e|ją i Torosiewicz Józefą, oraz panie Jaworska He- 
^  i Nowierska Leokadja. 11. św. Karola Boro- 
pUsza (ulica Chłodna), Hube Zofja z pannami Anie- 
% Roszkowską i Justyną Brodowską. 12. Narodze- 
'aPanny Marji (dawniej co. Karmelitów na Lesznie), 
l°nisława Gutmanowa z Zawistowskich. 13. św. 

ĄQtoniego (dawniej oo. Kefermatów), Marja Mokro- 
?°ska z córkami i panną Pawlikowską Heleną. 14. 
^  Andrzeja, Glicerja Witkowska jenerałowa z 

corką Marją, oraz pannami: KazimirąKalińską i Wir- 
ginją Witkowską. 15. Przemienienia Pańskiego 
Wawniej oo. Kapucynów), Natalja z Czarneckich Bo- 
Sowolska, Kotlichen Helena, z panną Marją Lemań- 

16. Św. Marcina, (dawniej oo. Augustynów,
, ,ca Piwna), Aleksandra z Kanabichów Sulatycka 
? Pannami: Bronisławą Sulatycką, Bronisławą Blum 

Melanią Krzyżanowską. 17. św. Ducha, (dawniej 
P°'Pauliński), Franciszka z Szwandrów Beneveni,Wan- 

z Kaplińskich Skulska. 18. Sw. Jacka (dawniej 
,°; Dominikanów), Joanna Neybaur, Magdalena Dzie
c k a  z córką Wiktorją. 19. św. Kazimierza (da- 
Jfiej pp. Sakramentek), Lucyna z Wilkoszewskich 
pskowska, Feliksa z Dybowskich Bonar z córkami 
pokadją j Antoniną. 20. Panny Marji, Zofja Ku- 
,*°wa z córkami. 21. Św. Franciszka Serafickiego 
Wawniej oo. Franciszkanów), Tekla z Bojarskich 
.rzyjemska, Aniela z Pawlików Jarocka. 22. Św. 
pd rze ja  Apostoła (ulica Bonifraterska), Marja Ungro- 
3  z pannami: Wandą Zagórską i Wandą Sobieszczań- 
.H* 23. W kościele parafialnym na Pradze, Wójci- 
lfiwiczowa Marja, Józefa ze Śmigielskich Dobiesze- 

J ska. 24. Św. Karola Boromeusza (na Powązkach), 
°ąnna z Andrychiewiczów Szulcowa, z pannami: Ka
riną  Ścisłowską i Augustą Zielińską. W kaplicach: 

/• W domu schronienia Najświętszej Marji Panny 
r**ca Żytnia), Hrabina Leopoldyna Berg, Namiestni- 
v°^a. 2. W gmachu warszawskiego towarzystwa do
u c z y  nności, M aija z Słubickich Mniewska, z pan- 
^  kr. Zdzisławą Miączyńską. 3. W instytucie 
3  Kazimierza (na Tamce), Leokadja z Potockich 
s'ężna Woroniecka. 4. W szpitalu Dzieciątka Je- 

3 )  Elżbieta Mogielnicka, z synową Kamillą. 5. 
■j, szpitalu św. Ducha (ulica Elektoralna), hr. Helena 
pszkiewieżowa i Hełczyńska Julja z córką Marją. 
/  W domu schronienia S-go Ducha i Panny Marji 
M  Nowem Mieście przy kościele Panny Marji), Ale- 
pndra  z Nieprzeckich Marczewska z pannami: Ma- 

3  Keller i Marją Biedrzycką. Napis na stolikach 
y kwesty wskazywać będzie. O czem rada główna 
Dekuńcza ma zaszczyt podać do wiadomości powsze- 

s Qej, nie wątpiąc, że mieszkańcy Warszawy, jak zaw- 
<e do ofiar dobroczynnych gotowi, tak i tym razem, 

wielkich dniach przy grobie Chrystusowym jedną z 
^piękniejszych uświęcą chwil pobożności, składa
k a  według każdego możności, darów dla ubóstwa 
ą ołtarzu miłości bliźniego.

^ ♦ ( S p r a w o z d a n i e  w a r s z a w s k i e g o  
o o n t e t u  d a m  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  
ad  r a n n y m i  i c h o r y m i  w o j o w n i k a m i )
 ̂Pieniędzy, które wpłynęły do tego komitetu od 

3 °  stycznia do 20-go lutego 1869 roku: Otrzyma
my °d członków-założycieli: A. W. Zatlerowej 10 rs. 
Ą-K. Pfelowej 10 rs., A. W. Patkulowej 10 rsl| 
^ •S o b o le w s k ie j  10 rs., L. A. Fanshave 10 rs., 
P Kruzowej 10 r3., M. A. Patkulowej 10 rs. E. 
O! Voł°winowej 10 rs., B. E. M. Mengdenowej lO rs., 
M. *' ®°ł°wjewowej 10 rs., K. S. Allerowej 10 rs., 
lO j. ’ Draunschweigowej 10 rs., A. R. Brewernowej 
*e; K. Muchanowowej 10rs.,S . A. Prochorowo- 

i a S-’ S' F e u c h t n e r o w e j  10 rs., księżnej Uru- 
. rs ,» E. F. Reszkowej 10 rs.; od członków 

d a r t y c h :  A. A. Patkulowej 3 rs., A. F. Prawie- 
w  owa 3 rs., S. A. Patkulowej 1 rs., O. A. Patkulo- 
S?tern rS’’- E ' 0 r ł °wowej 4 rs., B. M. F. Morgen- 

0w®J 3 rs., księżny Wachwachowowej 2  rs.
5 ts ^  na korzyść towarzystwa: P. M. Skwarcow 

^ iR e  szarpi 3 funty i kompresów kratko- 
eUch? \  P^kownik Gławicki 24 chustki, S. M. 

N tD i; kompresów 100, A. F. Pistolkors 1 funt 
^ ąfpi ^kornpresy, W. W. Onuprienko 5 ‘/a funtów 

3 ’f, * Mengden 5 funtów szarpi, E. J. Da- 
szarpi, niewiadomy % funta szarpi i 10 

3  w> uiagazyn Nipanicza 95 ąrszynów banda- 
% f

f i i „ , v 0 c h ó d  z p r z e d s t a w i e ń  a m a t o r -s i om  u ° “ z P
Wars;, D n i cw. pisze: Otrzymaliśmy nastę

pujące sprawozdanie z dochodów i wydatków co do 
dwóch przedstawień amatorskich, danych 22 stycznia (3 
lutego) i 12 (24) lutego r. b. w sali A. S. Muchanowa. 
D ochody. Z pierwszego widowiska wpływ całkowity 
wynosił 359 rs. Oprócz opłaty za bilety, rozmaite oso
by ofiarowały 69 rsr. Urzędnicy zarząda duchownego 
wyznań obcych zebrali z dobrowolnych podpisów i od- 
dali do r ,sporządzenia opiekunki ochrony Marjińskiej 63 
rs. Ra; em 4 89 rs. Z drugiego widowiska w, ływ  całko
wity wynosił 360 rs Oprócz opłaty za bilety ofiarowa
no 56 rs. Razem 416 rs. Ogół przeto dochodów wyno
sił 905 rs. W ydatki. Za urządzenie i rozebranie sceny 
za wszystkiemi rekwizytami 75 rs.; za oświetleaie sceny 
podczes repetycij i przedstawień 30 rs.; fryzjerowi, gri- 
merowi i kostiumjerowi 39 r?.; za wynajęcie krzeseł 24 
rs ; za muzykę 21 rsr.; chórom 15 rs ; za druk afiszów 
i biletów 18 rs. Ogół wydatków 222 rs. Pozostaje do
chodu 683 rs. Dla zaokrąglenia tej sumy, urządzający 
przedstawieniami efiarował 17 rs. Czysty przeto dochód 
wynosi 700  rs. Z tej sumy oddano: prezesowi zarządu 
ruskiego towarzystwa dobr, czynności, na korzyść ochro
ny M arjińskiej, 500 rsr ; prezydującsj w towarzystwie 
Św. Wincentego a Paulo, dla rozdania najuboższym ro 
dzinom m iasta W arszawy przy zbliżających się świętach 
'Zmartwychwstania Pańskiego 100 rs.; towarzystwu nie
mieckiemu ewangelickiemu dobroczynności, dla ubogich 
tego wyznania, 100 rs.

* ( P r e l e k c j e ) .  Czytamy w W arsz. Dniewn.: 
W ciągu wielkiego postu, profesor szkoły głównej P. J . 
W einberg, mieć będzie w sali klubu ruskiego szefć pre- 
lekcij publicznych, treść których stanowić będzie zarys 
historyczny ruskiej literatury dramatycznej. Prelekcje te 
odbędą s;ę 12, 19 i 26 marca, oraz 2, 9 i 11 kwietnia 
v. s. Początek każdej prelekcji o godzinie 8-ej wieczo
rem. Cena miejsc numerowanych (w pierwszych pięciu 
rzędach) pięć rs. za bilet abonamentowy na wszystkie 6 
prelekcij, i 1 rsr. 50 kop. za każdą z osobna prelekcję. 
Miejsca nienumerowsne po trzy rs. w pierwszem wyda
rzeniu, i 75 kop. w drugiem. Część wpływu przeznacza 
się na korzyść ruskiego towarzystw a dobroczynności w 
W arszawie. Biletów abonamentowych dsstae można 
w księgarniach Kożanczykowa i Istom ina. Osobne bilety 
na każdą prelekcję sprzedawane będą w dnia saiaychże 
prelekcij, począwszy odgodziny 5-ej po południu, w klu
bie ruskim.

* (T y d  z i eń  g i e l  d o w y ). D . 1 (13) m arca. N a 
giełdzie berlińskiej tutejszym w artoś i m dość znaczne 
w ciągu tygodnia dostało się obniżenie, a chociaż czę
ściowa popraw a kursu niektórych gatunków k u  końco
wi wróciła, jedaakże obniżenie przetrwało jeszcze dla 
biletów bankowych, weksli warszawskich, weksli pe- 
tersburgskich w obu te  minach i obłigów skarbu  na 
V&%, ‘hu listów likwidacyjnych na %,%• Kurs tu te j
szych listów zastawnych tylko się stanowczo oparł, do
czekawszy się podwyższania o 1 ‘/+°/0; pożyczka pre 
mjowa zaś skutkiem spekulacij petersburgskich w Ber
linie o 6 3/ 8, 6 3A#/ 0 podsksczyła. Trudne w takich oko
licznościach zawsze jest położenie tutejszej giełdy, gdyż 
zaLżnemi będąc ogromem potrzeb przedmiotów zagra
nicznych od sąsiadów naszych, a nie mogąc im się w ypła
cić płodami krajowemi, zmuszeni jesteśmy dla załatw ienia 
stosunków międzynarodowych opodat .ow aćsię ogromnem 
ażjem ,które i w tym tygodniu znowu urosło a mianowicie 
na weksle pruskie o % %  (z 109,95,jna 110 ,25), nalon- 
dyńskie o 3/, 2°/0 (z 7 ,48 na 7 ,52), a na paryzkie o ‘/ 60/o 
(z 90 na 90, 15), na wiedeóskio zaś obniżyło się o 
’Ą %  (z 90, 90 na 90, 6 7 1/ 2). Z iP^tersburga i Ry
gi nie przybyło nam remes tanich, zaś z Odesy z powo
du konkurencji o nie, także nie mogły być tanie, a za
potrzebowania nasze na in teresa bieżące i zakupy dla 
zbliżającego się sezonu wiosennego koniecznie się teraz 
powiększą, ja k  ju ż  dowodzi obrót wekslowy z tygodnia 
ubiegłego, znacznie poprzednie przewyższający. Ruch w 
papierach publicznych większą się odznaczyłjeszcze ocię
żałością jak  tygodnia poprzedniego; brak  gotówki i kapi
tałów  płynnych mocnp się daje czuć we wszystkich czyn- 
■ościach, paraliżując nie jedne dobre chęci i zdrowe pro- 
jekta. Sum a obrotu tygodniowego w papierach publi
cznych znowu była mniejsza od takiejże tum y tygodnia 
poprzsdniego. Zakupiono wprawdzie większością ilość 
listów zastawnych, powodując się w tem wzrastającą 
spekulacją giełdy berlińskiej, za przykładem której pod
wyższone i u nas kurs obydwóch serji o 1 °/0, 1 '/, a°/0 
(z 87— 44, 8 7 - 2  La 8 8 — 44, 8 8 - 1 1 ,  a z 8 2 -  
4 4 ,8 2  — 2 na 83— 4 4 ,8 3 — 11), ale za to znacznie 
mniej wzięto listów likwidacyjnych i insych papierów, 
skutkiem czego kurs listów likwidacyjnyoh prawie na da- 
wniejszem stanowisku pozostał (70 , 37). Oprócz tu  w y
mienionych głównych dwóch gatunków  papierów, wcho
dziły jeszcze do tranzakcji tylko m ałe sumy biletów 
banku cesarstwa, obligów towarzystwa kredytowego, 
piątej pożyczki Stieglitza i rosyjskich listów pięciopro
centowych, po różnych kursach nabyte, nie stanowiących 
różnicy, na szczegółową wzmiankę zasługującej. Tylko

poźycejłta premjowa bezprzykłałnem  podwyższeniem 
kursu w Petersburgu  i Berlinie w ruck w praw irną i u 
n8s służyła do popisu spekulacji tutejszej, skutkiem  cze
go popędzono ją  o 7 — 8 %  w pierwszej, a  o 83/ 2, 9 y 20/o  
w drugiej emisji (z 154 na 162 i z 152 na 1 6 1 ,5 0 ). 
W akc_a h ko'ei żelaznych nie było żadnego obrotu, 
bydgoskie i war-zawsko-wiedeńskie będąc ofiarowane 
nie znalazły nabywców, a terespolskie chociaż żądane, 
nie b jły  znowu ofiarowane. {Oaz. H a n d )

* ( W y g r a n e  p o ż y c z k i  p r e m j o w e j ) .  T elegra
ficzna ajencja p. Rudolfa O kręta otrzym ała następują
cy telegram z P e ‘ersburga z 3 ) 15) marca: N a odbytem 
tu dziś losowaniu pożyczki premjowej drug ej emisji 
wygrały: Ser. 17830 Nr. 30 rs. 200,0000, Ser. 17683 
N r. 24 rs. 75 ,000, Ser. 14274 N r. 42 is. 40 ,000 , Ser. 
14741 Nr. 24 rs. 25,000, Ser. 255 Nr. 47, Ser. 5000  
N r. 47 , Ser. 8401 N r. 46 pors. 10,000, Ser. 1421 N r. 
41, Se-. 9140 N r. 11, Ser. 13862 Nr. 42, Ser. 7018  
N r. 45. Ser. 1607 N it 10 po rs. 8 ,000 , Ser. 5698 N r. 
37, Serf 8256 N r. 6, Ser. 7315 Nr. 35, Ser. 17047 
N r. 25, Ser. 406 Nr. 6, Ser. 1641 N r. 4 2, Ser. 14355 
N r. 48, Ser. 6815 Nr. 46 po rs. 5,000, Ser. 14867 
Nr. 33, Ser. 7382 Nr. 32, Ser. 11248 N r. 36, S er. 
17178  N r. 25, Ser. 3681 Nr. 39, S r. 2025 Nr. 21 , 
Ser. 12872 N r. 20, Szr. 8723 Nr. 22, Ser. 14541 
Nr. 9, Ser. 8180 Nr. 87, Ser. 15858 Nr. 20, Ser. 7976 
Nr. 5, Ser. 15932 Nr. 36 , Ser. 12241 N r. 39, Ser. 
15731 Nr. 33, Ser. 19,999 N r. 21, Ser. 8560 Nr. 32 , 
Ser. 10,886 N r. 37 po rs. 1,000.

— ( K u r j e r e k  mie j ski ) .  Wczoraj wieczorem, 
publiczność napełniwszy salkę warszawskiego towa
rzystwa dobroczynności, fiawiła się wybornie na dru
giem przedstawieniu amatorskiera’ złożouem z tegoż 
samego co i pierwsze programu, z wyjątkiem, że za
miast „Zgonu pieśniarza“, tym razem,"’ panna St. R, 
deklamowała wiersz pełnej talentu Gabrjeli o „Szczę
ściu poety". I wczoraj jak na pierwszem przedstawie
niu, przyklaskiwano serdecznie grze szanownych ama
torów płci obojej, oraz przywołano i uczczono serde- 
cznem przyjęciem, zasłużonego weterana sceny naszej, 
Jana Jasińskiego, który i jako autor komedji „Przy 
kominku" i jako główny reżyser tych dobroczynnych 
przedstawień, zasłużył na takie dowody po wszechnega 
uznania.

— Zaraz po świętach wielkanocnych, ma się urzą
dzić koncert dla p. Kucińskiego, autora opery „Tata- 
rzy w Polsce", z którego dochód posłuży głównie 
na przygotowąaie i popieranie reprezentacji tej ope
ry, która jak wńadomo z dawniejszego ogłoszenia na
szego, ma być wystawioną w Paryżu jeszcze w ciągu 
bieżącego roku. Można śmiało wnosić, że publiczność 
warszawska gorąco poprze zamiar mający zapewnić 
zaszczyt jednemu z utalentowanych artystów tutej
szych.

— P. Józef Wieniawski, o którego wyjeździe do 
Lublina donosiliśmy, odegrał pierwszy swój koncert 
w tem, rodzinnem swem mieście, z powodzeniem bez- 
przykładnem dotąd, a na powszechne żądanie Lubli
nian urządzi jeszcze jeden, pożegnalny koncert w 
przyszłą niedzielę. Podobno nietylko sami mieszkań
cy Lublina lecz i obywatelstwo z okolic, wybierają się 
na tę prawdziwą ucztę artystyczną.

— Zwiastuny ciepła i wiosny, dzikie gęsi, aż trze
ma sznurami przelatywały w sobotę o południowej 
porze.

— Po wyjeździe trupy włoskiej, ma być przedsta
wioną na scenie przez artystów opery tutejszej party
cję Gounoda „Romeo i Ju lja”, której libretto przeło
żył na język polski p. Matuszyński reżyser opery. A l.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e ) .  P ierw otni 
założyciele ’zyszenia spożywczego „M erkury” za
wiadamiają osoby interesowane, że dla dokonania czyn- 
nośei przygotowawczych do mającego nastąpić zabrania ' 
ogólnego, oraz dla przyjm owania wszelkiego rod ia ju  
propozycij dotyczących handlu, lokalów, służby i t. p ., 
obierają czasowo, o i  dnia dzisiejszego, lokal w hotelu 
Europejskim pod N. 6 na dole, gdzie jeden z nich bę
dzie obecny codziennie od godziny 10-ej do 3-ej.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  l u 
t y  rl b.):

a) na drodze żelaznej warszawsko-iciedeńskiej: 
rok 1868 rok 1869

zprzewozu osób rs. 4 3 ,7 9 9  k. 17 rs. 42,425 k. 48 %  
z przewozu tow. „  1 5 2 ,4 9 5 „ 1 6 y 2 „  155,940 „ 4 2  
różne dochody „ 1,307 „ 9 3  „  4 ,532  „ 9 4

razem rs. 197,602 k. 26 %  rs. 202 ,898kT 84 %
W r. 1868 więcej o rs. 5,296 k. 50.
Od początku stycznia do końca lutego 1869 r. do

chód wynosi .   rs. 388 ,123  k. 07 '/2.
W tym samym czasie w roku 

1868 dochód wynosił . . . . rs. 371 ,468  „ 30
zatem w roku  1869 więcej o rs. 16 ,654 k. 77 %
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b) na drodze żelaznej w arszawsko-bydgow skięj: 
rob  186 8  rok  1869

z  przewozu osób rs. 10,411 k. 1 8 ' / 2 rs. 10 ,298  k. 3 5 '/z
z przewozu tow. „  2 5 ,7 1 2  „ 21 */2 „  3 1 ,6 6 2  „  01 '/j
różne dochody „  149 „  7 9 %  „  4 ,9 67  „  63

razem rs. 3 6 ,2 73  k. 1 9 '/2 rs. 4 6 ,9 2 8  „ 00
W  roku  1869 więcej rs. 1 0 ,6 5 4  k. 8 0 l/ 2.
O d począ tku  stycznia po końca  lutego 1869  r. do

chód w y n o s i ..............................................r s - 87 ,37 8 k. 6 8 .
W  tym samym czasie w rok u  

1868  dochód wynosił . . . .  rs. i 4 . 7 ,8  ,. 36

zatem w ro k u  1869  więcej o rs . 12,660 k. 32.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e . — C e n y  z b o 
ż a .  K s i ę g o s u s z ) .  Z korespondencji z m. lutego
r. b. z pod  Czerska  (p o w ia t  ka lw ary jsk i ,  gub. w a r 
szawska) do G az. P ol. dowiadujemy się, że zbiory ze
szłoroczne ozimd w  tam tych  okolicach by ły  zaledwie 
średnie, zbiór zaś b u -ak ów  i kartofli niezły, j a rzy n  li
chy, G ru n ta  n a  powiślu położone s tanowią wszakże w y 
ją tek ,  oprócz bowiem dobrego urodzaju  wszystkich g a tu n 
ków zbóż, w ydały  doskonały  plon buraków , k tóry  w tych 
miejscowościach dochodził przecięeiowo do 140 korcy 
z 200  p rę tow ego  morga, kiedy plon ten n a  grun tach  
górnych nie przechodził korcy 7 5 .  Szkody zatem, w y 
rządzone przez ostatn i wylew w ynagrodziły  się w  czę
ści. W  wiciu miejscowościach narzekają  na  b rak  s ło 
my, k tó ra  też. do wysokiej doszła ceny; kiedy p ud  siana 
dostać  można za kop. 30, za  pud  słomy żądają  20  — 24 
kop. In w e n ta rze  trzym ają  się tam  dotąd  dobrze i zd ro 
wo; w  jesieni pok aza ła  się w  kilku miejscowościach z a 
ra z a  k a rb un ku łow a ,  k tó ra  jednakże  znaczniejszych, s t ra t  
nie zrządziła. Kartofli  w  tam tych okolicach obfitość jes t  
w ielka i po cenach bardzo um iarkow anych , a mianowi
cie po kop. 60 za korzec; gorzelni* zatem nie mogą 
skarżyć się w  tyra roku na  niedostatek i drogość mate- 
r ja łu ,  i w  takich  tylko w arunkach ,  pomimo nizkiej ceny 
okowity, wyjdą z kam panji bez szw anku.— P o d łu g  -wia
domości z Inow łodz ia  (pow. rawski) gub. pe trokow ska) ,  

'u rodzaj w zeszłym rok u  by ł  tam  lichy; kartofle u  j e 
dnych zrodziły się tak , że w ydały  12% ,  w  drugich  zaś 
dw a P a sz y  jes t  tam  dosyć. In w en ta rz  zdrowy i nie 
słychać o żadnym w y padku  chorób, gdzieindziej w yd a
rzających się; w  ogóle s tan  zdrowia je s t  tam  ja k  n a j le 
pszy. Śniegów tam  nie wiele; jednakże  mieszkańcy o b a 
w ia ją  się wylewu wody, k tó ra  rok  rocznie n a  In ow ło -  
dziu zalewa łąk i  i p o la .— P o d łu g  zaś wiadomości z o- 
kolic J a n o w a  (pow. janow sk i ,  gu b .  lubelska), ceny zbo
ża podniosły się tam  nieco, ruch  objawił się, lecz mało 
co k to  m a  do sprzedania. W ełn y  zaledwie po rsr. 12 
za kamień 2 5 -funtowy, a naw et  i niżej kon trak tu ją .  
Ucieszyły tam tych  m ietzkańeów  pom ia-y  i plany n iw e
lacyjne, dopełnione na  przestrzeni międ>y Tomaszow em 
a  L ublinem , gdyż d roga  żelazna, gdyby przyszła  do 
sk u tku ,  p o łączy łab y  ich z ogniskami ruchu  handlowego 
i w y rw a ła  z monopolu  speku lan tów  miejscowych.— Do 
tejże gazety  donoszą również, iż w e wsi G ó ry  (pow. 
gostyńskim), oraz  w w siach K lim kow o, W ola  R zeczan- 
ka ,  T u rów , T rzcionka, Groszów, Gosów, Ożat ow i G o 
łą b k i  w powiee'e w arszaw sk im , panuje  księgosusz.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P o d łu g  dostarczonych nam  w ia
domości z d. 25 lutego (9 m arca)  r. b. przez g ub e rn a to 
r a  kieleckiego, ceny zboża w  gubernji kie'eckiej od 1 
( 1 3 )  do 8 ( 20) lu tego by ły  następujące: z a c z e tw e r t  ży
ta  p łacono  przecięeiowo rsr. 6 kop. 8 4 ,  ow sa rsr .  3 
kop. 63; za pud  siana kop. 3 4 ' /2, s łom y kop. 2 4 '/2.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Zaonegdaj w cyrku
le  Zam kow ym , żebraczka, z nazwiska dotąd niewiado
ma, siedząc w przedsh riku khścioła św. Antoniego, n a 
gle zmarła .  — W  dniu oneg iajszym, w cyrkule Z am ko
wym, Józef  P io trow ski,  la t 36 wieku liczący, urzędnik 
wydziału adresowego zarządu ober-p< licmajstra, w do
m u pod N r .  179 zamieszkały, nagle zmarł. Celem w y 
prow adzenia  śledztwa, o w ypadkach tych sąd zawiado
miono, a ze strony policji kontynuje się dochodzenie. — 
W  cyrkule  Jerozolimskim, w domu pod N r .  1 372 ,  od 
zbytecznie przepalonego p :eca, zapaliła  się podłoga w 
kuchni na  parterze, lecz ogień natychmiast straż ognio
w a ,  przez rozebranie  kuchni i w yrąbanie  części podłogi, 
ugasić zdo ła ła .  "Straty ztąd pochodzące nie przenoszą 
00  r s_   W  cyrkule Bielańskim, Zelik Finkel, mieszcza
nin wileński, w  domu pod Nr. 2 19 1 ,  g o tow ał na komi
nie lak :er i skutkiem rozlania przez nieostrożność tego 
m aterja łu ,  w ybuchł p łom ień, od którego F inae l uległ sil- 
ne-i u  poparzeniu ręki prawej.  Ogień bez żadnych usz
kodzeń w zabudowaniu, natychm ias t przez kominiarzy 
ugaszonym został.  F inkela  odesłano na kurację  do szpi
ta la  starozakonnych. — W tymże cyrkule, o godzinie 11 / 2 
wieczorem, na ulicy Nowowiniarskiej, stróż nocny d o 
strzegł dym, wydobywający się z zamkniętego sklepu 
sukiennego, przez Mendla Lotte ,  w domu pod N r .  1771 
utrzymywanego, lecz ogień jeszcze przed przybyciem 
Straży ogniowej, przez domowników ugaszonym został,

bez uszkodzenia tow arów  i zabudow ania. P rzyczy na  
pożaru  do tąd  nie w ykryta ,  dochodzenie kontynuje  się.

* K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszaw ie .
Z a  ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 12 d z iś  rs . 1 kop. 12.
Z a  frank  „ „ —  „  81 „  „  —, „  31.
Z a z ło ty re ń .  „  „  —  „  62 „ „ —  „ 62.

N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ró d ła  
i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( O k ó l n i k  n a c z e l n i k a  g u b e r n j i  w i l e ń 
s k i e j ) .  W il. Wiest. podaje następujący okólnik n a 
czelnika gubernji 'Wileńskiej do urzędników policji miej
skiej i ziemskiej i do pośredników polubow nych: „ J W .  
g łów ny naczelnik kraju , w reskrycie swoim do mnie z d.
2 stycznia za N r .  11, w yraził :  „ W  okólniku byłego
głównego siaczelnika kra ju ,  jen e ra ła  piechoty hr .  M u ra -  
wiewa, z d. 1 stycznia 18 6 4  r., za N r .  2, zakomuniko
w ane zostały poprzednikowi pańskiemu środki do u c h y 
lenia szkodliwego w pływ u wywieranego przez d u c h o 
wieństwo katolickie, obywateli ziemskich i inne osoby 
polskiego pochodzenia na ludność wiejską, zapomocą sze
rzenia pomiędzy nią czytania polskiego i nauczania  dzie
ci włościańskich w duchu przeciwnym narodowości r u 
skiej, wierze prawosławnej i rządowi. Przyczem w ło 
żony został na  naczelników wojennych, na  policje miej
skie i ziemskie, a  w szczególności na pośredników p o 
lubownych, obowiązek przestrzegania, ażeby duchowień
stwo katolickie, właściciele ziemscy i ich oficjaliści, tudzież 
osoby niemające pozwolenia w ładzy szkolnej, nie t ru d n i
ły  s ę nauczaniem dzieci. Obecnie, z odbieranych donie
sień przekonywając się, że w niektórych wioskach i m ia 
steczkach trudnią  się nauczaniem czytania  osoby, nie
mające na  mocy p raw a  i podług  powyższego rozporzą
dzenia h r .  M uraw iew a upoważnienia, a  przytem z ksią
żek polskich, — wzywam pana, abyś zwrócił szczególną 
uw agę na ścisłe wykonanie powyższego okólnika i po
nowił polecenie naczelnikom wojennym i ich zastępcom, 
tudzież policjom miejskim i ziemskim i pośrednikom p o 
lubownym, aby  ściśle pilnowali,  ażeby nikt bez u p o w a 
żnienia nie t rudn ił  się nauczaniem czytania, i aby  przed
sięwzięte  były środki do uchylenia szerzenia czytania pol
skiego pomiędzy łudnością wiejską; również ażeby du
chowieństwo katolickie, obywatele ziemscy i inne oso
by nie szerzyły pomiędzy ludem elementarzy pol
skich i innych książek szkolnych lub książek do czytania, 
a  pośród ludności prawosławnej katechizmów katolic
kich. Z aw iadam iając  o tem pana, dla wydania stoso
wnego rozporządzenia, uprzejmie wzywam go, abyś o o- 
sobach, które będą  dostrzeżone jako  wykraczający prze
ciw powyższym przepisom, donosił mi dla pociągnienia 
ich do odpowiedzialności.” K omunikując powyższą wo
lę głównego naczelnika kraju, wzywam pp. naczelników 
powiatowych, policmajstrów, urzędników policji miej
skiej, ziemskiej i pośredników polubownych do ścisłego 
pilnowaniania ,  ażeby nauczanie ludu języka polskiego i 
szerzenie powyższych książek nie miało miejsca, o wszel- 
kiem zaś naruszeniu tego aby niezwłocznie donosili mi 
dla przedstawienia  winnych do kary. Przytem widzę 
potrzebę nadmienić, że polecenie głównego naczelnika 
kraju, z d. 9 lipca 1868 r. za Nr. 51580, o nieużywaniu 
języka polskiego w miejscaćh publicznych, powinno być 
w ykonywane w  powiatach z takąż ścisłością, j a k  w m ie 
ście gubernjainem. W kłada jąc  odpowiedzialność za nie
dopełnienie tego polecenia na poljcję ziemską, wzywam 
pp. pośredników aby uprzedzili urzęda gmińne, że są o- 
bowiązane udzielać policji wszelką pomoc w tej mierze.

* ( Z g r o m a d z e n i e  a k c j o n ą r j  u s z ó w  k o  ni
p a  n j  i t e l e g r a f u  i n d y j s k o - e u r o p e j s k i e -  
g o) odbyło  się w Londynie 13 ( 2 5 )  lutego, na którem, 
prócz spraw ozdania  dyrektorów o stanie przedsięwzięcia 
w ogólności, odczytane było sprawozdanie p. Simensa o 
postępie robót w celu urządzenia tego te legrafu. Z  o- 
statniego tego spraw ozdania  pokazuje się, że pomimo 
wszelkich przeszkód napotykanych w przewożeniu mato- 
rja łów  i zachodzących pócźęści z powodu byłej zeszłe
go  la ta  płytkości Wołgi, i innych przyczyn, jest nadzie
ja ,  że telegraf ten będzie ukończonym w roku bieżącym. 
Część jego między T eheranem  i D żulfą  (6 7 5  wiorst)  g o 
tow a będzie na  lipiec; a część od Dżulfy na Tyflis do Su- 
chuin-Kale (około 855  wiost), po zwyciężeniu rozmai
tych trudności, szybko postępuje. Do tej ostatniej czę
ści p rzy tyk a  linja telegrafu lądowego, idąca od pó łnoc
nego końca dru tu  czarnomorskiego (pod D żubą)  na E k a -  
t.erynodar, K ercz i OJesę do B a ł ty  (około  1,125 wiorst)) 
M ater ja ły  do tej części zwiezione już  zostały do różnych 
portów  morza Czanego, ale rozwożenie ich do miejsc 
przeznaczenia odwlekło się z powodu zimy. W  pomie
cionej części bę !ą dwie liny podw odne: jedna (długości 
1 6 2 ‘/ 2 wiorst)  .przez zatokę kerczeńską, d ruga  (długości 
6 wiorst) przez D niepr .  Obie te liny nadesłane będą 
jednocześnie z drutem czanomorskim. Potem następuje  
linja lądow a z B a łty  na W arszawę do T o ru n ia  (1 ,2 0 0

w iers t) .  Część ta  urządzona będzie z g rubych  słupów 
dębowych (mających 27 stóp długości a 6 ' /2 cala grn' 
bości z w ierzchołka), które powiększej części są  już wj' 
rąbano i przewożone na saniach do miejsc przeznaczeni*' 
O s ta tn ia  część — lina czarnomorska —  buduje się i 
wnoszą będzie skończona na czerwiec; raa ona d łu go ^  
około 150  wiorst i sk łada  się z trzech dru tów  zwykła 
konstrukcji. N a  całej linji od T orun ia  do Teheranu, D,e 
było  żadnej przeszkody ze strony miejscowej ludności 
co każe się spodziewać, że budującasię  linja telegraficz**1 
po ukończeniu, przy dobrym zarządzie będzie zupeł*1® 
zabezpieczoną od umyślnego uszkodzenia. Obok teg° 
ca ła  linja budow ana jest z trw ałego  m ater ja łu ,  aby toO' 
g ła  wytrzymać działanie różnych klimatów, jakie  b f  
dzie przechodzić, i o ile można w ym agała  mniej napr*' 
wy. Obok skutecznego w ykonywania  robó t  w  celu *' 
rządzenia komunikacji telegraficznej między Londyne*1 
a T eheranem , nader  w ażną rzeczą jest, aby i dalszy ciąS 
tej komunikacji,  to jes t linja z T eh eranu  do Indij wseb*" 
dnieli, przeprowadzona była  tak czynnie ja k  część lo*' 
dyńsko-telierańska. P od  tym względem sprawozdaW** 
nadmienia, że rząd wschodnio indyjski przedsięwziął j** 
potrzebne kroki i zamierzył przystąpić do przepraw*" 
dzenia drugiego te legrafu podwodnego w zatoce per' 
skiej między Buszyrem a Dżaskiem, tudzież lądoweg0 
telegrafu, równoległego do podwodnego, idącego zDż*' 
ska do Koraczy. (B ir ż .  W ie d )

* ( P o r t  w L i h  a w i e). Miejscowa gaze a don*'; 
si, że ustanowiony w  r. 1860  komitet budowy portu  1*' 
bawskiego ukończył sw ą pracę i w tych dniach będzi® 
zamknięty. P o r t  libawski opatrzony został trwałe®1 
groblami z kamienia, wysuniętemi daleko w morze, któ" 
ru już 10 razy wytrzym ały  mocne burze; głębokość pot' 
tu  przy wejściu wynosząca 20 stóp, a dalej 18 sti 
jes t  dostateczna dla prześria  i umieszczenia naładoW*" 
nych statków, obejmujących od 4 0 0  do 5.00 beczek; pr0?' 
porcie są 2 latarnie morskie żelazne, ż których jedna  n>* 
ap a ra t  katadionificzny drugiej klasy, którego światło  B* 
wysokości 103 stóp nad powierzchnią morza, oświec# 
horyzont na rozległość 12 mil morskich. P rzy  takich V 
lepszehiach port  libawski jes t  jednym z lepszych i d*' 
godniejszych na całem morzu Baltyckiern. Rezumie si?' 
że port ton nabędzie większego znaczenia po ukończeni11 
budowy kolei żelaznej libawsko-kowieńskiej, k tó ra  ski*' 
ruje handel przywozowy i wywozowy na Libawę.

* ( P r z e k ł a d  n a  t u r e c k i  j ę z y k ) .  Pete>s‘ 
burgski L istok  pisze, że podczas obiadu byłych:uczni*' 
niwersytetu petersburgskiego w klubie szlacheckim, 8 1*' 
tego, były liczne mowy i odczyty, a  między innemi ? 
E ra k  złożył m a łą  książkę obejmującą przekład  z język' 
ruskiego na .turecki pism P uszk ina  „B akczysara jska  fo* 
ta n a ” i „Talizman. ” K siążka ta p rzetłom aczona prz®'; 
Józefa E ra k  w r. 1868, dedykowana jes t Mirzie 
ksandrowi Kazembekowi^ zasłużonemu profesorowi u**' 
wersytetu Cesarsko - petersburgskiego i dziekanowi wf 
działu języków  wschodnich. Nadmienić  wypada, że pr<£‘ 
k ład  tej książki na język turecki jes t  wcale niezły, i 
p raca  ta je s t  pierwszą w swoim rodzaju; p. E ra k  m1* 
naw et trudność j ą  wydrukować, żadna bowiem druk*1’ 
nia w Pe te rsburgu  nie posiada tureckich czcionek, i $  
tego książka ta  je?t li tografowann.

* ( P r o c e s ) .  Gołos pisze: 21 lutego na posiedź® 
niu rządzącego senatu  odczytaną została  Najwyżej ** 
twierdzono uchw ała  rady pań s tw a  o przejrzeniu znak0 
mitej spraw y h rab iny  de Rochefort.  P o d łu g  D i l ^  
nika lądow ego  treść t?j spraw y jest następująca  : P6 
kre ta rz  stanu Glebow, za panow ania  K atarzyny  I I ,  
byl na mocy kupna  od baszkirów, na granicy guberw 
permskiej i orenburgskiej, g run ta  z takiem oznaczenie*’) 
„O d  wiadomego uroczyska na 50 wiorst w około .” ^  
środku tego g run tu  wystawił on fabrykę , k tóra  w ' ^  
dze sukcesji i k up na  przeszła do hrabiny de R o c le f  ud, * , 
poszuku je  całej przestrzeni g run tu  n a  50 wiorst
ło  od swej fabryki. N a  tej przestrzeni znajduje si? t 
obecnym czasie kilka miast i - mnóstwo zakładów  
bowyeh i p ryw atnych. Jeżeli h rab ina  w ygra  spraw'?' . 
mieć będzie p raw o znieść te  miasta i zakłady, skoro * I 
wykupią od niej g runta .  W artość  tej akcji obliczają | 
60 milionów rs. D o tąd  miano tę spraw ę za niepe")*' 
ale teraz, zdaje się losy przeważyły na stronę lirab1', i 
k tó ra  niezmordowanie w ciągu wielu la t usiłuje dop 
swego celu. Kwestja sprawy, czysto-graniczna.

 — ------------

Wypadki w Hiszpauji. .
* M a d ry t, 13 (1) m arca . Na zgromadzeniu  

szóści odbytem w dniu wczorajszym, zgodzono Si? J  
uzupełnienie kontyngensu przez pobór 25.000 1 ^  V 
z tem, że na przyszłość zaciąganie się do wojska 
dzie dobrowolne. (C o r 11. II.).

: Prusy i Niemcy. £
* ( T w i e r d z e  U l m  i R a s t a d t ) .  Bórsen  

wiada, że hr. Bismarck powziął zamiar
nia znowu ea porządku dziennym, za porozufflie
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z wielkiem księztwem badeńskiem, kwestji prawa 
trzymania załóg w twierdzach Ulmie i Rastadzie, 
^chociażby projekt ten miał wywołać zagranicą nie
jaką opozycję.” • '

* ( R e p r e z e n t a c j a  z w i ą z k o w a ) .  Korespon
dent berliński donosi, że rada związku północno-nie- 
taieckiego nie okazuje się dość skłonną do przystania 
na przedstawiony jej projekt połączenia reprezentacji 
związkowej za granicą z reprezentacją pruską. Ko- 
hdsja przyjęła tylko połączenie jedynie rep re
zentacji politycznej; zażądała dla tego zmniejsze
nia o połowę wydatków, zważywszy na to, iż skonfe- 
derowani chcą mieć osobnych ajentów niepolitycz
nych, czyli innemi słowy, konsulów. (N ord ).

F ra n c ja -
* (K w e s t  j a d r o g i  ż e 1 a z n e j 1 u k  s e m 

s k i e  j). Czytamy w dzienniku France z 13-go m ar
en: „Niektóre dzienniki wieczorne donoszą, że rząd 
niderlandzki odmawia, o ile to go dotyczy, ratyfiko 
"an ia  umowy tymczasowej, zawartej pomiędzy towa
rzystwem francuzkiem drogi żelaznej wschodniej i 
towarzystwem, którem u koncesjonowana została linja 
dodatkowra w wielkiem księztwie luksemburgskiem, 
Wiodąca do Amstęrdamu. Nie wiemy, o ile praw dzi
wą jest tą  wiadomość, ani też zwłaszcza, czy dotyczy 
°na tejże samej umowy, k tóra  spowodowała w Belgji

i ^chwalenie prawa w przedmiocie dróg żelaznych. 
Lecz możemy oświadczyć, że w każdym razie, wiado
mość ta  nie zdoła wpłynąć na stan  kwestji pomiędzy 
Lelgją i Francją.”

Włochy i Rzym.
* ( P o g ł o s k a  o p r z y m i e r z u ) .  Dziennik F rance 

Pisze pod datą  13-go marca: Gazzetta piemontese po
wiada, że gabinet jenerała  Menabrea ustąpi wkrótce 
toiejeee m inisterstwu prezydowanemu przez jenerała 
LialdiDi. Ta zmiana m inisterjalna miałaby mieć jak o 
by na celu przymierze z Francją, w razie przyszłych 
zawikłań. Dodać do tego należy, że Opinione zaprze 
?za stapowczo wiadomości o układach prowadzonych 
jakoby obecnie w zamiarze zawarcia pomiędzy F ran 
i ą  i W łochami przymierza, skierowanego przeciw
Prusom.

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( S t o s u n k i  S e r b j i  z W ę g r a m i ) .  Gazeta 

Półurzędowa Srbja  pisze: „Przypuśćmy, że przyjaźń 
Pomiędzy W ęgram i i Serbją mogłaby przynieść po
e t e k  tak jednej jak  i drugiej stronie; lecz przyjaźń 
ta  powinna być oparta na -wspólności interesów, 
na wzajemnem równouprawnieniu i szacunku; tym 
czasem widzimy, że madjarzy przeciwstawiają cza 
s°m teraźniejszym i ich głównym zasadom, pokryte 
kurzem ak ta  archiwów „historycznych,” i zbroją się 
w stary oręż, wydobyty z archiwów średniowiecznych; 
widzimy ich ’ po stronie polityki zachodniej, gdzie 
w imię jakiejś oświaty i jakiegoś ich zadania „ cywili- 
zacyjnego,” spodziewają się oni, że aeropag europej-

A

ski przyzna im posiadanie na-wpół barbarzyńskich (!) 
krajów wschodnich, i że mogą oni bez przeszkody 
ukonstytuować swe królestwo, naruszając prawa lu 
dów słowiańskich, i szerząc jednocześnie swe pano
wanie i madjaryzację. Na takich podstawach nie mo
że istnieć ani szczery związek, ani przyjaźń, albowiem 
brak tu  głównego w arunku— „zaufania.”

* ( S t o s u n k i  z P e r s j  ą). L a  P a trie  pisze: Do
niesienia z Konstantynopola z i l -g o  m arca potw ier
dzają ze wszech miar podane przez nas wiadomości 
o zajściu tureekiem. Dowiadujemy się oprócz tego, 
z wiadomości bezpośrednich z Bagdadu, że położenie 
kraju polepszyło się znacznie, i że Amdy-bej, k tó re
mu powierzona została adm inistracja wilajetu do cza
su przybycia M idhata-paszy, porozumiał się z w ła
dzami pogranicznemi dla zadosyćuczynienia reklam a-

poddanych szacha perskiego. Zajście przeto z 
Lersją powinno być uważane jako blizkie załatwienia;
^  każdym zaś razie, nie może ono spowodować ża
dnych zawikłań. ' -

* ( S m u t n e  p o ł o ż e n i e  b u l g a r ó w ) .  Korespon
dent z B ukaresztu pisze do gazety chorwackiej A owi 
fo io r :  „Z Ruśzczuka i Swiszczowa dochodzą wieści I 
jak najsmutniejsze, że turcy i czerkiesi uciskają bul- • 
garów, których sam nawet rząd nie szczędzi. Dodać j 
do tego należy, że tureccy sędziowie i kawasy (żołnie- j 
rze od piechoty), c1 najwięksi rabusie, dopomagają zbój
e m  i rozbójnikom! — Znajduje się tu  nasz ziomek, p. 
-Lożicz, który był lekarzem w Swiszczowie W r. 1867 
turcy skonfiskowali m a aptekę, gdyż podejrzywali go 
0 sympatie dla bulgarów'. Obecnie p. Rożicz wytoczył 
rządowi tureckiem u proces. Nie wiadomo, czy wygra 
°n sprawę?”

* ( A d r e s  b o ś n i a k ó w ) .  W ychodząca w Buka
reszcie gazeta bułgarska N arodnost' ogłosiła adres 
Podany sułtanow i przez bośniaków. Adres ten poao- 
”By jest pod wielu względami do niedawnej petycji

rdgarskiej, albowiem cierpienia ponoszone przez lu 

dy chrześcjańskie na półwyspie Bałkańskim są jedna
kowe. Zastaw a  („Sztandar”), pismo wychodzące 
w Nowym Sadzie, mówi o tym adresie w następujący 
sposób: „Jeżeli tylko jest on autentyczny, w takim 
razie nie ma on wielkiej doniosłości. Za punkt wyj
ścia posłużył m u h a t humajum, t  j. „reforma.” W szy
stkie te reformy do niczego nie doprowadziły i nie u- 
rzeczywistnią się nigdy.”

* ( O s m a n - p a s z  a). Z Bośnji piszą pod datą 24 
lutego do gazety Nowi Fozor: „Pogłoska, że Osmaa- 
pasza wraca tu  znowu, przeraziła wszystkich miesz-v 
tańców Sarajewa, z wyjąkiem kilku darmozjadów, 

dzielących się z Osmanem-paszą haraczem. Wszyscy 
jozostali mieszkańcy zapytują słusznie, jak  może 
irzewodniczyć w Bośnji człowiek, który spowodował 
m nt w Bulgarji, jak  skoro rozeszła się tam wieść, 
że Osman-pasza mianowany został namiestnikiem tej 
prowincji? Którędykolwiek pasza ten przejeżdżał, 
wszędzie go przeklinano, albowiem nigdzie nie płacił 
on aui za konie, ani za inne wydatki ponoszone w dro
dze. W Bystryczynie, u  pewnego ubogiego właścicie
la kawiarni, Osman-pasza i jego orszak wypili 1 % 
oka kawy (oko jest wagą serbską, wyrównywającą 
2 % funtom austrjackim ), do czego użyli trzy litry 
cukru (litra  wyrównywa ćwierci oka), i za to wszyst
ko nie zapłacili nic; zapłacił tylko za swoją kawę pięć 
kraj carów pewien ubogi sługa paszy. Jeżeli Osrnana- 
paszę przeklinano podczas jego podróży, za to rado
wała się jego czeladź, która poprzedziła go do Kisie- 
laku. Nie pytajcie, co za ludzie wchodzą do składu 
tej czeladzi, musiałbym bowiem opisywać wam obra
zy z P iek ła  Dantego!”

S z w e c ja  i  N o rw e g ja .
* ( R e p r e z e n t a c j  a z a g r a n i c z n a ) .  Sztokholm ,

9 marca. P. W achtm eister, m inister spraw zagrani
cznych, przy rozprawach nad oudżetem, wykazał dziś 
konieczność reprezentacji zagranicznej dla tego po
wodu, iż położenie europejskie pomimo zapewnień po
kojowych ze strony wielkich mocarstw, nie przejm uje 
nikogo zaufaniem i, spokojnością.— Donoszą, że dzier
żawcy w prowincji Schonen dotrzym ują ciągle dobro
wolnie zobowiązań względem swoich dziedziców, i że 
takowi okazują się daleko skłon niej szy mi do ustępstw  
niż dawniej. (Cor. H . B .)

Ameryka.
* ( P o w s t a n i e  wj ] Meks yku) .  W iadomości z Me

ksyku potwierdzają wieści o groźnych wypadkach,
0 których donoszono już kilka dni temu. Wojska sto 
jące załogą w Puebli, zachęcone przez jenerała  Ne 
grete, podniosły sztandar powitania, wydając okrzyki: 
„Niech żyje Meksyk!” Rokoszanie stali w Puebli 
przez cztery dni, poczem udali się do Cholula, na
stępnie zaś zagrażali kolej no miastom Cuernavaca
1 Toluca, i w końcu skierowali się na zachód, wzma
gając się po drodze pod względem liczebnym zapo- 
mocą rekrutowania przemocą. Telegram z Meksyku 
z 17-go lutego donosi, że jenerał Negrete, na czele 
arm ji rewolucyjnej, posuwa się na std icę , od której 
znajdował się już tylko o 30 mil. Obiegały pogłoski 
sprzeczne: podług jednych, Negrete m iał pobić wojska 
juaristow skie dowodzone przez jenerała  Cuellar; po
dług innych zaś, przeciwnie, N egrete został pobity 
i zmuszony do odwrotu. Rola Porfirio Diaz’a w tym 
ruchu nie je s t wyraźnie określona; panuje atoli p rz e 
konanie, że Negrete działa w porozumieniu z nim. 
{L a  Fr.)

jów , jakich potrzeba w massie do zawiązania, istnie
nia i pcmyślnolci pewnej zbiorowej instytucji.

Co to jest obyczajowa strona jednostek na której 
stoi kredyt?..

Jest to, według naszego zrozumienia, ani mniej ani 
więcej, tylko rzetelne i punktualne uiszczanie się 
z zaciągniętych zobowiązań, cnota jak  widziemy ban
kierska. Jest to pilna i umiejętnie zużytkowana p ra
ca, wynik ogólnego i specjalnego wykształcenia. Je s t 
to angielska „oszczędność czasu i zarobków.” Je s t 
to energja, cierpliwość i wytrwałość niezrażająca się 
niczem, jak tylko celjej został należycie, co do ostate
cznego pożytku swojego, zrozumianym. Jes tto , w zbio
rowych instytucjach, pozbycie się na jej ofiarę tego 
mizernego, nieoświeconego, cierpkiego egoizmu, sob- 
kowatości, które zmarnowawszy daremnie dary przy
rodzenia, eksploatują rzeczy i ludzi dla własnych tyl
ko widoków. Jest to wyrobione i w krew przeszłe 
poczucie równouprawnienia członków, „nagroda p r a 
cy w m iarę p r a c y ” Jest to rozkwitła idea godności, 
dobrze zrozumiany obowiązek samopomocy. Jest 
wreszcie owo wielkie słowo użyte i nadużyte przez 
ekonomistów i organizatorów społecznych — solidar
ność. tak, ale solidarność w tern co jest dobre, piękne 
i pożyteczne.

Ażaliż posiadamy t a  warunki? Kolos omyłek zbio
rowych z przeszłości, niestety, jest tak wielki i p rze
rażający, że trzeba rzeczywistej cywilnej odwagi, aby 
mu śmiało spojrzeć w oczy.

Pięćdziesiąt trzy la t temu, kiedy ani ekonomistom, 
aui socjalistom francuzkim nie śniło się nawet o wy
tworzeniu współdzielczych wiejskich instytucij w k tó 
rych samopomec, dziś za potęgę uważana, _ edegry- 
wa główną rolę, ś. p. S taubław  Staszic, istnie ge- 
njusz swojej społeczności, za sankcją Monarchy, u- 
tw orzył z dóbr swoich tak zwaną „Gminę H rubie
szowską.” darował g run t 250 osadnikom, zorganizo
wał wzajemną pomoc w razie pogorzeli lub nieuro
dzaju, szkółki, opiekę nad ubegiemi, sierotami, kale
kami i starcami, szpital, magazyny wspólne, bank 
pożyczkowy, administrację, radę gospodarczą z wybo
rów etc.

Jeżeliby założenie au tora było należycie wykona- 
nem, rozwijanem i opinją otaczanem, gmina S ta 
szica, służąc za wzór szczęśliwości stanu rolni
czego i umiejętnie pomyślanej kooperacyjnej s; ół- 
ki, miałaby prawo ubiegać się na ostatniej wy
stawie paryzkiej o nagrodę 100,000 franków przed 
Moulhouse, Fam listere, a nawet przed wynalazkiem 
społecznym p. Schultze Delitśch—a nam, jego współ
ziomkom, zapisałaby zasługę na karcie rzeczywistych 
postępów społecznych.

W  cóż się to wszystko obróciło. Nieumiejętność 
prowadzenia, egoizm jednostek—obróciły ją  w trady
cję, w podanie, prawie w nic!

A oważ kooperacyjna instytucja zakładów fabrycz
nych hr. Brzostowskiego?

A znane powszechnie i szczęśliwie w swoim czasie 
najlepszą intencją wytworzone domy zleceń

0  s p o łe c z n e m  i  e k o n o m ic z n e m  z n a c z e n iu  
s t o w a r z y s z e ń  z a l i c z k o w y c h  i  k r e d y to w y c h .

(p. J. Stat.)
(D okończenie *)

IV.
Wyłożywszy w uprzednich ustępach zasady,"'które - 

mi obok dokładnej znajomości potrzeb społecznych 
swojego kraju  powodował się p. Schultze, przy or
ganizowaniu w północnych i południowych Niem
czech, w ciągu niespełna kilkunastu lat, 1433 stow a
rzyszeń wzajemnej pomocy, a w ich liczbie samych 

i zaliczkowych 1047, produkcyjnych 187 i spożywczych 
I 129, w których, wedle świadectwa E rnesta  Becker,
| roczny obrót dochodzi obecnie od 1J0  do 120 miljo- 
! nów talarów (prawie tyle co budżet P rus z 1865 r.),
' a liczba stowarzyszonych rzemieślników, fabrycznych 
i robotników i drobnych przemysłowców do 60,0000 — 
i zatrzymamy się tutaj nad jednym tylko, z pomiędzy 
i wielu, zdaniem znakomitego przedstawiciela nauk 
' społecznych, a mianowicie, „ze n a  potęznem rozwi

nięciu obyczajowej strony jednostek, stoi społeczność
1 kredyt.”

Zdanie na pozór elem entarne, obejmuje jednak w 
sobie cały szereg dodatnich zalet, nałogów, zwycza-

*) P a trz  N r. 283  z r. z. i 4 , 6 r. b.

1 Z — r — v  ----------
rolników, w których obrót roczny wynosił już kil
ka miljonów rubli— czyż nie upadły przez brak oby
czajowości o której mówi p. Schultze? Likwidacje 
interesów tych domów (opiócz jednego który is t
nieje) i stan  ich wykazały jasno, nietylko nieusposo- 
bienie do prowadzeniu interesów kandlowo-kredyto- 
wvch. ale i samowolne przekroczenie ustaw przez sie
bie sam ych  napisanych, nierzetelność ajentów, słaby 
wpływ komitetów nadzorczych, wreszcie brak poczu
cia solidarności—i to jeszcze niestety w klasie zamo
żniejszej i oświeceńszej w kraju!

Znamy zblizka jeden z takich, domów, który przez 
niczem nieusprawiedliwioną, chociaż szlachetną łatwo
wierność, otworzywszy nieumiarkowauy kredyt dla 
zakładania handlów pod swoją firmą, na tej jednej
tylko rubryce stracił do 40 tysięcy rs. Po prostu o- 
szukano go.

Znamy również cały szereg procesów, sporów, u- 
kładów o należności z kredytu tych domów. Niewypła
calność weszła w obyczaj.. Członkowie zamiast wspie
rać instytucje wyłącznem powierzaniem jej pośredni
ctwa w sprzedaży produktów, wyłącznym zakupem 
towarów .w składach d mów i na rzecz ich utrzym y
wanych, woleli rzucić się w objęcia spekulantów, 

i Spekulanci też porobili dobre interesa, domy, z 
j wielką ich radością, musiały upaść — akcjonarjusze 
I blizev są u tra ty  całego swojego wkładu, 
j Pójdźmy dalej, cóż się dzieje z instytucjam i spe- 
l cjalnemi. zbiorowemi, mniejszych rozmiarów. Np.
! warszawska kupiecka resursa, nie liczyż w swoich 

delatach za leg ło śc i na członkach do kilkunastu ty się 
cy rsr., jakkolwiek opłata roczna nieprzenosiła 15 rs. 
rocznie. Warszawskie towarzystwo dobroczynności 
nie ma ż zaległości na dziesiątki tysięcy składek do
browolnie zadeklarowanych? Ileż tu  p jedyńczych fa
któw nieakuratności z jednej, a braku  energji i



stanowczości ze strony administrujących? Długie 
i kosztowne środki egzekucji być może stały tem u 
n a  przeszkodzie. J e s tż e tu  solidarność albo wytrw ała 
wola?

Alboć to w kasie pożyczkowej dobroczynnej, w sto
warzyszeniu subjektów handlowych, towarzystwie 
wspierania artystów  muzycznych, zachęty sztuk pięk
nych, w kasach cechowych etc., etc. n iem a bezpowro
tnych zaległości, które, być może narażają istnienie 
samych instytucij?

Czyiiż prywatne konta kupieckie nie przedstawia
ją  miljonowych cyfer debet! na swoich kundma- 
nach.

Czyliżby największe i najlepiej zorganizowane 
w kraju, pod szczególną opieką rządu zostające sto 
warzyszenie wzajemnej pomocy, t. j. towarzystwo 
kredytowe mogło istnieć dłngo bez silnej, uprzywile
jowanej egzekucji należności?

Obwiniać o takowy brak poczucia solidarności w 
w przedmiotach instytucij zbiorowych ekonomicznych, 
o nieakuratność weszłą w obyczaj pod nazwą nie
możności— nie siebie samych—a kogo innego, byłoby 
wielką niesprawiedliwością!

Schorowane społeczeństwo, jak  pojedynczy rekon
w alescent, musi rozpocząć od nauki chodzenia.

Stawiane tu  fakta (a nie domysły), k tó re  nam sa
mym boleść i zwątpienie tylko przynoszą, jasno prze
konywają. źe powrót do obyczajowości, k tó rą  p. 
Schultze-Delitsch kładzie za główny warunek stowa
rzyszeń kredytowych, będzie powrotem do zdrowia.

Pragnąc cóś budować musieliśmy sięprzedewszyst- 
kiem rozejrzeć się w m aterjałach.

Bez krótkiej i ścisłej egzekucji k tó rą  zapewnia o- 
becnie instytucja sędziów pokoju w cesarstwie, znaj
dujem y zbyt wczesnem, mimo koniecznej potrzeby, 
doradzać zakładanie stowarzyszeń tak  zwaoych za
liczkowych i kredytowych na zasadach kooperacyj
nych.

Możliwemi są u nas tylko tak  zwane spółki spo
żywcze, jako pierwszy stopień normalnego urucho
mienia potrzeb, bo przeznaczone dla najliczniejszej i 
najmniej zamożnej klasy ludności, niepotrzebujące u- 
życia środków egzekucyjnych. Korzyści ich wreszcie 
tak  są widoczne, zwykłe zdolności kupieckie do pro
wadzenia ich tak wystarczające, iż o powodzeniu ich 
niewątpiemy.

W szelako nie traciemy nadziei, iż dziś, ju tr* , każ
dy uczuje potrzebę powrotu d* obyczajowości; wyż
szy stopień wykształcenia w massach, zimny pogląd 
na kwestję społeczną, jej potrzeby, jej warunki, ko
nieczność wreszcie zyskania kredytu osobistego za 
pośrednictwem spółek kooperacyjnych — wywoła po
trz e b ę  podobnych jak  w Niemczech instytucij.

Dla tych więe, którzy wierzą w postęp, regulację 
i karność umysłów, w potrzebę ciągłego wskazywa
nia drogi, podamy, następnie wzór ustawy stowarzy
szenia zaliczkowego w Meisens.

Kronika Sądowa.
S r o g o ś ó  m a c i e r z y ń s k a .

Dziennik gubernjalny gubernji petrokowskiej z d. 
7  (19) września r. z. w num erze 36, ogłosił co nastę
puje:

„Odkrytem  zostało przez miejscową straż ziemską, 
że mieszczanka m. Łasku, B arbarska, wdowa, właści
cielka domu przynoszącego do 1,000 rsr. dochodu, 
więzi swoją własną czternastoletnią córkę, na strychu 
przykutą aa  łańcuchu do słupa. W ładza wydała już 
rozporządzenie o uwolnienie uwięzionej i pomieszcze
nie jej u kogo z krewsych. Aby zaś nadal zabezpie
czyć nieletnią B arbarskę od dalszych udręczeń, a ma
ją tek  od roztrwonienia, odniesiono się do właściwego 
sądu dla wyprowadzenia śledztwa i odpowiedniego 
praw u postanowienia.”

W ładze sądowe spełniły już swoje zadanie, że zaś 
d la  mieszkańców gubernji petrokowskiej i w ogóle dla 
tych wszystkich, którzy pomienione doniesienie czy
tali, nie obojętną być może wiadomość, co sądy wy
kry ły  i jaka  za tyranję matki względem własnej cór
k i wyrzeczoną być mogła kara, rezultat więc w tej 
mierze podajemy w sumarycznem streszczeniu.

Po doniesieniu naczelnika ziemskiej straży, że Flo- 
rentyna B arbarska właścicielka domu w mieście Ł as
ku, przez sześć tygodni trzym ała na strychu uwięzio
n ą  na łańcuchu trzynastoletnią swoją córkę M arjan- 
ną, taż B arbarska powołana do tłomaczenia się, ze
znała: że z pomiędzy jej dziewięciorga dzieci, jedna 
tylko Marjanna. rok czternasty licząca, prowadziła się 
nagannie, potajemnie sprzedaw ała rzeczy, pożyczała 
jakoby dla m atki pieniądza i zaraz je  traciła, że ucie
kała  z domu, i po kilka dni, a czasem tygodni przeby
w ała po różnych miejscach i wsiach, zanim ją  wyna- 
yeść zdołano; że wynaleziona w końcu r. 1867 na wsi
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w Żelowie, zaraziła całe rodzeństwo krostam i (co 
aptekarz w Łasku poświadczył), że uciekłszy wczerw- 
cu r . 1868, przez trzy tygodnie włóczyła się po ró
żnych miejscach, a przyprowadzona przez jednego 
ze znajomych, wyznała, iż wlesie przez nieznajomego 
mężczyznę zgwałconą została. Dla położenia więc ta 
my takiemu postępowaniu, gdy napomnienia i zwykłe 
rodzicielskie kary nie pomagały, zam ierzyła ją  od
wieść do swej zamężnej córki w Petrokowie na wy
chowanie, tymczasowie zaś, żeby nie uciekła, m atka 
mieszkając sama z rodzeństwem w stancjach na s try 
chu, um ieściła ją  w przyległym pokoiku, przywiąza
wszy ją  na łańcuszku półtora łokcia długim a funt 
tylko ważącym (w sądzie złożonym), którego jedeu 
koniec owinęła o jej nogę i zam knęła na m ałą k łó
deczkę a drugi do belki przytwierdziła, i w takim sta
nie M arjanna B. zostawała przez sześć tygodni, gdyż 
m atka dla zatrudnień gospodarskich i potrzebując jej 
wprzód uszyć do obcego domu wyprawkę, prędzej 
wyjechać z nią nie mogła.

Czternastoletnia M arjanna B. przyznając się proto- 
kuiarnie do powyższych złych postępków, na srogie 
obchodzenie się z nią m atki bynajmniej się nie uskar
żała, dodając, że sama czuje, iż zasłużyła na ograni
czenie swej wolności, że przez przywiązanie na łań 
cuszku żadnych udręczeń nie doznawała, że przeci
wnie, m iała zapewnione sobie wszelkie wygody, zwy
czajną pościałkę, picia i jedzenia dostatek, że zajm o
wała się robótkami, pisaniem i czytaniem, że przycho
dziły baw ićsięzniąinne dzieci, że odwiedzała ją  często 
m atka, której przeprosić nie chciała, że młodsza sio
s tra  najwięcej u niej przebywała i razem  z nią sypia
ła, ułatw iając jej potrzeby naturalne.

Badani świadkowie srogiego obchodzenia się Flo- 
rentyny B. nie poświadczyli, a jedna ze świadczących 
zeznała, iż choć nie raz odwiedzała na strychu jej 
córkę, nie dostrzegła nawet jej przywiązania na ła ń 
cuszku.

Sąd kryminalny w Warszawie, m ając sobie p rzed
stawione ak ta  śledcze i relację, zważywszy:

że rodzicom służy prawo karności względem swych 
dzieci, tem bardziej, skoro za pobłażanie ich rozpuś
cie z a rt. 1081 K . K. G. i P . ulegają odpowiedzial
ności, a jeżeli władzy swej nadużywają, to podług 
a rt. 339 Kod. Cyw. powinni być przez trybunał przy 
drzwiach zamkniętych za to upomnieni, lub pozba
wieni władzy rodzicielskiej, kodeks zaś kryminalny 
innej kary nie postanowił;

że udowodnione złe prowadzenie się córki istotnie 
wymagało ograniczenia jej wolności, a w środku, jaki 
opieka macierzyńska nad swem dzieckiem przedsię
wzięła, mimo swej niezwykłości, nadużycie władzy 
rodzicielskiej obok okoliczności wyżej wyjaśnionych, 
widzieć się nie daje;

z tych przeto powodów, sąd kryminalny, mocą wy
rzeczenia w ostatniej instancji, nie uznał Florentyny 
B arbarskiej za kwalifikującą się do odpowiedzialności 
karnej, pozostawiając sprawowanie dotychczasowej 
opieki matczynej, przy zwykłym nadzorze rady fam i
lijnej, zwyczajnemu biegowi. .

Bibliografja.
J K e jts H H f l  joporH .B T , BOeHHOHf. OTnOIUCHiH. 

{Koleje żelazne pod, względem wojskowym. Część I. 
Przewóz wojsk kolejami żelaznemi. Ułożył A . K w ist. 
W ydane p rzy  pom ocy wojskowo-naukowego k o m ite t  

głównego sztabu. S t. Petersburg. 18 6'8 r . ) .
(Artykuł wzięty z Warsz. D niew .).

Ogromne znaczenie kolei żelaznych w życiu społe- 
cznem i ekonomicznem narodów, dawno już niepodle- 
ga najmniejszej wątpliwości. Szybkie rozmnożenie 
się komunikacij szynowych, dowodzi ich konieczności, 
dawno już poczuwanej przez społeczność. Pierwsza 
kolej żelazna otw arta była w Anglji w 1825 r., obe
cnie zaś, w samym tym kraju długość wszystkich li- 
nij kolei żelaznych dochodzi do 21,000 wiorst, a d łu 
gość tych dróg we wszystkich częściach świata w o- 
góle dochodzi do 137,473 w iorst Rozwój kolei że
laznych nie m ógł nie oddziałać nader korzystnie 
i pod względem majątkowym. W pływ kolei że
laznych na sam bieg działań wojennych, okazał się w 
kampanjach jak ie  zaszły w Europie od 1859 r. i pół- 
nocno-amerykańskiej wojnie domowej od 1861 do 
1865 r. W  przedmowie do nowo wydanej swej p ra 
cy, p. Kwist powiada, że pomimo całej wagi znacze
nia kolei żelaznych pod względem wojskowym, o tym 
przedmiocie jeszcze bardzo mało pisano, lecz i to g łó
wnie ze stanowiska obrony państwa.

Pierwsze samoistne takie dzieło ukazało się pod 
tytułem: „Mćmoires sur les chemins de fer considerćes 
sous le point de vue de la dćfence du territo ire, par 
Lamy et Clapeyrote, 1832.” P 0 tern dziele nastąpił 
szereg artykułów  w tym samym przedmiocie, zamie

szczonych w różnych zagranicznych pismach perjody- 
cznych. W 185-3 r. ukazało się dzieło Penitza: .Die 
Eisenbahnen und ihre BeuutzuDg ais militarische 
O perationslinien,” przetłomaczone na język ruski 
przez księcia Golicyna w 1865 roku, pod napisem 
. 0  npu.uhueuin .•Kejhzurjxs .lo p o rt ił ł soeHUOMy HC' 
aycTuy.” Jednakże tak w tem dziele, jak  i w niektó- 
rych następnych artykułach dziennikarskich zamiesz- 
czanych do 1863 r., roztrząsane było tylko strategi' 
g.czne znaczenie kolei ż.łaznych, i pomijano wskazy
wanie stanowczych przepisów co do sposobów prze* 
wożenia wojsk, środków szybkiego psucia i przywra
cania kolei i t. p. W 1 8 6 I r .  ukazało się dzieło: „Das 
Eeisenbahnweseu vom railnarischeo Stand;.>unkte,’, 
w którem  rozebrane b jły  ze strony Daikowej i prak
tycznej, wszystkie specjalne kwestje dotyczące prze
wozu wojsk kolejami żela/.nemi, jak  również psucia 
i przywracania tych ostatnich. Ta zasadnicza praca 
posłużyła za podstawę i wszystkim późuicjszym w tym 
przedmiocie dziełom, większa część których ciekawa 
je s t tylko z powodu niektórych praktycznych uwag, 
wyprowadzonych z przewozu wojsk podczas wojen 
ostatnich czasów.

A utor wspomnionego dzieła: ,.Das Eisenbahnwe- 
sen vom militiirisch S tandpunkte,” bardzo słusznie 
powiada: „że w s;*iki ruch wojsk kolejami żelaznemi, 
a tem bardziej pospieszny i w znacznych masach, za
wisły je s t nietylko od ogólnych warunków technicz
nych, lecz także i od niektórych czysto wojskowych, 
od zgodzenia których z pierwszemi zależy nie tylko 
skuteczność samego ruchu, ale i zaoszczędzenie 
wojsk. Dla tego przewóz wojsk kolejami żelaznemi 
podczas wojny, nie może być całkiem poruczony oso
bom zawiadującym handlową eksploatacją kolei, k tó
rym  wymagania wojskowe często są wcale nieznane, 
i dla tego koleje żelazne natenczas powinny znajdo
wać się w zawiadywaniu osób wojskowych; im powi
nien być poruczony obowiązek niszczenia kolei żela
znych i przywracania ich, za pomocą środków znaj du
jących się przy wojsku, podlegając za k żdym razem 
wymaganiom danego wypadku. Ten nowy rodzaj o- 
bowiązków, poruczany wszędzie oficerom sztabu jene- 
ralnego i wojskowym inżynierom, wymaga on nich o- 
sobnej gałęzi wiadomości naukowych, których przed
tem  nie potrzebowali.”

Dla osiągnięcia tego celu i pragnąc zapełnić zna
czny brak w ruskiej literaturze wojskowej^ znany in
żynier wojskowy, p. Kwist, podjął się pracy wydania 
dzieła, którego ty tu ł napisaliśmy u góry. W iększa 
część osnowy tego specjalnego dzieła, zaczerpnięta 
została przez autora, z książki: „Das Eisenbahnwe- 
sen vom m ilitarischen-S tandpunkte,” i uzupełniona I 
je s t wieloma nowemi praktyczuemi wiadomościami o 
ruskich kolejach żelazsych.

Pierwsza część tego dzieła p. Kwista, poświęcona 
je s t przewozowi wojsk kolejami żelaznemi, a do dru
giej, przygotowującej się do druku, wejdą: 1) wy
kład środków przerywania i przywracania komunikacji 
na kolejach żelaznj ch; 2) ich rekognoskowanie, i 3) 
krótkie wiadomości o urządzeniu telegrafów.

Za wewnętrzną wartość tej pracy, całkowicie porę
cza imię autora specjalisty, który słusznie zajął wy
datne miejsce w kole ruskich uczonych wojskowych.
P. Kwist w swem dziele nie ogranicza się na wskaza
niu ogólnych przepisów przewozu wojsk podczas woj
ny. Urządzenie stacij, tabor ruchomy, wagony,—jed- 
nem słowem wszystkie szczegóły sprawy przewozu 
wojsk, obrobione są przez niego z całą uwagą i je d 
nakową ścisłością.

Przytaczając w swem dziele kilka przykładów 
przewożenia wojsk kolejami żelaznemi podczas woj
ny, p. Kwist powiada, że „pomimo wszelkich wska
zówek nauki, i dość znacznego rozwoju kolei żelaznych 
zaraz w pierwszych 20 latach ich istnienia, nie wcze
śniej jak  w 1848 r. spostrzeżono przewagę tych dróg 
nad drogami zwykłemi dla poruszania wielkich mas , 
wojsk; do tej epoki, uważano je  za pożyteczne tylko 
do przewozu piechoty i pieszej artylerji, i to nie wię
cej jak  w składzie jednej dywizji z taborem ,.,bez 
szczególnego przytem  zyskania na czasie. Co ?i§ 
tyczy kawalerji i konnej artylerji, przewóz ich kole
jam i żelaznemi uznawany był za stanowczo niekorzy
stny, tak  z powodu powolności, jak  i wielkiej liczby 
potrzebnych do tego wagonów. I  rzeczywiście przy 
natenczasowy m stanie kolei żelaznych i ich taborów 
ruchomych, przewóz znacznych sił po jednej kolei że
laznej, wymagał więcej czasu, niż przesunięcie ich p° 
zwykłych drogach, po których mogły iść jednocześnie 
kilkoma kolumnami. Tak, według uczynionych na- \  
tenczas u nas obliczeń, okazywało się, że dla przewie
zienia z W arszawy do granicy byłego obwodu k ra
kowskiego (288 wiorst) trzech dywizij piechoty 2 
trzem a brygadami artylerji, lecz bez kawalerji, trze
ba było 51 dni, a dla posunięcia ich po zwykłych dro
gach, 28 dni. W edług tegoż obliczenia dla przewie-
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zienia dywizji kawalerji z brygadą konnej artyleri, 
^zeba było 40  dni. Jakkolwiek wybitnie różni się ' 
to obliczenie od przewozów, jakie dokonywają się w 
obecnym czasie, b y ł on wszakże dokładnym, kiedy 
koleje żelazne m iały nie więcej jak jedną drogę szy
nową i bardzo ograniczony i niedokładny tabor ru
chomy, który, jeżeli nie cały, to przynajmniej jego lo 
komotywy, trzeba było zmieniać co 4 0  lub 42 wiorst, 

skutku czego liczba pociągów na dobę ograniczała 
do 4. Lecz od czasu urządzenia kolei żelaznych 

z dwoma pokładami szyn, a blizko stacji z 4-m a i 
"Więcej, powiększenia i udoskonalenia taboru rucho
mego, nakoniec po uproszczeniu sposobu ładowania 
Pociągów, szybkość przerzucania kolejami żelaznemi 
"Wielkich oddziałów , zaczęła znacznie przewyższać 
szybkość przerzucania ich po drogach zwykłych. 
Pierwszy przykład podobnego przewożenia koleją że
lazną, zrobiony był w 1848 r. przez dywizję jenerała  
Paniutina(składającąsię z l4 ,5 3 2  ludzi, z2 1 ,9 9 3  koń- 
h»i, 48 działami, 464  amunicyjnemi i pociągowemi 
dozami i 88 sztukami wołów), która w przeciągu  
.dniej jak trzech dni, przewieziona była z Krakowa 
do Hrudysza, na przestrzeni 281 wiorst. Przykład  
ten, chociaż niweczył wątpliwości co. do przewagi 
Przewozu wojsk kolejami żelaznemi nad posuwaniem  
lch po zwykłych drogach, będąc m ało znanym, nie 
Zwrócił na siebie należytej uwagi.”

_ Z prawdziwem współczuciem  przyjmujemy ukaza
nie się w druku pierwszej części specjalnej pracy p. 
tw ista: „Koleje żelazne pod względem wojskowym”. 
Spodziewamy się, że szanowny autor nie zaniedba 
przystąpić do wydania i 2-ej części swej pracy, o u -  
kazaniu się której w druku, ze swej strony nie zanie
dbamy zawiadomić czytelników. N . P . B .

R o z m a i t o ś c i .
* (W  y k r y c i e  a r c h e o l o g i c z n e ) .  N acze l

nik 16-go ucząstku  kolei kursko-charkow sk ie j, przy k o 
paniu ziemi w kotlin ie Tzeki M ersk i-C zułek , w  g łęb o 
kości 3 arsz. 5 w er z., w gruncie  g liaiario-żw irow atym , 
wyi ry j Szkielet ludzki w zrostu  2 »rsz 7 wersz. P u d iu g  
donił s ;en ia D zie ń . Gub. C hark., szk ielet ten, przy do- 
dtnię. iu  go, z a ra i się rozpadł; pozostały  ty lko ko icie  i 
Czasz a, k tó re  w szakże będą przedm ictem  zajęcia d la 
Archeologów. T rzy  tym  szkielecie znaleziono n a s tęp u 
jące rzeczy: 1) łańcuch  z lo ’y m asiw , dość znacznej d łu 
gości, z 3 -m a w ielk 'em i zaw iaskam i, w kształcie  serca; 
Pośrodku jednej z nich znajduj ) się ga tunek  rub inu ; łań - 
ę u ‘b ten leżał na szyi szkieletu; 2) dw ie bransolety , n u -  
I jc h  rozm iarów  w porów naniu  z w ielkością szkieletu, 
^ r o b io n e  z grubego d ru tu  złotego. N a  jednej branso- 
k i i e  zachow ały  się znaki n .p is u . B ranso lety  te znaj
dow ały się na rękach szkieletu; 3 ) cztery wielk e p ier
ścienie z ło te  z w ielk iem i ow alnem i k rw aw nikam i, k tó re  
zdjęto z dw óch w ielkich palców  praw ej i lewej ręki; 4) 
^  w ielkich blach k rąg łych , w  k tórych  u staw ione są k a 
mienie sztuczne, tu rk u sy  i lazury ; 5) 9 blach złożonych 
2 tró jkątnych , p :ęuoką tnych  i ow aluych kom órek, w y
robionych z m etalu , ze w staw iono mi sztucznym i kam ie- 
ńiam ; 6) 2 m ałe cylindry, w ielkości i d ługości m ałego 
palca  z blachy złocistej ze w staw kam i szk ła  kolorow e
go; 7) dw ie blachy ow alne średniej w ielkości, a  przy 
tych k aw a łk i b lachy złocistej folgi; g ) k ilka  sprzączek 
Srebrnych, podobnych do pasowy, h, o jednym  zębie , i 
Ulały sp rzę t z uszkam i n ak sz ta lt ga łk i od laski," przez 
k tó ry  przechodzi d ru t dość g ruby . P o śro d k u  tago spszę- 
h t znajduje się m a ła  kostka  nieoddzielająca się; za 
^strząsu ien iem  tego sprzęgu uderzen ia  kostk i a  ścianki 
ł«go w ydają  dźwięk podobny do dźw ięku dzw onka.

Pr z e w o d n ik  WARSZAWSKI

nek) o g . 4 m. 52; z M iłosny o g. 5 m . 7; — do P rag i 
przychodzi o g. 5 m . 36.

Koląj Fabryczno-Ł odzka.
P o c ią g  N r. 1, w ychodzi z L o d z i o godz. 12 min. 23 

przybyw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i  tam  spo tyka  
«ię z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej. P o d ró żn i pociągiem  tym  udający  się, p rzy 
byw ają do Sosnow ic  o god. 9 w ieczór, a  do W rocław ia  
o g. 12 m . 12 rano .

P o c iąg  N r. 2 , w ychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 85 , 
p rzybyw a do L odzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten  łączy  
ię w  K oluszkach  z pociągiem  osobow ym  d ro g i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk iej, w ychodzącym  zSosnow ic o g . 
7 m. 30 rana . P odróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający  do 
K oluszek o g. 1 m. 20 łączą  się z tym że pociągiem  d ro 
gi żelaznej W arszaw sko  - W iedeńskiej, przybyw ają do 
W arszaw y  o g . 5 m . 38 p o p o łu d n iu , a  do A leksandrow a 
o g. 7 m. 20  w ieczorem .

W a r s / . a w a ,  

d n i a  4  { 1 6 )  M a r c a '
K a  l j e  n  d a  r  z.

W e środę, 5 (1 7 )  m arcs, —  i n .  G ertru d y  pan. —  
S łońce wach. o godz. G min. 10; zacb. o godz. 6 min. 7 ,

W e czw artek , 6 (1 8 )  m arca, —  św. G ab rje la  a rc h a 
nio ła. —  Słońce wsch. •  godz. 6 min. 8; caefe. •  godz. 6 
m in. 9.

S t a n  p o g o  d y .
Dzii z nuta -jj- 1=5, K.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Beaam . . . . 
Stan n ie b a . .......................

.  t » 4 i .  •  god*.4 popoł

789.1 
+  0 ‘S 

pochmurny

740.1 
+  5 5 

poohmurny

Największe ciepło 5 0, R. Najmniejsze ciepło 0“S R 

W ysekaśś wody na W iśle stóp S cali 5.

*  Zeszyt I I I  T om u I I  P rze g lą d u  sądow ego , pi-) ; a  
( Popularno-naukowego poświęoonego teorji i praktyce 

Pr aw a, w yszedł z druku.

R ozk ład  ja zd y  n a  drodze żelaznej 
"W arszaw sko-T eresp  o lsk ie j. 

od d n ia ld  (1 8 )  w r z e ś n ia 1 8 6 7  roku.
. F o c iąg  osobow o-tow arow y odchodzi codziennie ze sta - 
J» P ra g a  o godzinie 10 przed południem ; M iłosna o g. 

v ui. 3 1 ; D ębe  W ielkie (p rzystanek) o g. 10 m. 45; 
^ ‘hsk o g. 11 m . 10 przed południem ; M rozy o g. 11 
j , '  44; K o tu ń  o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m . 51; 
0 ów 0 g- 1 m. 50; M iędzyrzec o g. 2 m. 45 ; B iały  

8- 3 m. 30 ; C hoty łow a o g. 4; —  przychodzi do T e- 
■ Pola o g. 4  m. 32 .

ty .  T erespola w ychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho- 
^  °w a o g. l i  m. 41 ; z B iały  o g. 12 na. 12; z M iędzy-

°  8- 1 ra- 1) * Ł u k o w a  o g. 2; m. 0; z S ie’dlec o 
^  no. 55; z K o tun ia  o g . 3 m . 22 ; z M rozów  o g. 4

• z M ińska o g. 4  m. 34 ; z D ęb e-W ie lk ie  (p rzysta-

w yekspedjow unia w ew nątrz  k ra ju , jako  z n ienaklejonem i 
m arkam i, w ypraw ione nie będą , i zna jdu ją  się w  kance- 
larji pocetam tu do odebrania.

* D nia 3 (1 5 ) b . m. i roku , chorych w 8 -iu  cyw ilnych 
szpitalach: p rzybyło  66 , w yzdrow iało  8 4 , um arło  12 , 
pozostało 2 0 8 8  (mężczyzn 1 0 1 2 , kobiet 1026), z nich 
w szpitalu  starozakonnyeh mężczyzn 194 , kobiet 180.

* W dniu 3 (1 5 )  bież. mies. i roku , u r o d z i ł o  Si(J: 
chrseścjan: p łc i m ęskiej 12, p łci żeńskiej 10; staroza-  
konnych : p łci męzkiej 5 , płci żeńskiej 5; razem  3 2 ;—  
zaw arło  śluby  m ałżeńskie: par: chrześcjan: — ; 
starozakonnyeh: — ;—-umarło: chrześcjan: płci m ęz- 
kiaj 10, p ł«  żeńskiej 9; starozakonnyeh: p łc i męz- 
kiej 4 , p łci żeńskiej 5; razem  28.

*Oeny targowe.
3 (13! Marca 18$S roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — 4o
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

20
, 2 8

1 92

70 6 75
65 5
20 4 50
15 S 30

5 1 20

Pszenica
Z y to ............
Jęczmień . . .
O wies...........
Groch polny 
Kartofle . . . .

Pud siana cd k o p . 30 Pud atomy od kop. 2 0 —24.
D o»«y: Pszenicy 543; Zyta 1143; Jęczmienia 571;

Owsa 2S6 esetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 77 do rs. 2 kop 78 '/,. 
Garniec „ od rs. — kop. 92% do rs . — kop. 93.

KUKS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J 
A m  l  ( l f )  U a re a  1 1 3 9  r

M O JtSTT .

Pół-Im petjałY  R oiy j»k ie .............
D u k a ty  H o le n d e rs k i .  n o w e  w as
Frydryehsdory  P ra s k ie .................
P ra s k i K u ran t *a <60 t a l .............

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I .— D ziś , we w torek , opera w 4-ch 

ak tach , M0S6 (Mojżesz), przez artystów  w łoskich; abo- 
nam et N . 11 lit. A .— O soby: M ojżesz — p. Bóssi', M arja  
jego  siostra  — paDna S ant;  A naida , jej córka —  panna 
A rtót; F arao n  — p. FadiUa\ Synaida, żona F a rao n a  — 
panna Ferrucci; Amenofis, syn F a ra o n a —  p. C arrion ; 
E leazar, b ra t M a jż .s ia — p. Cieślewski^ Osirides, k ap łan  
Izydy— p. Suszyński-, Aufides, dow ódca s tra ży — p. Z ió ł
kowski. — Tanee. Ju tro , we środę, 1-y raz , trajed^a 
Kupiec wenecki.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — W czoraj, w poniedzia
łek , daw ano kom edję N ieśm iały ; przysłow ie dram atycz
ne Ciekawość, pierwsiy stopień do Piekła; kom edjo- 
operę lndjana i Ch&rlemagne, było osób 3 1 o.

T E A T R  A M A T O R S K I.—  W czoraj, w poniedziałek , 
»a Przedstawieniu amatorskiem, było  osób 2 7 0 .

W S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — J u tr o , 
we środę, danym  będzie n a  dochód S zp ita la  ew angeli
ckiego Koncert pod pr*evrodnictwem A d am a  M tinehei- 
rnera.— Zacznie się o godzinie 8 -ej.

W Y S T A W  A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
PIĘ K .N Y U H  (w hotelu  europejsk im ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano  do w ieczora. Car,a w ejścia kop . 15; 
w niedziele zaś i św ię ta  kop. 6 .

W Y S T A W A  O B R A Z O  W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyokiego (n a  P odw alu  w domu D yzm ańsk iah ). —  
Codziennie, od godziny 10 rano  da 4 po p o łudn iu . —  
C ena w ejścia kop. 10.

* W yjechali z Warszawy: jenerał-adjutant książę 
R a d z iw iłł, do Brześcia; m istrz dworu książę G aga- 
tńn, za granicę.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz .- 
w ied. i w arsz.-bydg. osób 3 9 1 , w yjechało osób 6 4 2 ;— 
koleją żel. w arsz .-petersb . przy jechało  osób 2 0 4 , w yje
chało  osób 2 5 9 ,—  koleją żel. w arsz.-teresp . p rzy jechało  
osób 135 , w yjechało osób 155; —  statkam i parow em i 
przyjeehało  osób — , w yjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przy jechało  osób 1 12 , w  tej liczbie z zag ran i
cy 16; w yjechało osób 1 0 8 , w tej liczbie za g ran i
cę 1 4 .

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek pocztowych w ło
żone, w dniu 3 (1 5 ) b . *n., pod adresem , a  m ianow icie: 
a używ anem i m arkam i Szaflrinan w Nowej A leksand rji, 
Czyżewski w W ładysław owi® , K istenberg  w  L ub lin ie , 
M orozow a w M oskwie, F a rb m an  w  M iędzyrzeczu, K ope 
w K ielcach, S ow ińska w P łocku , H o llander w T ils it, 
B óhm  w R adom sku, M oskow ski w L u tu tow ie , C hroście- 
lzw ski w  Opocznie, B ank  C esarstw a w  P e te rsb u rg u , 
H orniczek w B u lsku , K ircel w  S trem iany, P a w ło w 
ski bez oznaczenia m iejsca, —  listów  m iejskich sz tuk  8, 
w yjętych Ea skrzynek pocztow ych, jako  na koszt, dorę. 
czone nie będą , —  oraz 14 sztuk  listów  n a  koszt, dla

p a p  IB  a  Y. 
bo* w a r te ś o i  kupom u)

O b h g i  S k a r b u  %% r» . l o ł .  ................................. ....................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P e l. r*. 1 0 0 .....................................
O b lig ac je  C * ą« tk . * r .  1*33 r»o tip. 500 za  e z tu k g ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C*%at. l i t .  A po a!?.

3 Ć# sa  s i t n k t j .............................................................................
L i t .  B  po złp. 200 s a  s s tu k ^  s k u p n e m ................................

n „ b ea  k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  łó j  *a r s .  1 0 d . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g e  O k re su  S e r ji  J -e j  aa r s .1 0 0 * ) . .
O b l ig iT e w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o . . - . -  ...
L is ty  l ik w id a c y jn e  sa  r s .  l « t* )  ............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id .  s a  rs . loC iŁs.....................
5  po& yeaka ro ss ij. S t ip łu s a  s  r. 1854 sa  rs . 100................
6 p o S v csk a  r e s s i j .  S t ig i i t s a  s  r .  1S55 sa  rs . 100..............
B ile ty  B a n k u  C e s . R e s .  s  r. 18*0, s a  rs .  1 ?0 .....................
M e ta l ik i  L u to w e  sa  rs .  100........................................................

„  S ie rp n io w e  sa  rs . 104..................................................
a o s y ja k a  p o ły c * . p re m . s 1244 rs .  1 « 0 . . . . .  ..............

n  „  „  1 M «  „  1 00  Losow anie  . . .
§ • /, L i s ty  Z a s ta w . R o s ji  . . .  .  . • ;  • •

A A cje R ó w n e g o  T e * * r a y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  Śc
in a n y c h  rs .  125...................................  .....................................

O b lig ac jo  G łó w n . T o  w. R ob. D ró g  Z el. po f ra a k .  2000
z a . rs . 100 ......................................................................................

A k c je  D ro g i Zol. W a r .-  W ie d , s a  s s m k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r .  W . po f r a n t  500 *a s * t . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs s .-B y d g o a k ie j za rs .  lO u ..........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ...................................

A k c je  D rg i Z j I. W arsa . -T e re sp o la k ie j  s a  r s .  100 ..........
O b i ig a c ie  Koi.*: i e l - W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł o d s k ie j  rs .  100...............................

W S X L B .
B e r l i n .................................................100 T a l.

W roełuw ........................................  u
Gdańsk ............................... u »»
I l a m b n r g ....................  B-
L o n d y n ...........................   * ^ Ł*
 ..................................................... 300 F ra n k .
W ied eń ............................................. ł ?0 Zł. W. A
P e t e r s b u r g .....................................  1&®

M oskw a  ..............................i  «

2 m .  
k. t. 
2 m.
1 m.
2 m .  
i m.
1 Ul.
2 Di. 
1 m. 
k . t .  
1 m. 
k. t.

Ż ą d a n o  / P łaecruo 

Rs. | Ł  | Rs. | Ki

- — —
— — —
— __ _

— __ —

*"■ -
— _ —

—
-» 1 -
84 41 87
83 41 82
99 SO 9>
70 34 79
— _ —
— _ —
— __ _
9 ) __ 89

101 __ l  6
100

; 65 _ 1 5 i
— — —-
— — —

- - -

— __
— — «.
— __

6 ) 17 —
— __

— _ 99
—

— —

HO
130
12
147

7
93
9
9 )

«-•/*09
95
10 
53 
la

0 7 '/ .
50

52

00 
ft a

- i - i -
» W artośC  a » p o n *  b ies. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h . . . . . . . ra. — k .
* od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs .  1 k . ld - / i

9 - V * <

'K U R S A  T R L B G R A F IC Z S B  
j ^ j m c t T  i ł  n D O L I  ł  O  i  n  ł

r  d. 3 (1S) Uarea 18*19 r-nr-t

Z  B B R L 3.25A

B ile ty  B a n k n  R o ry ja k ie g o .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę . . ............................

P e te r b u r g  3 t y g o l n ..............................
,,  3 n ac-sięcsny  .  . •

L o n d r n  3 • •
„  P a r y i  2 . . .
H H a m b u rg  2 «« . . .
„  W ie d e ń  2 ,« • •

L is ty  Z a s ta w n e  4%  ...................................
L is ty  L i k w i d a c y j n e .........................................   •
O b  ig a c je  S k a rb o w e   ................................................
K o le je  R o sy jsk ie  . . . .......................................
A k e je  D ro g i  ŻeL  T e resp o lsk e j • • : •  •
O b lig ac je  D ro g i Żel**uej T e resp o la k ie j .

A k c je  d ro g i  W a rs s a w s k o -W ie d e a s s io j  
A kofe  D ro g i  Ż e l. W .r s « .- B y d g o s k ie j .  .  . .
l io w a  p o ś y c sk a  p rem ,jow a 1 -e m  . . . . .

2 -em  .
Ra P o iy e s k a  S t ie g l i t a a  71 '/4  **/• Ł .  Z . R u s k ie
4 %  L is ty  Z a s ta w n e  R u s k i e ....................................
'hjio u a  t a r g u  ,, . . . . .

d to  ,, d o s ta w y

Z W IK D H L A .

W e k sle  n a  L o n d y n ............................
„  H a m b u rg .  . .
,. T a r y !  . . . .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a . . . . .  
6 %  M e ta lik i . . .  . . .
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z P A R  I Z A .

R e n ta   .........................................
R e n ta  W ło s k a ,  ś . . . .  
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o  .

Z L O K D T R U
0/, P daiery  (C onsuls) . . . .

łądająlpłaeą
81V.
81*/.
90'/483*/*

8t*/«
C7
5 7 '/ .
68^
85

75%
4ł'/t
«**/•

n«V.i u
7b»/.
8i,/i51
51

« \
01 3 0
43 29 
70 8#

813 10

7« 8ft 
55 9 0  

% 40

93
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE
OBWIESZCZENIA SPADKOWE

N . D . 1809. Rejent K ancelarji Z iem iańskie)
w Siedlcu.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. W ojciecha  
Borkowskiego, w łaściciela sumy rs. 75 na d o
brach Staw iska z Okręgu Sied leck iego zabez
pieczonej.

2. Stanisław a M łockiego, w łaściciela sum: 
rs. 6 ,122 kop. 88 , rs. 5 2 6  kop. 9 , rs. 240 i rs. 
3 2 4 , na dobrach G rodzisk, oraz sumy rs. 300  
na dobrach H olow ienki z Okręgu W ęgrow 
sk iego  zabezpieczonych, i

3 . Antoniny z Pniewskich Roupertt, współ 
w łaścicielki sumy rs. 115 kop. 71, na dobrach 
Kobyla W ola z Okręgu G arw olińskiego ubez
pieczonej .

Otworzyły się spadki, termin do uregulowa
nia których na dzień 10 (22) W rześnia r. b. 
w Kancelarji mej wyznaczonym zostaje.

S ied lec dnia 1 (13) Marca 1869 roku.
X — 2 Bronislaw W roński.

> N. D. 48. R ejent Kancelarji Z iem iańskiej 
G ubernji R a d om skie j w Radomiu.

Donosi o otwartych spadkach po zmarłych:
1. Piotrze Remiszewskim, wierzycielu o) 

sumy rsr. 15,000 w długach, b) sumy rsr. 
937 */* zlewkach w dziale IV pod Nr. 2 wyka
zu dóbr Osali z Okręgu Staszowskiego, c) rs. 
2,000 w dziale IV pod Nr. 3 wykazu dóbr 
Szumska z tegoż Okręgu.

2. Wojciechu Pancerze, co de sumy rsr. 
1,170 pod Nr. 22 działu IV wykazu dóbr 
Dmosic z Okręgu Staszowskiego.

3. Juljannie v. Julji Stoczyóskiej, co do 
sumy rsr. 600 w dziale III ad Nr. 58 wykazu 
dóbr Klwatki Szlacheckiej z Okręgu Radom
skiego zabezpieczonych, do regulacji których 
termin na dzień 8 (20) Czerwca 1869 r. wy
znaczam.

Radom d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1868 r. 
_________________  F. Tirpitz._______

N. D. 51. Rejent K ancelarji Z iem iańskie)  
w Kielcach.

Po zejściu Wincentego i Heleny z Raczyń
skich Pochoreckich małżonków, otworzył się 
spadek, do którego należy współwłasność 
nieruchomości w mieście Kielcach Nr. hipo
tecznym 61 oznaczona, do regulacji spadku 
tego w Kancelarji Ziemiańskiej w Kielcach 
przed podpisanym Rejentem nastąpić mają
cej, zakreśla się termin prekluzyjny na dzień 
19 (31) Maja 1869 r.

Kielce dnia 12 (24) Listopada 1868 r.
Adam Szczepanowski.

N . D . 50. f P isarz Sądu Pokoju w R aw ie.
Po śmierci:
1. Karoliny Lesiewskiej, właścicielki n ie 

ruchomości w mieście Biały pod Nr. 72.
2. Abrama Bonka Herszkorna, w łaścicie

la nieruchomości w mieście Skierniewicach 
pod Nr. 42.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia, którego, termin na dzień 13 (25) 
Czerwca 1869 r. godzinę 10 z rana wyzna
czam.

Rawa d. 21 Listop. (3 Grudnia) 1868 r.
A rczyń sk i.

N .  D . 49. P isarz Są d u  Pokoju w K ia śn iku .
Po śmierci:
1. Jana i Rozyny z Chauvet małżonków 

Mikulińskich, współwłaścicieli nieruchomo
ści i apteki w mieście Kraśniku pod Nr. poi. 
32 położonych.

2. Elżbiety Kołtunowej, współwłaści
cielki domu i gruntów pod Nr. poi. 202 w 
mieście Kraśniku położonych, ogłaszam po
stępowanie spadkowe, do ukończenia które
go, termin na dzień 26 Maja (7 Czerwca) 
1869 r. wyznaczam.

Kraśnik d. 12 (24) Listopada 1868 r.
Przegaliński.

N .  D. 47. P isa rz  Sądu  Pokoju  
w M ińsku .

Z powodu nastąpionej w dniu 23 Grudnia 
1864 r. śmierci Szai Lichtensztejn, w łaścicie
la nieruchomości w mieście K ałuszynie pod 
Nr. 109 położonej, otworzy! się spudek, do re
gulacji którego, termin na dzień 21 Czerwca 
(3 Lipca) 1869 r., w Kancelarji podpisanego
wyznaczony został.

M ińsk d .'30 L istop . (12 Grudnia) 1868 r._ 
2 B olesław  M iaskow ski.

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E Z N C E .

C N. D. lS 0 b ‘. S ą d  Pokotu  w Grójcach.
W yd zia ł H ypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypo- 
teki nieruchomości miejskiej, a mianowicie: 
domu drewnianego o piętrze gontem krytego 
wraz z przynależnemi do niego zabudowa
niami gospodarskiemi jako to: dziesięcioma 
stajenkami i placem w mieście Grójcach 
przy ulicy Mszczonowskiej pod Nr. 94 poło

W zywa zatem każdego, ktoby m ógł m ieć 
jak ie  prawa do tej nieruchomości, aby się w 
powyższym term inie sam, lub przez pełnom o
cnika urzędownie upoważnionego staw ił s ię , 
a to z dowodami prawa jeg o  usprawiedliwiają
cymi, w przeciwnym zaś razie ulegnie sk u t
kom prawnym.

O głoszenie decyzji aastępi w dniu 7 (19) 
Czerwca 1869 r.

Szadek d. 25 Lutego (9 Marca) 1869 r.
Podsędek, M isiurkiewicz.

żonego, poprzednio dollcka Węglarskiego 
należącego.

Zawiadamia interesantów, że takowa nastą
pi w Sądzie tutejszym w dniu 9 (21) Czerwca 
roku bieżącego.
iS, Wzywa ich przeto, aby do regulacji tej 
osobiście lub przez pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie na to umocowanego zgłosili Się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regula
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa
dniające zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art.
154 i 160 prawa o hypotekach z r. 1818 prze
pisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła
nej w terminie do regulacji nie staw ł  się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z intere
santów na karę rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 kop.
50 skazanym zostanie i podług art 150 te
goż prawa utraca wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re
gulacji powyższej nieruchomości wydaną bę
dzie, nastąpi dnia 14 (26) Czerwca r. b. na 
posiedzeniu Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać za
cznie.

Grójec d. 28 Lutego (12 Marca) 1869 r.
Józef Borowski, Pisarz.

KI. D . 1 8 0 7 . S ą d  Pokoju w  R aw ie.
Z powodu żądania regulacji nowej hypo- 

teki w mieście Skierniewicach przy ulicy 
Baranowskiej pod Nr. 495. położonej, z do
mu drewnianego i placu składającej się, a do 
własności Chaima Dawida Herszkowicza na
leżącej.

Uwiadamia interesantów: że takowa nastą-

£i w Sądzie tutejszym dnia 30 Czerwca (12 
ipca) r. b. o godzinie 11 rano.
Wzywa ich przeto, aby do takowej oso

biście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regula
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa
dniające opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz: że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art.
154 i 160 prawa o hypot. z roku 1818 przepi
sanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wy
wołanej, w terminie do regulacji nie stawił 
się, tenże na żądanie któregokolwiek z inte
resantów na karę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop.
50 skazanym zostanie i podług Art. 150 tegoż 
prawa utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu regu
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 2 (14) 
Lipca r. b. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego, i od tegoż dnja czas do odwoła
nia się oa niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez'dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia jej, przytomnemi być 
winni.

Rawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1869 r. 
za Podsędeka, Arczyński.

N. D. 1808. S ą d  Pokoju w Olkuszu.
W yd zia ł H ypoteczny.

Z powodu wniesionego żądania wywołania  
do pierwiastkowej regulacji:

Polowy od strony szlachtuza domu pod Nr.
37 w m ieście Modrzejowie przy ulicy rynek  
położonego, z oficyną w podwórzu przy tejże  
połowie, jak i to do i j e s t  m asir murowany, 
parterowy, pomiędzy mostom granicznym i uli
cą Myslowicką z jeduej, a pustym placem do 
posesji Tomasza Żółkowskiego przytykającym , 
dotąd Hrabiego Benarda własnym i szlachtu- 
zem z drugiej, znajduje się , tylną zaś stroną 
do jeziora przytyka.

Zawiadamia osoby interesowane, że termin 
do regulacji tej, na dzień 2 (14) Czerwca r. b. 
od godziny 10 rannej wyznaczonym zostaje; 
zechcą więc w terminie tym prawa swe, jak ie -  
by do nieruchomości oznaczanej mieć sądziły, 
objawić i legalnem i dowodami w esprzeć, bądź 
same osobiście bądź przez pełnomocników urzę
downie w nie umocowanych.

Ostrzega je  zarazem, że opóźnienie mieć b ę
dzie dla nich skutek prekluzji art. 154 i 160 
prawa hypotecsnego z roku 1818 zagro
żonej. \ '

Nakoniec nadmienia się jeszcze , io  decyzja 
jaka w tym przedmiocie zapadnie dnia z kolei 
następnego zostanie wyłuszczoną.

Olkusz d. 21 Lutego (5 Marca) X 869 r.
Podsędek, Górski.

- A. i) . 180 5 . S ą d  Pokoju w Szadku.
W y d z ia ł H ypoteczny.

Zawiadamia strony interesowane, że p ier
wiastkowa regulacja hypotoki nieruchomości: i ‘ e r  5- ““"'“ i

w pruski mur p iętrow .go z zabudo- S r u c h o m o ś ć . ,  jako to: 
- ~ 1 ' - ‘ 1 meble, gaideroba, bielizna i pościel po m egdy

j M elchiotze B iałoikórskim  pozostałe, a to za

Domu
Waniami w podwórzu, gruntu mórg trzy i mor
gi pastw iska miary rejnladzkiej w m ieście  
Zduńskiej Woli pod Nr. 324a pomiaru, a Nr. 
470  katastru przy ulicy Petronelli sytuowanej, 
a do M ichała M iller i małżonków Hejnrycha  
i jego  żony Scholtz należącej, odbędzie się w 
dniu 4 (16) Czerwca 1869 roku z rana w Kan
celarji hypotecznej Sądu tutejszego.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D .  1687. B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej wiadomości, iż w sali 

posiedzeń Banku Polskiego w d. 12 (2 4 ) Mar
ca 1869 r. odbywać się będzie licytacja in mi
nus przez opieczętowane deklaracje, na dosta
wę dla Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku  
w ęgli kamiennych maszynowych angielsk ich  
i gorno-szlązkick, w bryłach, bez miału, w 
ogóle 18,000 korcy warszawskich, a miano- 
wicie: w r. 1869 korcy 7,000, zaś w r. 1870 
11,000 korcy. Odbiór nastąpi na m iejscu, na 
stopy kubiczne, licząc 5 '/3 stóp miary polskiej 
na jeden korzec. Cena do licytacji in minus 
ustanawia się, na w ęgle angielsk ie korzec po 
kop. 92, na w egle gorno-szlązkie kop. 87% .
Vadium ustanawia się rs. 880.

Bliższe waruzki przejrzane być mogą w 
Kancelarji Banku Polsk iego i w Kaneelarji 
Naczeluika Zakładu W arzelni Soli w Ciecho
cinku, każdodziennie, wyjąwszy dni św iątecz
nych, w godzinach biurowych.

D eklaracje mają być pisane podług wzoru 
niżej wskazanego.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Banku P olsk iego, 

z d. 26 Lutego (10 Marca) r b. Nr. 5017, 
składam niniejszą deklaraeję, mocą której, e- 
bowiązaję się dostarczyć do Zakładu Warzel
ni Soli w Ciechocinku, węgli kamiennych ma- 
szyoowych an gielsk ich  i górno-szląskich, w 
bryłach bez miału, a mianowicie: w roku b ie
żącym korcy 7000 t. j . 3500 korcy w ęgli an
gielskich i 3500 korcy węgli górno-szlązkich, 
w roku zaś 1870 kercy 11,000 t. j .  po 5500  
korcy każdego z powyższych gatunków, po ce
nie za jeden  korzec w ęgli angielskich kop. 
a górno szlązkich po kop. (obydwie ceny 
wypisać literam i).

W dostawie tej zastosuję się ja k  najściślej 
do warunków licytacyjnych, które mi są do
kładnie wiadome.
_ Kwit kasy N N  na żlożone vadium, w kwo

cie rs. 880, w załączeuiu składam , po które, 
wrazie nieutrzymania się p rzy  licytacji sam  
się zgłoszę.

M ieszkam w N. . . .
Pisałem  w N. . . .  dnia . .

(podpis).
Adres:

Do własnych rąk J W. Prezesa Banku P ol
skiego w W arszawie

,,D eklaracja” 
na d o sta w ęV ęg li dla Zakładu W arzelni S o 
li w CiechocinSu.

~Wai szawa d. 26 Lutego (1 0  Marca) 1869, r. 
V ice - Prezes,

R zeczyw isty Radca Stanu, Roguski. .
Naczelnik Kancelarji,

3 —3 Radca Dworu, J. Makulec.

N -D . 1676. J 't ip a o .ie t t ie  U o a n to p o ą - 
ckou  K p-b n o cm n o u  A p m u A e p tu .

B w aw naem  JKejtaiomaxt npHHSTB na ceóa  
nocT&BKy MUTepiajiOB-i, h npeflneTOBT., no- 
TpefiHbixt, fljiH HcnpaBHaro c o je p a ta H in  npu 

'ceni, 1869 ro jy  KptnocTHaro HtiymecTBaujin 
ToproBt HM’tton x’L ówTŁ npu btomt, yn p a-  
BaeHin: T op rt 12 uiicna óyjjynjaro M apra a 
nepeTopjEKa 14 ąnejta Toro ate MapTa, na cy 
sty 1,477 pyójiefl 54'/* non. yczoB ia  nocTaB- 
KH mojkho BHshTT, bt, ynpaBjeHiH eateftHeBHO 
o t t ,  10 ąacoB-b yTpa jo  3 nacOB-b nó nojty- 
Jtia, KpOMh npa3jKH4HbixT, a  BhicoKOTOpHterr- 
BeHHblXT, JHefi.

IlńaHropojT, jtia  24 fiieBpaja 1869 roją .
KostaHjHpt llBaHropojcKoń 

KpknocTHoń ApTnjiepia,
3 — 3 IIoJltO JKO BH HK Tj, ( ..................... )

A- B .  1816. K om isarz Policji Adm inistracyjne  
C yrkułów  3  i  11 M iasta  W arszaw y.

N a skutek upoważnienia JW . Prezesa T ry
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej pod 
dniem 28 Lutego (12 Marca) r. b. za 2203  
wydanego, podaję do powszechnej wiadomości 
iż w d. 5 (17) Marca r. b. to j ts t  w Środę o 
godzinie 11 przed południem w domu pod As 
586,B przy ulicy Długiej, sprzedane zostaną

gotowe pieniądze zaraź płacić się mające. 
Warszawa d. 1 (1 3 ) Marca 1869 r. 

1 ~ 1  Asesor Kolegjalny, Brodzki.

K. D. 1790. Ceiteeempamopb C u k o a o o -  
c k m u

Bt, wcrio^HeniH npe^nHcama Ero Bbico-

ó.taropo.ąifl r .  Ha'ia.ihHHKa CoKo.toucKsro 
N ń t j a  o r t ,  28 cero  4>eBpa^n 1869 r .  3 a N* 
1384 o ó m a . i f l io ,  h t o  n i  ropozpc CotionoBU 
26 M apra c. r., Ha-mean ct, 10 uacotn ,  yTpa 
n ot, n o c n s j H i a  Ąuy, ó y n y r t ,  npoH 3 iio.tnT' 
c a  T o p u i  hs npo4aa iy :  Me5e.su, 160 unyK* 
oiieitT., 40 inryKT, K o p o a t ,  . lom ajte i- ,  a ' 0'  
b h u k s ,  606 Kopijent , K a p T c te a n ,  ynpawHt 
SKunamu u 4pyrH n» npejm eT oB l,  onacaB ' 
HWIT, .MHGIÓ Ha HCnO.IHCHie Ka3eHHhlXl> nt'  
AOKMOKB 4HC IHUJHICH 3*> n^MBUjaKOMt, 0 '  
tiBHia / la y r u  K a n H f l b C K e  I I i r h k o b h h o k i , .

żKe^aiomie yuacTBOBa i h Bt, ro p ra x t , ,  6,i»" 
roBo.taTB npn6MTB bt, r o p o 4 -b CoKO-tOBli, 
C-fc4 .ieitKoit TySepiiiH na HaąHaaeHHUft 
c p o k i , ,  cl, naaHHHMbiH 4eHł»raMn.

I .  CoRonoBt,, <J>eupa.ia 28 4 Ha I860  r.
* 3  I l i o T p o B C K i f l .

"
K. D. 1810. W dniu 6 ( i 8 )  Marca r. b. og o -  

azinie 11 z rana i w dniach następnych, na 
gruncie folwarku Rąbin, w Powiecie Łodzio- 
skim, Gubernji Petrokowskiej, prawnie zajęter 
meble, fortepian palisandrowy, naczynia mie* 
dziane, aparat gorzelniany, w agi dccymalne, 
wolant, konie i różne zboże w snopie, prze* 
publiczną licytację sprzedane zostaną,
* * Stanisław  Skierkoioski, Komornik.

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury."

ZAPOZWY EDYKTALNE.

K. D. 1022 Na żądanie Juljanny z Schul* 
tzów Hermana Augusta Hermann dotychcza
sowej żony, ew angieliczki, w mieś; ie  *Gostyni* 
nie, powiecie Gostyńskim, gubernji WarszaW' 
skiej zam ieszkałej, od której Karol Thieme 
Obrońca przy Senacie i Adwokat przy Sądzi® 
Konsystorskim Ewangielicko - Augsburgskimi 
z urzędu dodany, kroki pra sne czyni.

Zapozwanym zostaje August Herman gospo' 
darz, z pobytu niewiadomy, ostatnie zam iesz
kanie we wsi Lubaty, gm inie Solec, powieci® 
G ostyńskim , gubernji W arszawskiej mający.

A żeby za rok od daty pierwszego o g łoszę- 
n ia  tego pozwu staw ił się na audjencji Sądit 
Konsystorskiego Ewangielicko-A ugsburgskie*  
go w W arszawie pod Nr. 492 posiedzenia od- 
bywającego o godzinie 5 po południu w każdy 
pierwszy czwartek po dniu pierwszym miesią* 
ca, lub za przywołaniem tej sprawy, gdzie po
wódka w niesie żądanie:

Ażeby Sąd Konsystorski małżeństwo 
miedzy powódką a pozwanym w koście
le parafii Ewangielicko-Augsburgskiej» 
w Gostyninie w d. 7 (19) Lutego 1852 
r,. zawarte z winy pozwanego rozwią- 
zał, czyli rozwód wyrzec raczył, przy 
skazaniu go na koszta, 

z Z a s a d:
Ze  pozwany opuściwszy powódkę nie dał o 

sobie żadnej wiadomości, a gdy pobyt jeg° 
wyśledzonym być niem ógł, Konsystorz E w ao- 
gielick o  • A ugsburgeki, na zasadzie odezwy 
Kządu Gubernjalnego W arszaw skiego dnia 9 
(21) Marca 1864 r. Nr. 19 ,153j4903, udzieli* 
powódce w d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1864 
N . .867 pozwolenie do zapozwania męża jak® 
niewiadom ego z pobytu.

Że powódka żądanie swoje uzasadnia na u- 
dowodnionem opuszczeniu praez męża i 
przepisach art. 155 i 156, prawa o malżeń' 
stw ie z r. 1836.

Zwrot kosztów  p o leg a  r.a art. 130 K. P. S.
2— 3

DONIESIENIA PRYWATNE,

N. D . 901.

Kosmetyk 0<!alisk.
Kosmetyk Odalisk tak ogólnie został prz®* 

publiczność przyjęty we wszystkich miastacj1 
Europy, że zbytecznem byłoby wyszczegól' 
niać tu jego zalety. Nadmieniamy tylko, 
użyty przez dzieci nie mające 10 lat, U o « * '  
s e r w u j e  p l e ć  f  o c z y s z c z a  z  p f e '  

w wieka późniejszym B p ę d z a  
U l e  z m a r s z c z k i ,  s ł o n e c z n ą  s p ł* '  
l e n i z n ę ,  p r y s z c z e ,  ż ó ł t e  p l a n * ? ’ 
w y l ł i e l a  t w a r z e  i posiada nieocenioD) 
zaletę osobom starszym powracać w jedDeJ 
chwili po jego użyciu p o z ó r  m ł o d e j *  
ś w i e ż e j  p ł c i  własność niedostępny “■0 
tyd żadnemu kosmetycznemu wynalazkom' 
Cena jednego flakonH r s .  S 1 z przesyłky ® 
prowincją r s .  S  k o p .  5 0 .  ' „

Panowie Fryzjerzy i utrzymujący skD" 
perfum mają zapewniony dobry rab®, 
S k ł a d  G ł ó w n y  w  M a g a z y n i e  **!**/ 
s z y n  d o  s z y c i a  n a  I o w y m  
c l e  i v  d o m u  Z a r z ą d u  W o J s H ^  
w  e j ę o  w  p r o s t  K o p e r n i k a ,  a d»dL  
także można w  S k ł a d z i e  I » e r > “  * 
p a n i  J e c k e l  w  d o m u  p r z e d * ® ?  
( l n i m  R e z l e r a  w  p o d w o r z o .  V /

 ̂ N . D. 1813. K i l e t  l i O m k a r d o v * * ^ *
Nr. 19581 na rs. 54, wydany na inrie 
Syten zaginął Znalazca złożyć zechce L  
rekoji Lombardu, oraz zagubiono dowód B *  
k u  P o l s k i e g o  na zastawione kosżto'g(jl 
ści za Nr. 22348 wydanego. 1 —
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(D alszy ci§g Obwieszczeń w Dodatku.)
d o v a t EJz



Dodatek do Nru 51, Dziennika Warszawskiego, 511 z Wtorku, dnia 4 (16) Marca 1869  r.

O B U f l E S ^ D Z E I I i  S A D O W E  i  A D M I I I C T E i C Y J I E .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

•N. D. 1523. sloMmiucKoc fyBepnonoe 
U pa tA en ie .

06T,HB,iHeTi, hto bt. npneyTOTBin OcTpo- 
BcKaro y-Ba^Haro J’npatMeHia B i r. O orpo- 
*^1 6y4yTŁ npoH3BOABTbCH l l  (23) MapTa 
«• r .  nyfMHsujje Toprn Ba n p o / j a w y  h stH 
jM aoT K C B B  k a a t l l l l O I O  ® 0 4 b B a p K a  O c T p o B T ,  
* l!!«euHo:

j\ś iuacTK a

"  S a  ®P b r no o*
•  x !■>« -1~B U 13• O -V ©
. * V  £s  =
'’  t»
• PtE  Ł.’ .  03 *<E *• c  . a
• *  • s• * s

co fc? *-

w S3 COM T3 -c <r
-a e*0X *s •
F • S g
oJ . ’g *X • * W- . Ss *X .

0 ssc ®
s . s. *0 •

h9 »—* tc

«
 

I 
36 

l

co

807)
ś—
s 2

Ol
g

►—* *— 
UJ *— Ci 04bo 4* £

8 1 1 s 1

G» s
►- *-* OJ —on co 8

8 £ s s S *=•-5 0J  5  o j»

JK o . ia tom is  n p i o G p t o T k  » t h  y i a e n c t t ,  n p B -  
łAsuiziOTCH « *  o a m i e B H u f c  cpoKT. e i  a a ^ o -
tOBUMH B en t raM M  U* OsTpOBOKOB y t 3 4 H o e  
y n p a u . i e u i e ,  Tfi%  w o r y n  aa  6 ne roB pe* i .H B o  
pa ac M aT puB aT k  ytwoBia  m n p o - i m  S y n » r u  
K l  c<fe n p o 4 a ® *  o T B o e sm ef icH .

KpoM® H3yeTflM Xl T O p rO B l ,  4 OHBO>1fleT0 H 
w e ^ a i o m H B k  npMeTBB^HTfc 4® 1 2  t a c o m  
4 B « ,  Bbiuia  e ż H s t e i i H a r o  M u e ja  aanoH iT aH- 
# u «  o6 iH B /i«H in ,  B O T o p u n  B c K p b i i u  6 y 4 y T *  
n ® <iKOH>iaHUi H3yeTBŁix% T o p r e s t -
U ;!'. .losiiva, 4 B* 15 4>anpaaH l ł6 9  ro 4 e-.

3 a B » 4 W B a » J H ia  O T A i z i s u i o * ’!”
8 — 3  adailKauHi-Ł.

£1. D .  1775 .  K s A a n n ‘K «e  1 y d e p n c K o e  
[lpan ieH ie . /

O n  K i / i H t t i a u a r o  T yf iapncK aro  ripsB.isHiH
06lHB^HeTCH, STO Bk BpHOyTSTBiH O HO TO
U p o H 3B0 4 HTkCH 6 y / i y m  26  M apT a  c. i .  m  
*)ack  n o  n o ^ y 4 H« ny6zn*tHŁie T o p r n  n e e p e a -  
DTBOMT. a a n i s a T a n B b i x k  o6kHB^eHi&, n a  n o -  j 
c i a u K y  t h u s  bt» c cc T o H in ie  n p H  C ’tepa43- j 
Koń TlOpkM® XO/im©ByiO ♦afipHKy m upn ? 
vleHHHUKcfe TWP^'M'B npH4HałŁHK>, C*L 1 (13) 
Anp'B/tB c e r o  i 8 6 0  r .  n o  1 (13) flHBapn 1871 
r o 4 e ,  n i  KO^BHecTBD 150 n y 4 0 B® n i  I(M1b, j 

T o p r n  Ha'iHyTca c i  HacioHU(« ii tpSHbt, t o  
e cT b  8  p y 6 .  aa  n y 4 k .

iK e . ia ic m if i  n puH H T b  Ba c e 6 n 03HaHen- 
ByiO nocTaBKy o6h3s i i®  x i  H a 3 S a ą e nHoMy 
AAH  T o p r o B l  e p o s y  npe4CTaDHTh Ha py«tH 
T. n p e 4 c t 4 a r e ^ b c T B y i e u ł a r o  npwcyTCTBifi 
r y S e p n c s a r o  IlpfiB/ieHiH, h ^ b  n p n o / ) a T h  Bk 
r y 6 e p H c s o e  I lpaB /ieH ie  3 a n e i a T a H H o a  o 6 i n -  
O /tenie ,  cocTaB/icHHce n o  h h k «  n p H / i a r a e -  
• to i i  «opiMD Ha r e p 6 oBofi 6 y n a i ®  3 0  K o n ieą- 
n a r o  4 o c t o h h c t b 3 ; c k  noBCHeuiexik  B k T a -  
KoBoMk i ( « * p a n n  n  n p o n n c b i o  i p t H i ,  n o  
KaKDMk n p H H H M aeik  Ha c e 6 a b t o t i  1104 - 
P H 4 k .

K k  y n o i i B H y i o M y  o G t h b i c h h o ^  4 o ^ * n a  
CbiTb i i p H ^ o w e u a  K B HraB ii ia  TyóepHCKaro 

O x p y x u a r o  KaanaHefloTua Ha r p e 4 C T a -  
B-iernihi ii Ty4 a rpe neK H bi i )  3 a / i o r k  ( r a d iu m )  
B k c t o  4 Ba4 H a i b  p y 5 . ie ń ,  Ha/iHHHhiMH 4 o n b -  
T & to n ,  a a K a a 4 H b i J i n  a t o i a M U  n . i a  4 P y r H M H  
T® c y 4 a p c T B e i ! B b i K H  óyMaraMH 4 « a B o . i e n i i b i -  
S,H n o  c ym ecT B } K  U(iiMk y3»K 0H m inM k Kk 
n P p4 C T a B /e n i io  l ik  a a . i o r k  n o  cf)!)3aTe/iŁ.
* T B a .M k  C k  K 3 31IOI0 .

O K O H H a i e . J b H k i n  c p o K k  4 ^ »  n o 4 a>)H o&k- 
K B a e H i i )  H a a n o M a e T C H  4 0  1 u o c a  n o  n o a y -  

T o r o  4 HS B k  K o r o p b l i )  H 6 3 H a H e H b I
T o p r n .

Ho p a c n e n a T a H i n  n p o 4 0 T £ B / ) e i ! H b i x k  K k  
^ P o b y  4 n i s  T o p r o t k  c 6 k H B ^ i H i f i ,  n o 4 p H 4 k  
« O T a H e T C H  3 8  T k M k  / I H I l U l k ,  K O T O p o e  c 6 k H -  

e a a t j i o  HBDC UIJIO i p t u y .
OGkflBaeHia n o 4 aHHhiH n. iH n p i O/iaHHwa 

K c r e i e n i H  K a a w a H e H H a r o  c p o K a ,  H a n  
o  n o  ® o p M T . , -  H/iH f e s t  c o ó a K > 4 eHiH n o 4 - 

P B 4 K a  y u a a a H H a i o  1 7  c t . r p a B H a k  1 6  ( 2 8 )  
* h  1 8 3 3  r .  n a n  c k  n o 4 H H c T K 4 M H ,  n o n p a B -  
^ ł l  Hn)H 3 a K a i t ) * ) a K i n i e  b k  c r C k  I i p e 4 / 1 0 -

meHiH npoiHBHMH ToproBhiMk ycaobiHMb, 
HaKoneuk npe4 CTaBaeuHh!H óe3k npicóure-
Bifl K k  OHblMk 4 <.Ka3 8 T e a h C T B 8 HU B H C C eH -
Błoń HpeweHnwś 3a a o rk  ae 6y4 yTk u p n a a - 
t h  n K B K k  H e a a K o i i H b i H  5 y 4 y ik  cTBep- 
rHyxbi.

HsKOHeuk 061 HB/iHerca, a ro  T ork  3a 
K kuk ccTaHciea no4 p a4 k  aa T o p ra i t ,  oń- 
H3aak TOTaack no cak  yTBcp,K4 f iliH cnxk 
ToproBk npe4 CT*BaeBBbiń nwk ppeMeHBhift 
a aa o ik  4 onoaH m b 4 0  Ya sacTH no4 p«4 H ń 
o j n i u  n h t o  to p j ohwh ycaoBin mowho b h- 
4 kTb ejKe4 H«BHo ck 9 ascoBk yTpa 4 0  3 aa- 
coBk no no^y4 Hn, 3a HCK^ioaeHieMk b o c -  

xpecH biik , npa34nHHBbixk n Ta5e.ibin.ixk 
4 Heń Bk BotHHo Ilo^Łme6 cKOMk O iA t.ie - 
Hin 1 ySepacKaro llpaB/iewia.

<J>opr.ta o6kHB.ieais.
Be/k4CTie o f i i a B n i e B i H  K a . i a u i c K e r o  I'y- 

C c p H C k a i o  I I )  a b n i e a i H  o i k  . .  . e .  r .  n  J .  .  . 
o n y 6 / B K O B i - b B a i  o  B k  B s p u i a u c K o M k / l a c u -  
BHKk n  K a / l H U J C K n x k  l y ó e p p c K H S k  B k jo -  
n c c T B i k c n u k  o G k f l B / i H i o ,  h t o  n p H H H M a i o  i ; a  
o « 6 a  u t  C T a B K y  . i b H a  4 .l a  c o o T o a n i n i k  n p n  
C ł p a 4 3 K o g  T i o p b M k  l o . i m e H o n  « a 6 p n K U  u  
npH yleuaBHKou iH ’pbMk npaAUAhiia 3a 
c y v u k i  . . . .  p y ó .  .  .  .  K e n . ,  n o . ' . u e p r a x c b  
B C k H k  < Ó H a a H F O C T K M k  n o H C  IIBHH b l M k  B k  
T o p r o b u x k  y c . i o u i n i k ,  K o r o p u a  n u t  m  t o -  
m u  o c  t  n  a  a u k c T b  m  K u n T a r n i i o  . . . .  K 8 3 i i a -  
a e ń c i b a  Ba n p e 4 c r a B n i e H H u C l  n p e M e H H b i f l  
a a . i o i k  B k  1 2 0  p y ó .  u p o n u c Ł i o  e r o  4 B a 4 * 
p a  T b  p y C / i e i )  n p n  c e u k  n p H . i a i  a r o .

KBBTiHniH) ciio Uk C.IJMak OTOTyn/IOHin 
oTk  ToproBk, o a u k  n o a y i y  oopaTuo, n  in  
npoHjy BbienaTb ko m hu  no  n o i T k .  MkcTo 
uccT ŁH baaro  suTC/ibOTBa n o e ro  Bk . . . (Ha> 
nuoaT b  i m « ,  r o p o 4 k ,  y ^ n i iy ,  u y n e p k  4 0 -  
M«, mucto, n a . i  H oaMiiaiio).

I'. ta .iB B ik , 27 4>aBpa^H 1809 ro 4 ».
1—3 CaakiBUKk, {...............).

S .  D. 1197 D yrtkęj* SzczefHowa
Toumrzt/stwa Krtd^lowtgo Zttmslcttgo 

w Warttmwi*.
Podaj* do powszechnej wiadomości, ii na 

sasadsio art. 7 postanowisnia Rady Admini
stracyjnej a dnia 28 Caerwca (10 Lipca) 1860 
roku i upowainień przez Dyiekeję Główną 
adaialonyeh. następujące dobra siemskie jak o  
aalegające w ratach Towarzystwu Kredytowe- 
aau Ziemskiemu naleinych, wystawione są na 
spraedai przymusową przez licytacją publiczny 
które odbywać się będą w W arszawie przy uli
cy Miodowej pod Kr. 487 w Kaneelarjaeh Re
jentów niiej wyrażonych:

1. Rzeczyca, według wykazu hypotecznego 
składające się z folwarku i wsi Kzecsyoa, wsi 
i fslwarku G lina, wsi Sadykrza, wsi Bobrowi
ce, z wsi czyli kolonji Brzozowej, z wsi Lęgu, 
z wsi Zawady, z wsi Małom erz, z wsi Licię- 
in a , z wsi Góry, z wybranioctwa wc wsi Rze
czyca^ z  wybraniectwa we wsi Zawadach, w te- 
r ito riu a  których to dóbr erygowany został fol
wark Paulinów, z wszelkiemi tych dóbr pray- 
ległoóciami i przy nałoży tościami, w Okręgu 
i Powiecie Rawskim, G ub.rnji Petrokowskiej, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 6,709 kop. 2 % , radium  do licyta
cji rub sreb. 16,000, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 92,776, tormin sprzedały  dnia 
1 (13) W rześnia 1869 roku, przed Rejentem 
Kauc Ziem. Zbikowsk m Józefem.

Uwaya. Sprzedaż dóbr tych z prawem do 
otrzymania wynagrodzenia likwidacyjnego za 
odpadłe powinności włośoian, uw alaną będzie 
za nieważną, jeżeli okaże się, iż licytacja od
była się po ogłoszeniu lub w sam dsieó ogło
szenia przez Komisję Likwidacyjną o przyzsa- 
nem wynagrodzeniu likwidacyjaem.

2. Kraazew, po uwłaszczeniu włościan przy 
dziedzica pozostałe, wsdług wykazu hypote
cznego składające się z dóbr Kraszew, Kasz
tów, Dobczyn, Pasek i Rżyska, z młynem wo
dnym na rzece Rządzy i kolonją Rżyska, z 
wszelkienai tych dóbr przyległościami i przy- 
należytościami, w Okręgu Stanisławowskim, 
Powiecie Radymińskim, Gubernji Warszaw
skiej położone, ra ty  zaległe w chwili zarzą
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 2,324 kop. 72, 
radium  do licytacji rs. 7,500, licytacja rozpo
cznie się od sumy rsr. 57,407 kop. 62 % , te r
min sprzedaży dnia 4  (16) W rześnia 1869 r., 
przed Rejentem  Kanc. Ziem. Kretkowskim 
\ \  łodzimierzt m.

3. Mroków, po uwłaszczeniu włościan przy 
dzit dzicu pozostałe, według wykazu hypote
cznego składające się z dóbr Iłreków , z czę
ściami Wola Mrokowska lit. A, Kossów B, 
V ola Kossowska lit. A, i gościAiem Koszut 
zwanym, z wszelkicmi tych dóbr prryległo- 
óciaini i przynależytościami, w Okręgu Błoń
skim, Powiecie Grodziskim, Gubernji W ar
szawskiej położone, ra ty  zaległe w 1 h w iii za 
rządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 2,443 kop. 
61 , radium  do licytacji rub. sr. 8 ,000 , licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 54,673 kop. 75, 
term in sprzedaży dnia 5 (17) W rztśnia I860 
roku, przed Rejentem  Kanc. Ziem. Zbikow
skim Józefem.

4. Skotniki, po uwłaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozoBtałe, według wykazu hypote
cznego składające się z dóbr Skotniki z de-

zertam i Mrowiny, Dziękawy, Chrabków, z 
wszelkiemi tych dóbr przyległościami i przy
należy tościami, w Okręgu i Powiecie Łęczy
ckim , Gubernji Kał sk ej położone, raty  za
ległe w chwili zarzadzm ia sprzedaży wynoszą 
rs. 342 to p . 71, radium  do licytacji rs. 1,400, 

j licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 8,460, 
i term in sprzadaży dnia 6 (18) W rześnia 1869 
! roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. Kretkow

skim Włodzimierzem, 
i 5. Kryszkowice, po uwłaszczeniu włościan 
I przy dziedzicu pozostałe, według wykazu b̂ y- 
j potecznego składające się z dóbr Kryszkowi- 
! ce, do których należą jako  przyległości: Po- 
: krzywniea, B ogutzrce, Zakłodzie i uliea Po- 

krzywna w mieście P  ątku, oraz młyn Bugaj 
i młyn wodny zwany Foduliczny pod miastem 
Piątek położony, z wszelkiemi tych dóbr przy- 
ległościami i przynależytcściam i, w O kręgu 
Zgierskim, Powiecie Łęczyckim, Gubernji Ka- 
liszskiej położono, raty  zaległe w chwili zarzą
dzenia spi zedazy wjnoszą rsr. 1,704 kop. 14, 
radium do licytacji rs. 6,500, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 46,370, termin sprzeda
ży dnia 10 (22) W rześnia 1869 roku, przed 
Rejentem Kanc Ziem. Kretkowskim W łodzi
mierzem.

6 . Nowawieś, Horzycę, po uwłaszczeniu wło
ścian przy dziedzicu pozostałe, według wyka
zu hypotecznego składająca się z dóbr Kowa- 
wieś, Horzycę, tudzież Hollendrów, Rożdze- 
niec, z wszelkiemi tych dóbr przyległościami 
i przynależy tościami, w O kręgu Kowalskim, 
Powiecie Włocławskim, G ubernji W arszaw
skiej położone, ra ty  zaległe w chwili zarzą
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 66  kop. 3, r a 
dium do licytacji rub. sr. 600, licytacja rozpo
cznie się od samy rsr. 1,780 kop. 25, termin 
sprzedaży dnia 15 (27) W rześnia 1869 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Truszkowskim 
H ipolitem .

7. Bartosiów ka, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wykazu hy
potecznego składające się z dóbr Bartossów- 
ka, do których należy wieś Mroczkowice i 
Wiechniewice lit. B, z wszelkiemi tych dóbr 
przyległościami i przynależytościami, w O krę
gu i Powiecie Rawskim, Gubernji Pttrokow - 
akiej położone, raty  zaległe w chwili zarzą
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,121 kop. 52, 
radium  d o iiey tae ji rs. 5,000, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs. 25,522 kop. 50, termin 
sprzedaży dnia 1 6 (2 8 ) W rzetnia 1869 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem Kretkowskim W to- 
dzimierzem.

8 . Grabie Folwarkowe, po uwłaszczeniu wło
ścian przy dziedzicu pozostałe, do których we
dług wykazu hypotecznego należą doi ra  Gra
bie Folwarkowe, ■Grabie W ierznia czyli .Nie
mieckie, dezerta Grabie Weysrzednie i kolo- 
nje Kmiljów Potrzebna, oraz Grubinki niemniej 
wieś Grabina, z wszelkiemi tych dóbr przyle- 
głośeiami i przynależytościami, w Okręgu i P o 
wiecie Gostyńskim, Gubernji W arszawskiej 
położone, raty  zaległe w chwdi zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 878 kop. 54, radium  do 
licytacji rs. 3,600, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsi. 18,497 top . 25, termin sprzedaży 
dnia 19 W rześnia (1 Października) 1869 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Kretkowskim Wło
dzimierzem.

j 9. Brześce, po uwłaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, według wykazu hypote- 

1 cz ,cgo składające się z dóbr Brześce i przy
ległości Podłęże z wszelkiemi tyeh dóbr przy- 
legloścismi i przynależytościami, w O kręgu 
Czerskim, Powiecie Górno Kalwaryjskim, G u
bernji Warszawskiej położone, raty  zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
790 kop. 50, radium  do licytacji rBr. 4,500, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 21,403 
kop. 12Vi, terrnim przedażydnia 20 W rześnia 
(2 Października) 1869 roku, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Masłowskim Janem .

10. Żaków, po uwłaszczeniu włościan przy 
dziedzicu p o z iit iłe , według wykazu hypote
cznego składające się z dóbr Żaków, z przyle
głościami Zając, K ulki, z nomenklaturami: 
m łyn Kulki i folwark H uta Żakowska yel M a
ryniu, z wszelkifmi tych dóbr przyległościami 
i przynaleiytościam i, w Okręgu Siennickim, 
Powiecie Nowo-Mińskim, Gubernji W arszaw 
skiej położone, raty  zaległe w chwili zarzą
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 798 kop. 51, 
rad  um do li ytacji rs. 3,300, licytacja rozpo
cznie się od sumy rs 23,^90, termin sprze. a- 
iy  dnia 23 Września (5. Października) 1869 
roku, przł d Rejentem  Kanc. Ziem. Zbikow
skim  Józefem.

l . | .  Racibory, po uwlaszcz«niu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wykazu hy
potecznego składające rię z dóbr Raciborv. z 
przyległościami ja k a  to: polami Ryczki, K .- 
nie i częśtią na Pracach Dużych C, oraz z 
wszelkiemi tych dóbr przyległościami i przy- 
nahżytościam i, w Okręgu Czerskim, Powiecie 
Grójeckim, Gubernji Warszawskiej położone, 
ra ty  zaległe w chwiii zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 707 kop. 82, vadium do licytacji 
rsr. 2,700, licytacja rozpoczn ę s'ę od-sum y 
rsr. 17,581, term in sprzedaży d. 25 Września 
(7 Paźdsiernika) 1869 roku, przed R ejen

tem Kancel. Ziemian. Truszkowskim  Hipo
litem.

12. Brzostowice, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wykazu h i 
potecznego Bkladsjące się z dóbr Brzostowice, 
Ponczcw, i dezerty Koszki, z wszelkiemi tych 
dóbr przyległościami 1 przynależytościam i, w 
Okręgu Czerskim, Powiecie Grójeckim, G u
bernji W arszawskiej położone, ra ty  zaleg łe  
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
657 kop. 33 vadium do licytacji re r. 2 ,503,
li.y tac ja  rozpo znie się od sumy rsr. !0,518 
kop. 25, term 'u  sprzedaży dnia 27 W rześnia 
(9 Października) 1369 roku, »rzed Keieuiem 
Kane. Z cm. Zawadzkim Stanisławem.

13. Lychów, po uwłaszczemu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, według wykazu hypote
cznego składające się z dóbr Łychów złożo
nych z części lit A, B, do których nal ży 
wieś Koziegłowy, z wszelkiemi tych d ó b rp ’zy- 
ległościami i przynależytościami, w O kręgu 
Czerskim, Powiecie Grójeck.m, Gubernii W ar
szawskiej położone, raty  zaległe w chwili za 
rządzenia spr».»dazy wynos/ą rub. sr. 666 kop. 
25 Vs. vadium do licytacji rs. 2,700, licylaey- 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 17,689, t - r -  
min sprzedaży dnia 30 Września (12 Paź
dziernika) 1869 r , przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Truszkowskim Hipolitem.

14. Łaziska, po uwłaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, według wykazu hypote- 
Cinege składające się z dóbr Łaziska, co k tó 
rych jako przyległości należą: Moczydła, P rzy- 
toka Budy Przytockie, Rządza, tudzież m łyny 
Rembiska, Krupowizna, Chryniewizna, O le- 
•hewizna i osada Gąsianka, z lasam i ogółem 
przestrzeni włók 111 morgów 24 prętów kwa
dratowych 247 mającymi, w których to do
brach egzystuje młyn Jerzakowizna, w terito - 
rjum tych dóbr znajdują się wsie Ł aziska, 
liem biska, Lndwinów, Olechów, Rządza. Góry, 
Budy Rumińskie, Budy Przytockie, M aryan- 
ka, Przytoka, Aleksandrów, Moczydła, Szczy
tnik i osady Jerzakowizna, oraz Krupowizna, 
z wszelkiemi tych dóbr przyhgłościam i i przy- 
należytościam:, w Okręgu Siennickim, Powie
cie Ńowo-Mińskim, G ubernji W arszawskiej 
położone, ra ty  zaległo w chwili zarządzenia 
spr.edaźy wynoszą rsr. 624 kep. 72, vadium 
de licytacji rs. 4,800, licytacja rozpocznie się 
td  sumy rs. 20,549 kop. 37% , termin sprze
daży dnia 2 (14) Października 1669 roku, 
przed Rejentem Kanc. Zitm. Zbikowskim J ó -  
ztfem.

15. Żelazna i Wola Wysoka, po uwłaszcze
niu włościan pray dziedzicu pozostać , według 
wykazu hypotecznego składające się z cóbr 
Żelazna i Wola W ysoks, do których należy 
nom enklatura Józcfatów, oraz kolonji Julków 
w itś Zsjrzew, z wsseikiemi tych dóbr przyle
g łośc iam i'i przynależytościami, w O-gu Raw
skim, Powiecie Skierniewickim, Gubernji W ar
szewskiej położone, ra ty  zaległe w chwili za
rządzenia sprzedi ży wynoszą rs. 627 kop. 75, 
vadium do licytacji rs. 3,000, licytacja roz
pocznie się od sumy rub. sr. 17,328 kop 12% , 
term in sprzedaży dnia 3 (15) P aźdzern  k a  
1869 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. Zbikow
skim Józefem.

16. Kawencsyn, po uwłaBzezea.u włościan 
przy dziedzicu pozostałe, według wykazu hy - 
pot icznego składające B:ę z dóbr Kawenczya, 
do których Pustkowia, Piechury i Rybatty na- 
liżą , z wszelkiemi tych dóbr przyległościami 
i przynależytościami, w O kręgu Czerskim, 
Powiecie Górno-Kalwaryjskim, Gubsrnji W ar
szawskiej położone, raty  zaległe w chwili za
rządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 489 kop. 
18, vadum do licytacji rs. 2 ,000 , licytacja roz
pocznie się od sumy rsr. 13,159 kop. 3 7 % , 
termin sprzedaży dnia 9 (21) Października 
1869 roku, przed Rejentem  Kanc. Ziem. Ro- 
ściszcwskim Stanisławem.

17. Czerwonka, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, podług wykazu hy
potecznego składające się z dóbr Czerwonka, 
z folwarkiem i wsią tegoż nazwiska, oraz z la 
som w obrębie tychże dóbr znajdującym się, 
wraz z gruntam i i łąkami w obrębie m iasta 
Liwa, Okręgu Węgrowskim znajdująeemi s.ę , 
od dobr Zabokliki lit. A, odlączonemi, z wszei- 
kiemi tych dóbr przyległościami i przynale
żytościami, w O kręgu Stanisławowskim, P o
wiecie Węgrowskim, Gubernji Siedleckiej po- 
łsżone, raty zaległo w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 448 kop. 62, vadium do 
licytae,i rs . 2,100, l icytacja rozpocznie e.ę od  
sumy rsr. 10,293 kop 75, te ’min sprzedały 
dnia 10 i22) P aźdz ie rn ika  i860  roku, przed 
Rejentem nunc. Zit-m. Kretkcwfkim Włodzi
mierzem.

1&. Drzazgowa W ola i Cieniawy, po uw ła
szczeniu włościan przy dziedzicu pozostałe, 
w oddzielnych księgach wieczystych uregulo
wane, l e c z  łączną p .życzką 1 owarrystwa ob
ciążone, z któ ych dobra Drzazgowa W ola, 
w .d iug  wykazu hypotecznego bkładają Bię z  
dóbr Drzazgowa Wola, Czerwiec, o az osad 
koionjalnych Ewcin i Krzyżanów, zaś dobra 
Cianiuwy z dóbr tegoż nazwiska, z wszelkie
mi obu tych dóbr przyległ, i przy należyto- 
ściana, w Okręgu i Powiecie Brzezińskim, Gu- 
b frn ji Petrokowskiej położone, r - ty  zalegia
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w chw ili zarządzenia ^przegaźy w ynoszą  rsr. 
3 6 1  kop. 3 0 , rad.urn do licy ta c ji rsr. 1 ,5 0 0 ,  
l ic y ta c ja  rozpoczn-.e s ię  od sum y rsr. 8 ,9 8 9 ,  
term in sprzedaży dnia 13 (2 5 )  P aździern ika  
186 9  r., przed B ej?ntem  K auc. Ziem  T ru szk ow 
sk im  H ipolitem .

19. D ob rzyn iec  W ie lk i, po u w ła szczen iu  
w łościan  przy dziedzicu  p o zo sta łe , w ed łu g  w y 
kazu  h y p o teczn eg o  składają*© się  z dóbr D o - ; 
brzyn iee  W ielk i, z p rzy leg łośc iam i i nom en - 
k lam rą  M ięd zy les ie  zw aną, z w sze lk iem i tych  
■dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p r zy n a le ży to śca m i, w 
O k ręgu  S ien u ick iin , P ow iec ie  N ow o-M ińsk im , 
O u b ern ji W arszaw skiej p o łożone, raty z a le g le  ! 
w h w ili ?j- rządzenia sp rzed aży  w ynoszą  ror. 
3 7 9  k op . 30*/i» vadium  d > lic y ta c ji rs. 1 ,800 , 
lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 1 0 ,7 1 5 ,  
term in  sprzedaży  dn ia 13 (25 ) P a źd z iern ik a  
1869  roku, przed R ejen tem  K anc. Z iem . D z ie 
w u lsk im  A leksandrem .

2 0 . P io łonow o, po u w ła szczen iu  w ło śc ią *  
przy dziedzicu  p ozosta łe , w ed łu g  w ykazu h y -  
ijo teczn «go  sk ład ające  s ie * dókr P io łu n ow o  
z połową d e ie r ty  B ron iszew ok , z w szelk iem i 
p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży tośc iam i, w O krę
g u  i 1'ow iecie R a d i-jew sk im , G ubernji W ar
sza w sk ie j p o łożone, raty  z a le g łe  w chw ili za- 
rząd zen ia  sprzedaży  w yn oszą  rs. 3 6 4  k -p . 34 , 
vadiu m  do licy ta c ji rs. 1 ,500 , licy ta c ja  rozpo- 
c z n i“ s ę cd  sum y rnb. sr. 8 ,9 6 4 , term in sp rze
daży  dnia 15 (2 7 )  P a źd z iern ik a  1*69 roku, 
przed  R ejentem  K an cel. Z iem ian. M asłow skim
Jan em . . .

2 ' .  W ręcta , po uw łaszczen iu  w ło sc ir n  przy  
d z ied z  cu ( o z o sta łe , w ed łu g  w ykazu h y p o te 
c zn eg o  sk ład ające s ię  z dóbr W ręcza, w O k rę
g u  B łoń sk im , W ulka W ręczk a  w O kręgu  Ł o
w ick im , W ob ręb ie  k tórych  to dóbr leżą  n a 
stęp u ją ce  nom en klatu ry: folw ark 1 w ieś za-
ro b n a  W ręcza , fo lw ark  i w ieś zarob na Huta 
W r ęc zk a , w ieś zarobna W u lk a  W ręczk a , 
o sa d a  M łynek  zw an a , tu d zież  k o len je: C hro
b o ty , Zazdrość, G rabce i K arezu nek , z w szel-  
k iem i ty ch  dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a le -  
ży to śc ia m i. w O kręgu c zęścią  B łoń sk im , c z ę 
śc ią  Ł ow ick im , P ow iec ie  G rodiskim , G ubernji 
W arszaw sk iej p o łożone, ra ty  z a le g łe  w chw .łi 
zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą rs. 381  kop. 
9 2 0 ,  vadium  do licytacji rsr. 2 ,0 0 0 , licy tacja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 9 , 7 12, t .rm i»  sp rze
d a że  dnis 16 (2 8 )  P aźd ziern ik a  1 fc.69 roka , 
przed R ejen tem  K an . Z iem . T ru szk ow sk im  
H ip olitem .

22 . S tam irow ice , po u w ła szcz  uiu w łościan  
przy  dziedzicu  p ozosta łe , z vtsrelk iem i tycn  
dóbr p rzy leg łośc iam i i przynależy te śc ia m i, w 
O k ręg u  C zerskim . Pow iecie  G rójeck im , G u
b ern ji W arszaw skiej położona, raty  za leg łe  w 
Ch w il i  zarządzen ia  sprzedaży  w yn oszą  rub. sr. 
S s 2  kop . 4 6 ‘/ s i vadium  do licy ta c ji rs. 1 ,706 , 
licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y lu b . sreb . 
8 ,6 6 2 ,  t e r m i n  sprzedaży dn a 21 Paździor*  
n ’k a  (2  L istopada) 1869 roku, przed K e-  
je c te m  K ancel. Z ń m ia ń . K retkow sk im  W łodzi-
nu< rzem . .

2 3 . ; B ądków  i K o tow ice , po u p osażen iu  w ło 
śc ia n  przy dzied zicu  p ozosta łe , w ed łu g  w y 
k azu  hypo eczn eg o  sk ła d a ją ce  s ię  z dóbr B ąd- 
ków  K otow ice, Jaszczach  o w ice czy li A stach o-  
w ice  i część  R udny w W oli R o g o z iń sk ie j, z 
k tó ry ch  dobra K otow ice ja k o  g łó w n e , w sz y s t
k ie  zas in n e  in k lu s ir s  B ąd k ew  ja k o  , r zy leg lo -  
śc i do n ich  n a leżące, oraz dobra W yp ych ów , 
p o  uw łaszczeń  u w łościan  przy dziedzicu  p o 
z o s ta łe ,  w od d zie ln ej k sięd ze  w ieczystej  
u r e g u l o w a n e ,  lecz  łą czn ą  pożyczk ą  T ow arzy
s tw a  obciążone, a przeto  łą czn ie  sprzedaży  
p o d lega jące , z w sze lk iem i tych  dóbr p r z y le g ło 
śc ia m i i p rzyn a leży tośc iau ii, w O k ręgu  Z g ier
sk im  P -c ie  Ł ęcz y ck im , G ubernji K a liszsk iej  
p o ło żo n e , raty  z a le g łe  w ch w ili zarządzen ia  
sprzedaży  w ynoszą rsr. 271  kop . 5 6 , vadium  
d o  lic y ta c ji r s . 1 ,5 0 0 . licy tacja  rozp oczn ie  s ię  
« d  sum y rs. 7 ,3 1 1  k .2 5 ,  term in  sp rzed aży  d. 23  
P a ź d z iern ik a  ( 4  L istop ad a) 18 6 9  rok u , przed  
R eje n tem  K an cel. Z iem ian. Z b ikow sk im  J ó 
z e fem . . .

24 . K ow ics, po uw łaszczen iu  w łościan  pray  
d ziedzicu  pozosta łe , do k tó ry ch  w ed łu g  w y k a 
zu h yp otecrn ego  n a ieży , w ieś U la s k i, z w sze l
k iem i tych  dóbr przy legM ściam i i przyn a leży 
tośc iam i, w O k ręgu  Ł o w ick im , P ow iecie  S k ie r 
n iew ick im , G ubernji W arszaw sk iej p o łożone, 
raty  za leg łe  w chw ili zarząd zen ia  sp rzed aży  
w n o s z ą  rs. 83  kop. 7 0 , Vadium do licy ta c ji

4 5 0 , licy ta c ja  rozpocznie się

h rp o teczn e  
Szainów  cz«,ś 
i  ko lon ji Józctów . 
zło żo n ej,
śc ia m i i p rzyn a leż) t 
w iecie  Ł ęczyc ' 
zie, raty z a lf  gł 
d ą ż y  w ynoszą rsr. 2 0 4  kop. 
c y ta c j i*1 8 . 1 ,000 , licy ta c ja  
•aumy rs. 4 ,3 4 9  kop 8 i 1 
dn a 28  P aźd ziern  ka

od sum y r3f.
2  257  k op . 5 0 , term in  sp rzed aży  dnia 2 4 .P a ź 
d z ier n ik a  (5  L istop ad a) i8 6 0  roku , przed R e-  
j e i - t  n \ K ancel. Ziemi kii. D zied zick im  A d a
m em . , .  . , n ,

2 5  Śzam ów  część  lit . A, i 13, po uw la zcze-
u-u  » h ścian  przy dziedzicu  p o zetta łe , w ed ług  

‘ k -ż u  h i  p oteczn ego  skla-m  ące się  z dobr  
■ ■ A , B , f- łw a rk u  Rudnrfci

z czterech  c ss d  k o lon ja łn ycli  
w sze lk iem i t-c h  dóbr p rzy leg ło -  

U o śc ia m i, W O k rę g u  i t'o- 
ą ,m G ubernji K a-isk .ej położo- 
e !e w chw ili zarządzeń a sp rze-  

3 0 , vadiu m  do l i-  
rozp oczn ie  .się od  

8*11/ 2, term in  sprzedam y  
(9  L jstopada) 1869 r ., 

wrzed R -jtn tem  K anc. Z iem . M aklersk im  J u 
lia n em . . , .

2 6 . Ś w ię to  h ów , po uw łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  pozosta łe , z w sze lk iem i tych  
d ó b r  p r zy le g ło śc ia m i i p rzy u a leż y to ś  ■ iarn

w O kręgu  B ło ń sk im , P ow iec ie  G rójeck im , G u 
bernji W arszaw sk iej p o ło żo n e , raty z a le g le  w 
chw ili zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą rsr. 2 3 2  
kop . 19, vadium  do l ie y ta ^ i  rs. 1 ,500 , l ic y 
ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sarny rub. sreb. 5 ,6 8 5 ,  
term in  sp rzed aży  dn ia  28  P aźd z iern ik a  (9  
L isto p a d a ) 1863 roitu, przed  R ejen tem  lvan -  
co larji Z iem iańsk iej D ziew u lsk im  A le k s a n 
drem .

2 7 . D rw alew , po uw ł-.szczen  u w łościan  
przy  dzied zicu  p o zo sta łe , w ed łu g  w ykazu  h y 
p oteczn ego  okładające "się z d*br D rw a lew , 
Id z ik o w iee , N aza le , z w sze lk iem i ty c h  dobr  
p rzy le g ło śc ia m i i p rzyn a leży tośc iam i, w O k r ę 
gu  Z g iersk im , P ow iec ie  Ł ęczy ck im , G ub ernji 
K aiia'.sk iej położone, raty z a le g łe  w ch w ili z a 
rząd zen ia  sprzeuaży w ynoszą rs. 165 k7  1 4 ł/ 2, 
vadium  do licy ta c ji rs. 9 9 0 , lic y ta c ja  r o z p o 
cznie s ię  od sum y rsr. 4 ,3 2 4  kop. 7 5 , term in  
sprzedaży  dn ia 5 0 P a źd z iern ik a  ( l i  L istopada) 
186 9  r., przed R ejen tem  K anc. Znern. ^ b ih ow -  
sk im  Józefem .

2 8 . Jastrzęb iu , po u w ła szczen ia  w łościan  
przy  d z iedzicu  p o zo sta łe , z w sze lk iem i tych  
door p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży tośc iau ii, 
w O k r ę g u  C zersk im , P o w iec ie  G rójeckim , 
G u b trn ji W arszaw sk iej p o łożon e , raty z a le 
g łe  w c h w ili zarząd zen ia  sp rzed aży  w ynoszą  
rs. 661  kop . 3 5 , vadium  do licy ta c ji rs. 2 ,9 0 0 , 
lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od tuimy rs. 1 6 ,4 4 2 , 
term ia  sp rzed aży  d a ia  3 0  P a źed z iern ik a  (1 1  
L istop ad a) 1363 r., przed  R ejen tem  Kanc. Z iem . 
Ja s iń sk im  Janem .

29 . M ik u ły  A , 13, po u w ła szczen iu  w łościan  
przy  d ziedzicu  p o zo sta łe , w ed łu g  w ykazu  h y 
p o teczn eg o  sk ła d a ją ce  s ię  z w si i folw arku  
M ikuły  A , B , oraz k o lo n ji T eresin , z w sz e l
k iem i tych  dóbr p rzy le g ło śc ia m i i p rz y n a le 
ży to śc ia m i, w O k ręgu  R aw sk im , P o w iec ie  Ł o 
w ick im , G ubernji W a r sza w sk ie j p o łożone, r a 
ty  za le g łe  w ch w ili zarząd zen ia  sp rzed aży  w y 
noszą rs, 9 4  kop. 1 8 , vad iu m  do l ic y te c j i rsr. 
6 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rub. sr . 
2 ,0 3 1 , term in  sprzedaży d n ia  31 P aźd z iern ik a  
(1 2  L istop ad a) 1869  r ., przed  R ejen tem  K anc. 
Ziem . D z ied zick im  A dam em .

3 0 . U p a le , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
d zied zicu  p ozostałe , w ed łu g  w ykazu  h y p o te 
czn eg o  składając-s s ię  z dóbr U p ale , z p rzy le -  
g łem i dezertam i U p alik iem  ija o ło n n ą ,  z w sze l
k iem i tych  dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży - 
to śc iam i, w O kręgu  i P ow iec ie  Ł ęczyck im , 
G ub ernji K a lisszk iej p o łożone, raty  za le g łe  w 
chw ili z irząd /.en ia  sprzedaży w ynoszą rs. 152  
k o p . 3 0 , vadium  do licy ta c ji rs. 7 0 0 , lic y ta e ja  
rozp oczn ie  się  od sum y rub. sr. 3 ,7 3 8 , term in  
sprzedaży  dn ia  3  (1 5 ) L istop ad a  1869 roku , 
przed R ejen tem  K anc. Z iem . B rzozow sk im  T eo 
filem .

3 1 . S lu p , po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu p ozosta łe , w ed łu g  w ykazu h y p o te 
czn eg o  śn ia d a ją ce  s ię  z fo war ku i w si S łu p ,  
Oiaz w si M odła, z w sze lk iem i tych  dóbr p rzy 
le g ło ś c ia m i i p rzyn a leży tośc iau ii, w O&ręgu  
i P o w iec ie  G ostyń sk im , G ubernji W arszaw 
sk iej p o łożone, ra ty  z a lo g łe  w c h w ili z a rz ą 
d zen ia  sp rzed aży  w yn oszą  rsr. 173 kop. 28 , 
vadium  do licy ta c ji rs. 1 ,0 0 1 , l ic y ta c ja  rozp o 
czn ie  s i ę ’ od su m y rsr. 5 ,8 9 3  kop. 7 5 , term in  
sprzedaży  dn ia  7 (1 9 )  L istop ad a  1869 roku , 
przed R ejen tem  K an c. Z iem . S liw  ńakuu W o j
ciech em .

3 2 . Sieraków  W ielk i, po u w łaszczen iu  w ło 
śc ia n  przy d z iedzicu  p ozosta łe , w ed łu g  w y k a 
zu h y p o teczn eg o  sk ła d a ją ce  s ię  z dóbr S ie r a 
ków  W ielk i i  dwzerty K uczków , w ob ręb ie  k t ó 
rych  to  dóbr znajdują  s ę  n om en klatu ry: fo l
wark S ierak ów  W ie lk i, H olend ry S iera k o w 
sk ie  i osada  m ły u a rsk a , z w sz d k ie n n  tych  
dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, 
w O kręgu  i P ow iec ie  G o styń sk im , G ubernji 
W arszaw sk iej p o łożon e, ra ty  z a le g łe  w ch w ili 
zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą  rsr. 183 kop. 
21 , vad iu m  do lic y ta c ji rsr. 1 ,409 , licy tacja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 4 ,9 2 6  kop . 8 7 % ,  
term in  sprzedaży  d n ia  8  (20) L isto p a d a  1869  
rok u , przed  R ejen tem  K anc. Z iem . M asłow 
sk im  Janem .

33 . C h ełm ce, po u w łaszczen iu  w łościan  przy  
d zied zicu  p ozosta łe , z w sze lk iem i tych  dóbr 
p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, w O krę
g u  R aw sk im , P o w iec ie  S k iern iew ick im , G u 
bern ji W arszaw sk iej p o łożon e ,' ra ty  za leg łe  
w c h w ili za rz id zen ia  sp rzed aży  w ynoszą  rsr. 
135 kop. 7 8 , vadium  do licy ta c ji rub. sr. 7 0 9 , 
licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 3 ,3 6 3 ,  
term in sprzedaży  dn ia  19 ( 2 2 )  L istopada  1869  
roku , przed Rej en cm  K anc. Ziem . R apackim  
F ran ciszk iem .

3 4 . G lm n ik  część  1 t. A , B, C, po u w ła sz cz e 
niu w łościan  przy dzied zicu  p o zo sta łe , w ed łu g  
wykazu łiy p o t -cznego sk ła d a ją ce  s ię  z dóbr  
G iin n ik  częśc i literam i A , B , C, oznaczonych , 
do których  n a leżą  wsie: M aryanów , P a les ty n a , 
W ołyń, P od ole , U k ra in a , S am otn ik , Jan ów , 
Józefów , 'iS ie.iliska  i C zap lin ek , z w szelk iem i 
tych dób*- p rzy ieg łośc iam i i p rzyn ależytoS cia - 
m i, w O kręgu  i P ow iec ie  B rez ń sk iin , G u
bernji pet* okow sk iej położone, ra ty  z a le g łe  
w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą  rsr . 
I i 9  kop. 9 7 , vadium  do lic y ta c ji rub. sr . 9 0 9 .  
l ic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 3 ,2 3 2  
kop. 59 , t-rm in  sp rzed aży  du ia  i i .  ( 2 3 )  L i
stop ad a  1839 r., przed R ejen tem  K anc. Z iem . 
Z b ik ow sk im  Jozefem .

3 5 . P ow od ow a, po u w łaszczen iu  wł ścian  
przy dzied zicu  p ozosta łe , z w sze lk iem i tych  
dóbr p rz y le g ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i,

O kręgu  Z giersk im , P o w iec ie  Ł ęczy ck im , G u 
b ern ji K a lisz sk ie i p o łożon e , racy z a le g le  w 
ch w ili zarządzen ia  sp rzed aży  w y n o szą  rs. 124  
kop . 6 2 , vadium  do licy ta c ji rs. 8 0 0  lic y ta c ja  
rozp oczn;e s ię  od sum y rs. 3 ,3 7  4 k o p . 3 7 I/.J, 
term in sprzedaży  dnia 12  (2 4 )  L isto p a d a  1869  
roku, p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . M aklerskim  
J u lja n jm .

3 6 . R g ie lew o , po u w łaszczen iu  w łości tn  
przy dziedzicu  pozosta łe , w ed łu g  w ykazu  
h y p o teczn eg o  sk ład ające- s ę z dóbr R g e -  
lew o, z p rzy leg łośc iam *, tu d zież  pu stk ow ia  
*Skorz3cano, M okre i P u łtorac/.k i, z prawem  
w łasn ośc i c z ę ś s i boru we w si K orzecz u k , z 
w szelk iem i tych  dóbr p rzy le g ło śc ia m i i przy- 
n a leży tościam i, w O ir ę g u  fc jeżyck im , P o w ie 
c ie  K o lsk im , Gub K aliszsk iej p o łożon e , ra ty  
z a le g łe  w c h w ili zarząd zen ia  s p r z a ła t y  w yuo- ł 
szą rs. 13 3  kop. 9 2 , vad urn do licy ta c ji rsr. 
8 0 0 , lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od  sum y rsr. 
3 ,6 2 2  kop. 5 9 , term in  sp rzed aży  du ia  13  (2 > )  
L istop ad a  1839 r., przed R jjea te in  K anc. Ziem. 
R apack im  F ran ciszk iem .

3 7 . R osoch a , po u w łaszczen iu  w łościan przy  
d zied zicu  p ozosta łe , z w sze lk iem i tych  dóbr  
p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży tośc iam i, w O k r ę 
gu R aw skim , P o w iec ie  R aw skim  G ubernji Pe- 
fo k o w s k im  położone, ra -y  z a ie g ło  w chw ili 
zarządzen ia  sp rze  laży  w ynoszą rs. L49 kop . 
7 3 , vadium  do licy ta c ji rar. 9  )0 , licy ta c ja  
rozpocznie s ię  od sum y rub. sr. 4 ,0 4 3  kop . 7 5 , 
term in sp rzed aży  d n ia  13 ( 2 5 )  L stopada 1869  
roku, przed R ejen tem  Kanc. Ziem. P a k lersk im  
Ju ljanvm .

3 8 . S la d k ó w  G órny, po u w łaszczen iu  w ło 
ścian  przy  d z iedzicu  pozosta łe , sk ład ająca  s ię  
w ed łu g  w ykazu  h yp o teczn eg o  z dóbr S lad ków  
G órny i p rz y leg łe j do nich nom en klatu ry  D om - 
brow a, z w sze lk iem i tych  dóbr p r z y le g ło śc ia 
mi i  p rzyn a leżyśc iam i, w O k ręgu  Z g iersk im , 
P-cie Ł ęczy ck im , G ubernji K a liszsk iej p o ło 
żone, ra ty  z a le g le  w chw ili zarządzen ia  s p r z e 
daży  w ynoszą  rsr. 148 kop. 5 1 l/* , vadium  d o  
l ic y ta c ji rsr. 8 9 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od  
sum y rs. 4 ,1 0 0 , term in  sp rzed aży  du ia  15 (27) 
L istop ad a  1869  roku, przed R ejen tem  K anc. 
Z iem . B rzozow sk im  T eofilem .

3 9 . S ta n is ła w ice , po uw łaszczen iu  w łościan  
przy d z ied z icu  p o z o sta łe , z w sze lk iem i tych  
dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, w 
O srę g u  O rłow sk im , P ow iec ie  K u tnow sk im , 
G ubernji W arszaw sk iej położone, ra ty  z a le g le  
w ch w ili zarządzenia  sprzedaży  w ynoszą  rsr.
1 OJ kop  6 9 , vadium  do lic y ta c ji rs. 8 0 0 , l i c y 
tacja  rozpoczn e  s ię jo d  sum y rs. 2 ,7 1 9 , term in  
sprzedaży dnia 17 (2 ) j  L istop ad a  1869  roku, 
przed R ejen tem  K an cel. Ziom. K retkoW skim  
W łod zim ierzem .

4 8 . Dąbrowa, po u w łaszczen iu  w łościan  przy 
dzied zicu  p ozosta łe , w ed łu g  w ykazu h yp ot. 
sk ła d a ją ce  s ię  z wsi i fo lw ark u  teg o ż  nazw i
ska, z w sze lk iem i tych  dóbr p r zy leg ło śc ia m i  
i p rzynależytościam i, w O kręgu  K ow alsk im , 
P o w ie c ie  W łocław sk im , G ubernji W arszaw 
sk iej położone, ra ty  z d eg le  w chw ili za rzą d ze
n ia  sp rze  taży w y m a żą  rs. 7 0  kop. 4 3 , vadium  
do licy ta c ji rsr 4 9 0 , licy tacja  rozp oczn ie  się  
od sum y rs. 1 ,7 5 6 , term in sp rzed aży  dn ia 20  
L istopada  (2  G rudnia) 1869  r., przed R ejen 
tem  K an cel. Z iem iań . D z iew u lsk im  A le k sa n 
drem .

4 1 . K w aśnianki część  lit . A , z  w sze lk ie -  
ni tych  dóbr p rzy leg łośc iam i i  p rzyn a leży 

tościam i, w O kręgu  S tan is ław ow sk im , Po- 
w 3cie W ęgrow sk im , G ubernji S ied leck ie j  
p ołożon e , raty  z a le g łe  w chw ili zarząd zen ia  
sp rzed aży  w yneszą rs. 7 5  kop. 7 9 , vadium  do  
licy ta c ji rsr. 4 o 0 , licy ta c ja  rozp ocza ie  s ię  od  
Bumy rs. 1 ,805, term iu  sp rzed aży  dnia 2 0  L i
stopada  (2 G rudnia) 1869 r., przed  R ejen tem  
K anc. Z iem . D zied zick im  A dam em .

U w aga. Sprzedaż dóbr tych  z praw em  do 
otrzym ania  w y n agrod zen ia  lik w id a cy jn eg o  za  
odp adłe  pow inności w łościan  uw ażaną będioz  
za n iew ażn ą , je ż e l i ok aże  s ię , iż  licy ta c ja  od- 
b}*ła s ię  po og łoszen iu  lub w sam  dzień  o g ło 
szen ia  przez K om isję lik w id acyjn ą  o przyzn a- 
n em  w ynagrodzen iu  iik w id acy jn em .

4 2 . Jakubow o, pe uw łaszczen iu  w łościan  
przy dziedzicu  p o zo sta łe , w ed łu g  w ykazu h y 
p oteczn ego  sk ład ające  s ię  z dóbr Ju k ób ow o, 
oraz w si Izab elin  i A n ton in , z w sze lk iem i ty c h  
dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży tośc iam i, w 
O k ręgu  S ieau ick im , P ow iec ie  N ow o-M iń sk im , 
G ubernji W arszaw sk iej p o łożone, raty  z a le g łe  
w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą  r ir .
1, i 76  kop. 5 2 , vadium  do licy ta c ji rs. 4 ,6 ) 0 ,  
l icy ta c ja  rozpocznie s ię  od Bumy r3r. 2 7 ,6 1 0 .  
term in sprzedaży  d n ia  10 (22; G rudnia 1869  
roku , przed  R  jen ta m  Kanc* Z iem . K retkow - 
sk im  W łodzim ierzem .

4 3 . B u d ziszew ice , po u w łaszczen iu  w leścian  
przy  dziedzicu  p ozosta łe , w ed łu g  w yk azu  h y 
p oteczn ego  sk ła d a ją ce  s ię  z wsi i folw arku B u 
d z iszew ice , z m łyn em  wa; M iedz i  o i w si Z a le 
s ie , k tóre to stan ow ią  fo lw ark  B u d ziszew ice  
i  w sie czyn szow e B u d z iszew ice , M ierzn o , Z i -  
le s ie , H eleno w, T eodorów , Józefów  N ow y, J ó 
zefów  S ta ry , A n to lin , A dam ó w, Z agórze i M ły 
n ek , z w sze ik iem i tych  dobr p rz y leg ło śc ia m i  
i przynaL żytościam i, w O kręgu  B r^ z iśsk im , 
P ow iec ie  R aw sk im , G ubernji Petr>kow .skiej 
p ołożon e , ra ty  z a leg ło  w ch w ili zarządzen ia  
sp r ze d iż y  w vnoszą  rsr. 431  kop . 9 2 ,/ J. vadium  
do licy ta c ji rs. 3 ,3 0 0 , lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię

i od sum y rub. s . 7 ,6 3 0 ,  term in  sprzedaży dnia  
! 16 (2 8 ) G rudnia 1869  roku, przed R ejen t tu

F a n  ca l. Z iem iań . K retkow skim  Włodzimi®* 
rzem .

4 4 . R ad ziejow ice, po u w łaszczen iu  włością®  
p r z y  d z ied zica  p ozosta ło , w ed łu g  w yk azu  hy" 
p oteczn ogo  s k ła d a ją c e  s ię  s  dóbr: R adziejow ice*  
d o k tó ry jh  n a le ż ą  S łab om ?rz, Z b o isk a , K o r y  
tów, K rze, K am ion k a , W ólka B rzokalska*  
r. częśc ia m i K u k ló w k a , m łyn em  D obiegała*  
H  im ernią  i d w iem a kolonjam i: B udy Stare  
i B udy N ow e, oraz B u la m i J ó zefo w sk iem i, ko- 
lo.nją nową w B rzosk i, T a rta k iem  i Krzyżówką* 
oraz wsiam i: P o d lesie , P od g ó rze  i A dam ów , 
z w sz e lk ie m i tych  dóbr p rzy leg łościam i i p r z y  
n a le ż y to śc ia m i, w O kręgu  B łoń sk im , Powieęi®  
P o w iec ie  G roaińsk im , G ubernji W arszaw sk iej 
p ołożone, ra ty  z a le g le  w ch w ili zarządzen ia  
sp rzed a ży  w ynoszą rsr. 3 ,3 3 6  k op . 5 , v a liu m  
do lic y ta c ji rsr. 1 3 ,0 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  
s ię  od sum y rs. 7 6 ,1 4 0 , term in  sp rzed aży  dnia 
17 (2  ł) G rudn ia  1869 roku, przed  R ejentem  
K a co l. Z iom iań. K retk o w sk im  W ło d z im ie 
rzem .

4 5 . S łu pno , po uw łaszczen iu  w łościan  przy 
d z ied z icu  pozosta łe , w ed łu g  w yk azu  h y p o te 
c zn eg o  sk ład ające  się  z fo lw arku  i w si S łu p n o , 
w si A adm a, w si M acio łk i, z w sze lk iem i ty ch  
dób r p rzy leg łośc iam i i  p rzy n a leży to śc ia m i, 
w parafji K ob yłk a , O k ręgu  S ta n is ła w o w sk im , 
P o w iec ie  R ad ym iń sk im , G ubernji W arszaw 
sk ie j p o łożone, ra ty^ zaleg le  w c h w ili z a r z ą 
d zen ia  a o rzed a ży j w ynoszą rsr. 5 6 6  kop . 20 , 
vadium  do licy ta c ji rs. 3 ,3 9 0 , lic y ta c ja  r o z p o 
czn ie  s ię  od sum y rs. 1 7 ,120 , term in  sp rzed a 
ży  dn ia  18 (3 0 )  G rudnia 1869  rok u , przed  
R e jen t *m K anc. Z iem . K retkow skim  ̂ W ło d z i
m ierzem .

4 6 . B ak ow iec, po  u w ła szczen iu  w ło śc ią *  
p rzy d z iedzicu  p o zo sta łe , w ed łu g  w yk azu  h y 
p o teczn eg o  s i ła d a ją c e  s ię  z wsi i fo lw arku t e 
goż nazw isk a , z w si zarebn ej P r z e ja zd , ora* 
k o lo n ji Choc szew , P etryn ów  i J u lja n ó w , * 
w sze lk iem i tych  dóbr p rz y leg ło śc ia m i i  przy
n a leży tościam i, w O k ręgu  i  P o w iec ie  B /e z iń -  
sk im , G ubernji P etrok ow sk ie j p o łożon e , raty  
z a le g łe  w chw ili zarządzenia  sp rzed aży  w yn o
szą  rs. 3 4  kop . 6 1 7 a, vadium  do lic y ta c ji rsr. 
2 5 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 6 0 0 ,  
term in  sp rzed aży  dn ia  19 (3 1 ) G rudn ia  18 6 9  
roku, przed R ejentem  K anc. Z iem .. K r e tk o w 
sk im  W łodzim ierzem .

4 7 . Jez ierza n y , po u w ła szczen ia  w ło śc ia n  
przy  dz edzicu  p o zo sta łe , w ed łu g  tirykazu h y 
p oteczn ego  sk ła d a ją ce  s ię  z dóbr: J e z ie r z a n y f 
do których  należą  w sie R em biertów , R em b ier- 
tów k a , z w sze lk iem i tych  dóbr p rzy leg łośc iam i 
i  p rzyn a leży tośc iam i, w O kręgu  B łoń sk im , P o 
w iec ie  G rójeck im , G ubernji W arszaw sk iej po
łożone, ra ty  z a le g łe  w chw ili zarząd zen ia  sprze
d aży  w ynoszą rs. 7 5 8  kop . 5 3 , vad  um  d o  lic y 
tacji rs. 4 ,0 0 0 , lic y ta c ja  rozp oczń ie  s ię  od su 
m y rs. I 9 , l l 8  kop. 5 0 , term in  sp rzed aży  dni*  
19  (3 1 )  G rudnia 1869 roku, przed  R ejen tem  
K anc. Z em  J a s iń sk im  Stan isław em .^

U w aga . P on iew aż przy w yp łac ie  l i  it iw l i
k w id acy jn ych , zatrzym ane zo sta ły  na  w zm o 
cn ien ie  oezp ieczeń stw a u d zie lo n ej p ożyczk i dl*  
dóbr Jakubow o w listach  lik w id acyjn ych  rsr. 
4 ,7 5 0 , d la  dóbr B u d z iszew ice  w lis ta ch  l ik w i
dacy jn ych  rsr. 6 ,4 0 0 , d la  dóbr R ad ziejow ice  
w lista ch  lik w id acyjn ych  rs. 2 8 ,8 0 0 , d la  dób r  
S łu p n o  w lis ta ch  lik w id acy jn ych  rsr. 4 ,400*  
d la  dóbr B u k ow iec  w lis tach  lik w id acy jn ych  
r s .  3 0 0 . N ow onabyw ca zatem  obow iązany  je s t  
w ystąp ić  z c zęścią  p o ży czk i w yrów n yw ającą  
zatrzym an ym  sum om , sp ła ca ją c  tak ow ą w cią
gu  dni dw ud ziestu  po lic y ta c ji w lis ta ch  za 
staw nych  O kresu  I i i - g o  tej serji ja k ie j  o s ta 
tn io  w ziętą  b y ła  p o ży czk a  T ow arzystw a, kwo* 
ty  zaś końcow e n ie  dające s ię  sp ła c ić  listam h  
obow iązany u iśc ić  w g o to w iźn ie , w szy stk o  to 
pod rygorem  r e l ic y ta c j i .

W razie  n ied ojśc ia  do sk u tk u  pow yżseych  
sp rzed aży  w oznaczonym  term in ie , d la  brak® 
licy ta n tó w , d ru ga  i  o sta teczn a  sprzedaż o& 
zn iżon ego  szacun ku  od b ęd zie  się  w t  erm im 0 
jak i D y rek cja  S z c zeg ó ło w a  ozn a czy  i w p i' 
gmach p u blicznych  raz je d e n  o g ło s i.

S p rzed aże  w zm iankow ane odb ęd ą s ię  w ter
m in ach w yżej oznaczon ych , p oczyn ając  od g 0' 
dżiny 10 z rana w obec R ad cy  D y rek cji Szcz®' 
gó łow ej; gd yb y  zaś R e jen t, przed  który®1 
sprzeda* m a s ię  odbyw ać b y ł p rzeszk od zou /j  
sprzedaż o d b ęd zie  s ię  w j e g o  K an celarji prz®^ 
in n ym  R ejen tem  który go zastąp i.

W arunki lic y ta c y jn e  są do przejrzen ia  
w łaściw ych  k się g a ch  w ieczystych  i  w b i«r  ̂
D y rek cji S zczegó łow ej.

W arszaw a dn ia  8  (2 9 ) L u tego  1 3 6 9  rok'i* 
za P rezesa , E w aryst M ejer.

2 — 3  p. o. P isarza , D yrek cji, S łow ikow ski*
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m ir o o n  u o  /T iicocii< an >
MDCilhl lb yUjCTKOllb.

1. IlBK opIJ, o ;pyi"b I, H3Tj /lUCoo*;- yjj.
20 ,  na ł . i  j a a  ci» o n  u tou , o  a  cy uubi 13J " 
3 6 k .o h .  K

2. 4 / u l i  o x p y r h  I, •̂bcoO'B®
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1 2 ,  H a n a u a a  c ł  f u t H o a a o f t  cym viu  1 1 2  p y  6 •
^9 K m .

3 LtnojBt,  bKpyrt  I, H3t /l-Bcoenxa N. 
14, HaHHiun c t  otfBuotiioń c j m m . i  294 py 6. 
23 non.

4. K - h o c k h ,  o K pyr t  I, h b t .  atooc®KH N . 
14, HaMviaaft c i  m S u a aH o ń  cyMMM 195 py5. 
20 son .

5. 4P°0H K H , O K pyrt I,  H3T> /ltOfSCtlKH N .
12, H a a i m a a  ct» o p B r t o s a o a  oymmm 164  p y 5 .

'31 Kon.
6 . .laiaHiKH, oKpyru I, H3t aBcocBKH, 

N. 13, Ita'lttliaH c t  01VEHJ4 1OH eyviMU 55 p.
9  Ron.

1. PecTapmeBT,, o ip y rE  1, H3T> /ifcocBKH, 
N. 10, łiaHMaafl e t  otfBHOdHoń oyMMH 341 
4>y6. 53  s o n .

8. iKaT/iliiiw o a p y r t  I ,.  "Jt> dEcocliKH ,  
11, tiamtaaa c t  o u t a o i a o f t  cywMM 293 pyo. 
58 so n .

9. IllinapM, oKpyn, I, h i t / IB o o o B k h  In . 
19, HaHHHaH CB otpEHOBHCM cyMMtd 116 p. 
15 Kon

10 4 p o 6 l lK H ,  OKpyr-b 1, H3B atOOCliKH N. 
U , HannuaH cr> bU'Ei.o'i oH cytiMM 93 p y 6 . 
9 2  Kon.

llpojiaasT, BMtn 'ionMSHonatiHaro aUca 
Sy.łeTB n p 3H3«0 4 HVhb lo Ka.x,4 & i-EcocH- 
K t  o i'4-B ibHo, ,xEot n«.vi no yisorKaa-b, me- 
dammit! upucxyilHXb i t  I'opraMt 4oam eH t 
n p e4 -TaBnrh sa . io r t ,  pauHaiominoa i a -  
c i n  eyMMM BC'iHcaeHiioil 3a Ka.K.ąyio a p o -  
4aHHyio n tc o o tK y  B t  y s a c iK t .

ToproBMS ysaoaift  meraiomie MoryTt pas- 
CMorpwoarh Bt Kanne,m pia  IIieH'tHoacsaro 

v l t o n a r o  ynpaBdettia  eflt8 4 neano 3a HCKałO-
' i e H i e w t  T aoe .ibaw it  n  n p a 3 4 a H n n w i t 4 H e i l
a  / i t c t  B t  y n oM H iiyT M xt  a t c o c t s a x t  n p o -  
4aBaeMbiil, menawmie M orytt bhzpExt. Ha 
bi’Ecx'B n o  yKa3aHiio  a t c n o f t  cTpaff ln .

4. 4 443Hwt, 20 ^ e a p a n n  (4 M a p . )  1869 r .  
Cxapuiiii HanatcHH-aiń,

1 —3 yiaxxepMaHHt.

N. D. 1812. P isa rz  Trybunatu Oyuiilnegó 
w W arszaw ie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo c iy -  
» i, i i  na  żądan ie H en ry k a  i K a ta rzy n y  z H e r-  
tów  m ałżonków  M ilkę żony, w a sy sten c ji i za 
Upoważnieniem m ęża działającej" czyli obo jga 
m ałżonków  M ilkę z w lasnyck funduszów u trz y 
m ujących się , w S ta re j wsi O k ręg u  G rójeckim  
G u b ern ji W arszaw skiej zam ieszkałych , a  za 
m ieszkan ie  praw ne do tego  in te re su  i całego 
postępow ania subhastacy j negó u K aje iana  P io 
trow skiego , P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym  
w W arszaw ie, w W arszaw ie  pod N r. 492  za 
m ieszkałego , ob rane m ających, w poszukiw a
niu sum y rs. 1,650 z procentem  praw nym  od 
d m a  lo  L is to p ad a  1866 ro k u  liczącym  się 
i  kcsz tan .i od E s te iy  z Czerwouków po I z ra 
e lu  M ordce B itt r pozostałej wdowy, w łaści
c ie lk i nierucfióm ości w m ieście G rójcach, P o 
wiecie G rójeckim  G ubern ji W a rsz a w sk ie j, pod 
N r. daw niej 97 , a  te ra z  31 położonej, zaś w 
osadzie B laszan k a  w ju r isd y k c ji Sądu ! okoju 
W G ró jcach , G ubern ji W arszaw skiej zam ie
sz k a łe j, a zam ieszkanie praw ne w m ieśc ie  
G rójcach obrane m ającej, p ro tokołem  L udw ika 
W ichrow skiego K om ornika p rzy  Sądzie  A ne- 
lacy jnym  K rólestw a P o lsk ieg o  W d. 29 Paź
d z ie rn ik a  (10 Listopada) 1868 r . spoiządzo- 
nym , w drodze sądowej przym uszonego wy
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

n i e r u c h o m o ś ć ,

w m ieście Powiatowem  G rójcach G ub ern ji 
W arszaw skie j, O k r ę g u  Sądu P o k o ju  w G ró). 
»ach daw niej pod N r. 97, a obecnie p o i  Nr. 
34  na g ru n c ie  dziedzicznym  położona, p raw em  
Własności do E stery  z Czerwonkow po Iz ra e lu  
M °rdce B itte r  pozostałej woowy, w osadzie 
k a s z a n k a  O k r ę g u  G rójeckim , 1 owmcie G ró 
jeck im , G u b e r n j i  W arszaw skiej z a m ie sz k a łe j, 
P o s z u k i w a n ą  w ierzytelnością hy p o teczn ie  ob- 
®iążona. , •

N a gruncie  te j nierucnom ości są  n a s tę p u 
ją c e  zabudow ania:

1. f)om  z drzew a na  podm urow aniu z k a -  
m ien i polnych, deskam i szalo wany, n ad  k to -  
*6 go dach gontam i k ry ty , w yprow auzony je s t  
kom in z cegły  palonej m urowany.

2. K uczka z drzew a postaw iona desk am i
zbita.

3 . P a rk a n  z desek  m urla tą  k ry ty  d łu g i oko
ło łok c i 2 4 , a  wysoki łokci-*.

4. S p ichrz i drw aln ia  stanow iące j  dno za
budow anie . drzew a w w ęgiel deskam i k ry te .

5. O gródek  waizywny w tyło dom u pod 
N r. 1 opisanego płotem  z żerdzi otoczony.

6. feta in ia  z drzew a w słupy gontam i 
k ry ta .

7. K uczka z desek b z dachu.
8. P a rk a n  z bali z m urła tą  d ługi około łc- 

kci i4  w ysoki około łokci 4.
9. Oficyna p arterow a z drzew a, nad  k tó re j 

d ach  gontam i k r y t y  j e s t  wyprowadzony kontin  
2 cegły p ilo n e j m urow any.

10. P la c  f ro n t‘m do ulicy W ojękow ej po- 
łożony z trzech  stron  p a rk a n e m 'z  desek w s lu 
py  na  sz to rc staw ianych, w którym  bram a 
dw uskrzydłow a ogrodzony.

U . S tudnia d rzew em  cem brow ana z pom pą 
i korbą  drew nianą, obecnie zepsu ta aa  pi g u 
N r . 10 eg zy stu jąca .

T ak  plac p o i N r. 10 j a k  studn ia pod N r. 
I ł .  o p isana  są w praw dzie w użytkow aniu w ła
śc ic ie lk i opisywanej nieruchom ości, lecz spór

0  w łasność ich toczy się na  drodze a d m in is tra -  
cyjnej i sądow ej.

12. O ficyna p arterow a z drzew a w słupy , 
n ad  dach k tó ie j gontam i k ry ty  j e s t  w yprow a
dzony kom in z ceg ły  palonej m urow any. ;

13.  B ram a główna dw uskrzydłow a w jazdo
wa drew niana m iędzy dwoma słupam i po sta 
wiona, z parkan ikam i drew nianem i z obu je j 
S tron . , .

14. P arkan  z bali w słupy  postaw iony d łu g i 
około łokci 31 wysoki około łokci 4 .

15. K loaka z drzew a postaw iona deskam i 
k ry ta  o dwóch sedesach z d rzw iam i pojedyn- 
czerni.

16. Ś m ie tn ik  z dessk  p rzy  k loace  będący.
17. O firyna parterow a z drzew a w slupy od 

frontu  dessam i sz a lo w an y  nad k tó re j dach 
g o n tam i k ry ty  w yprow adzony j  s t  kom in z ce
g ły  palonej m urow any.

18. P ark an  z desek  w slupy  z obladrą.
P odw órze dosyć rozległe kam ien iam i polne-

m i w ybrukow ane z urządzonym  tro to a ie m
1 ry n sz to k icm  przy  domu głównym .

O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j i z a 
aresz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k 
cie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  K aje tana  
P io trow skiego, P a tro n a  przy  T ry b u n a le  Cyw il
nym  w W arszaw ie , w W arszaw ie pod N r. 492 
zam ieszkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w arun
k i sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  tu te j
szego w W ydziale I  złożone, p rze jrzan e  być 
m ogą.

Z ajęc ie  w k op jach  doręczono:
1. Józefow i B orow skiem u, P isarzow i Sądu 

Pokoju  w G rójcach.
2. A leksandrow i Szczepańskiem u, B urm i

strzow i m iasta  G rójec, obudwom w mieście 
G rójcach O kręgu G ró jeck im , G ub ern ji W ar-

_ szew skiej u rzędującym , na ręce  w łasne, dn .a  8 
(2 0 )  L is to p ad a  1868 r.

W niesiono do k sięg i w ieczystej po wyż naję
tej i zaaresz tow anej nieruchom ości Nr* 81  
w G rójcach  d. 11 (23) L istopada 1868 roku, 
a  w dniu  dzisiejszym  do k s ię g i zaaresztow ań w 
K ance la rji T ryb u n a łu  tu te jsze g o , n a  ten  cel 
u trzym yw anej, w pisane aostałc-

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru o oj.lśni ■. .1 i w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw nej 
audjeucji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  u licy  D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a , dn ia  17 (29 j S tyczn ia  183*1 roku.

S przedażą  dyrygow ać będzie K aje tan  Piotrow 
sk i P a tro n , k tó reg o  zam ieszkan ie je s t  w y
żej w skazane.

W arszaw a d. 25 L istop. (7 G ru d .) 1868 r.
R. D. Z górsk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 L istop . (7 G rud.) 1868 r .
11. I) . Z góraki.

Po odbyciu w dniu 17 (29) S tyczn ia , 31 S ty 
czn ia  (4 2  L utego  i 14 (26) L utego  1869 ro k u , 
trzech  p u b likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunców  
licy tacy jnych , T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  
z dnia 14 (26) L utego  1869 r ., term in  do p rry -  
gotow aw czego p rzysądzen ia  n a  dzień 8 ( 20) 
K w ietn ia  1869 roku godzinę 10 z ra n a , w W y 
dzia le  I -y m  w yznaczył, w którym  to te rm in ie  
licy tac ja  lozpocznie się od sum y rs r . 2 , 100, 
ja k o  przez popierających sprzedaż subh aa ta - 
cy jc ą  podaną z -*ała.

W arszawa .. „  Lutego (9 M arca) 1869 r.
-z T iy b u n a łu ,

± „  1 l la d c a  D w oru, Z góraki.

N, D. 1 8 I I .  P isarz Trybunatu Lywilneyo  
w Warszawce.

Stosow nie do a rt. 632 K . P . S. w iadom o 
czyni, iż na żądanie Jozefa i A nny z K ożu- 
chow skich m ałżonków  Sobolew skich, tudzież 
Jó z efa  Sobolew skiego u rzęd n ik e , w W arsza
wie pod Nr. 501 zam ieszkałych, a  zam ieszk a
n ie  praw ne do tego in teresu  i całego  p o stę 
pow ania subhastacy jn eg o  u K saw erego K a ra 
sińskiego A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o , w W arszaw ie  pod N r. 
590  zam ieszkałego, ob rane m siących , w p o - 
szukiw aniu sum: rs r .  3 ,750  i rs r . 750 , czyli 
ogólnej sum y rs . 4 ,500  z p rocen tem  od dn ia  
30 C zerw ca n. 3. 1864 r . i kosztów  od W olfa 
M alin iak , w łaściciela  n ieruchom ości w W a r 
szawie pod N r .  2932 położonej, tam że zam ie
szkałego, p ro tokółem  W alentego Sup-yniewi- 
cza  K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o isk ieg ó  w dniu 15 (39; W rześnia 
I 8 u4  r. sp -rządzonym, w drodze sądowej p r z y 
m uszonego w ywłaszczeń a  za ję tą  i z lareszto - 
wana została:

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W ara/.aw ie przy u licy  tSole- pod N r. 2932, 
w gm :n ;e M agistratu  m iasta  W arszawy, w 
cy rk u le  policyjnym  IX , pod ju n sd y k c ją  8 ądu 
Fokoju  o k ręgu  i m ia s ti W arsz iwy W ydziału 
I I I ,  na  gruncie  czynszowym  położona i p r a 
wem w łasności d> egzekw ow auego d łu żn ik a  
W olfa M alin iak  Da’ołąCa i w t i g  posiadan ia  
zosta jąca , posz jkiw asjeaii w ierzytein  .śoiami 
hypoteczn ie  obciąż ma.

Na gruncie  tej n e .u ch o ’ io5ci są n as tępu jące  
zabudow ania:

1. K am ienica m aslv m urow ana o p a rte rz e  i 
jed n em  piętrze, dachów ką k ry ta , 3  kom iny 
m urow ane m ająca.

2 . O grcd  fr u kio wy w około d esk a  m  opar- 
k an iony , do w n ijic ia  k tó reg o  są  dw ie fu rtk i 
w tym że j a rk an ie , a tan a  z ła t  rzn ię ty ch  w i

nem  dzik iem  p o k ry ta , i w tym że zn a jd u je  się 
drzew  fruktow ych sz tu k  15, o raz k d k a  dzi* 
k c b ,  krzew  w innych a g res tu  i porzeczek 
i t. p.

3. B udynek , p a r te r  z ceg ły  m urow anej, 
p ierw sze p ię tro  i szczy t?  z drzew a szab^ovva- 
n e  i tynk o w an e  pod dachów ką o 1 kom n e 
m urow anym , pom iędzy tein zabudow anie n a 
kam ień cą pod N r. 1 opisaną, j e s t  urządzona 
fu r tk a  z nadm urow anie n nad  takow ą, łączą* 
ćem  łe  zabudow ania bez drzw i.

4. B ram a z  fu rtk ą  na zaw iasach i h ak ach .
5 . P a rk a n  z desek.
6 . P a rk an  m asiv m urow any z fu rtką .
7. Spichrz m asiv m urow any o 2  p ię trach  

dachów ką k ry ty .
8 . Szopa z desek  Ję tk a m i k ry ta .
9 . O ficynka z drżow a parte ro w a gon tam i 

k ry ta , 2 kom iny m urow ane m ająca.
10. O ficynka m asiv m urow ana o p a r te rz e  i 

1-em p ię trze  dachówki) k ry ta , 3 kom iny m u 
row ane m ająca.

11. S tu d n ia  z pompą i k o rbą  żelazną.
12. S p ichrz z drzew a gontam i k ry ty .
13. S ta jn  e  i v ,ezjw nie rów nież z d n e w a  

g ontam i k ry te .
14. K om órki z d fze  va gon tam i k ry te .
15. K om órka z desek  deskam i k .y ta .
16. K uczka z d esek  gontam i k ry ta .
17 . P a rk an  z ie^ ek .
18. Szopa ł de ek  gontam i k ry ta .
19. K om órki z drze?, a  gontam i k ry te .
20. Zabu lowanie z draew a gontam i k ry te .
21. K lo ak a  z drzew a gontam i k ry ta .
W  nieruchom ości tej j e s t  28 lokatorów , z

im ion i nazw isk , o raz ilość ceay  najm u uisz* 
czających, w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszernie jsze opisanie powyź za ję te j i z a 
aresz tow anej n ieruchom ości znajdu je  się w 
ak c ie  za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  K saw e
reg o  K arasińskiego, A dw okata  p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego, w W arsz a 
wie pod N r. 590 przy  ulicy D ług iej z am ieszk a 
łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunk i sp rzedaży  
w kance la rji T ry b u n a łu  tu te jszego  w W ydziale 
I-ym  złożone, p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczone:
1. J \V . K alik stow i W itkow skiem u, P re z y 

dentow i m iasta  S tołecznego W arszaw y, J e 
nerałow i S ztabu  w W arszaw ie pod N r. 337 
urzędu jącem u, na  ręce  K arola K ogalskiego
u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. E m erykow i K ozersk iem u, P isarzow i S ą 
d u  Pokoju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydzia
łu  ILI, w W arszaw ie pod N *rem  405 u rzęd u ją 
cem u, na  ręce własne.

Obudwom d n ia  18 v60) W rześn ia  1864 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za 

j ę te j  n ieruchom ości w W arszaw ie, dn ia  19 
W rześnia (1 P aździern ika) 1864 r ., a  w dniu 
dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań w K an 
c e la r ji  T rybunału  tu tejszego , n a  ten  cel u trz y 
mywanej w pisane zostało . . . .

P ierw sza p u b lik a c ja  zbioru objaśnień i w a
runków  sp rzedaży , odbędzie się n a  aud jeucji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ub ern ji W a r
szaw skiej w W arszaw ie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń przy  ulicy D ług iej pod N r. 549 o 
godzinie 10 z ran a , dn ia  13 (25) L istopada 
1864 r.

{Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery K a 
ra s iń sk i, A dw okat pr^y Sądzie A p e la c y j
nym  K rólestw a Polskiego, k tó rego  zam ieszk a
n ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 W rzuś. (6 P aźd .) 1864 r.
K adca D w oru, Z gdrski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego G ub ern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, dnia 24 W rześn ia  (6  P aźd z ie r
n ik a) 1864 r.

R adca  D w o ru , Zgórski. 
N as tęp n ie  po odbyciu  trzech  publikacji 

zbioru obj lśn ień  i warunków sprzedaży  r z e 
czonej D ieruchtm ości, o raz przygotow aw czego 
p rzysądzen ia  t e j ie  Ksawerem u K arasiń sk iem u  
A dw okatow i, za sum ę rs. 6 ,000 na  dniu 8 (20) 
S ty czn ia  1865 r. odbytego, zarazem  T ryounal 
Cyw ilny w yrokiem  tejże d a ty , oznaczył 
m in do osta tecznego  przysądzę aia 
mości N r. 2 J3 2  na dzień 6 (18) L ipca I 860 r .  
G dy jednak, te rm in  t  :n z powodu sporów i n a 
s tępne rów nie z powodu sporów i braku 
tao tów  odbyte być niem ogły . P rze o IryD u- 
n a ł Cyw ilny w W arszaw ie, w yrokiem  n a  dniu  
20 Lutego (4 M arca) 1869 r. zapadłym , nowy 
term  n do osta tecznego  przysądzen ia  n ie ru ch o 
mości Nr. 2932 w W arszaw ie po lo ionej na  d. 
7 (19* K w ieinia 1869 r. godzinę 10 z ra n a  o- 
z n iczy ł, a za razem  pierw otny sz a :u n e k  po 
raz  d rug i o l/ 4 część zniżył; 'term in  ten  odb ę
dzie się w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 8 T ry • 
bunalu  C yw ilnego w W arszaw ie, pod N r. o lu
w W ydziale I. , a n - a

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rsr. 14,1/00 
kop. 10, ju k o  2/ 3 części flzacuuliii w yrokiem  
T ry b u n a łu  z dn ia  29 L utego  (4 M arca) l 8 b J  
r . za p a d h  m, p ierw otny szacunek  po raz  d ru g i
0 %  ezijść o b n iż a ją c e g o .

W arszaw a d. 23 Lutego (12 Mai ca) 18o9 r.
P isa rz  T rybunalw ,

 1__1 R a^ca  D w oru, Z górski.

te r -  
m erucho-

b  D 181*. I ts a r z  Trybunatu Lytctl**ęo 
Guberni i  W arszaw skiej w W arszaw ie, 

Sfoso Vo in do urt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyn ii: na żądanie A u irz e ja  Jo  .eck  obyw aie a  
w iu O kręgow em  Zgierzu zam ieszkałego, za
m ieszkan ie żaś praw ne do tego  in teresu  i całe-

go postępow ania subhastacy jnego  u J u l ja n a  
Czajkow skiego P atrona  p rzy  T rybunale  Cyw il
nym G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, vr 
W arszaw ie pod N r. 5 19 a zam ieszkałego, o b ra 
na m a jjp e g 0, w poszukiw ań u sum y rs. 1 ,5 0 0 *  
procentem  0%  od d. I 1 ^2-3> S ie rp n ia  ) 8 o l  r .  
liczącym  s ię , z po trąceń  ern u:»łaconych u a  
p ro c e n t rs. 12, od L e jze ia  i Sury  z B ronow skich  
m ałżonków  B erger w łaścicieli n ierachom ości vr 
rujeście Ło Izi, O £U Z gierskim , Pow iecie Ł ę
czyckim , G ubernji WarszAWokiej pod N r. 18 L 
po!., a  zhś hyp. pod N r. 138 przy ulicy R y n ek  
S ta reg o  Mingt* położonej, tainżo zam ieszka
łych, pio tokółem  Ju n a  Szostkow skiego K om or
n i! przy Trybunale tutejszym  w d. 2 ( 1 4 )  
S tyczn ia  1863 r. sporządzonym , w drodze są« 
dow ej przym uszonego wywłaszczenia z a ję tą  i  
za  Aresztowaną została

N IER U CH O M O ŚĆ 
przy ulicy Rynek S tarego M iasta  hyp . pod N r,
138, a  zaś policyjnym pod Aś l 8 l ,  w m. L odzi 
O kręgu  Zgiersfeim, Pow iecie Łęczyckim , Gub* 
W aiszaw sk  oj, pod jurisdykc;ą  Sądu P oko ju  
O k ięg u  Zgiersk  ego n a  g runcie  dziedzicznym  
położona, praw em  własności do egzekw ow anych 
d łużn ikó  w L e jie ra  i S ury  z Brono wskich m ał
żonków B srg s r  należąca i w ich posiadaniu  zo
sta ją ca , poszukiw aną wierzytelnością h y p o te 
cznie obciążona.

Na g  uncie tej nieruchom aści egzystu ją  n as tę 
pujące zabudow ania:

1. Połow a kam ienicy m j.siv m urow ana da
chówką karp ió  vką k ry ta , 1 kominy m urow any  
m ająca, o p «rt rze i pierwszem  p iętrze, w środ
ku  całej kam ienicy jest bram a w iezdna da
w spólnego użytku w łaściciel/m  d rug ie j po

łowy kam ienicy Kem pińskim  służąca.
2. O ficyna m adv  murowaua, o p arte rz e  i  

pierw szem  p ię trze , dachów ką karp iów ką k ry t»
2 kominy m urowane mająca.

3 . Oficyna m asiv m urow ana, o parterze  i  
pierw szem  p iętrzo , dachów ką karpiów ką k ry ta ,
2 kom ny m urowane m ająca, w końcu k tórej 
je s t  k om órka i k loaka.

4. D jin e k  m ały partorow y z bali w w ęgiel 
gontam i k ry ty , kv»min m urow any m ający .

5. Po lw órze  całe nuleźy do wspólnego u ży t
ku je s t kam ieniam i w ybrukow ane.

Obszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i z a 
aresz tow anej n ierachom ości zaa jdaje  się w 
akcie  za jęć .a  u sprzedażą dyrygującego Ju lja -  
na Czajkowskiego, P a tro n a  przy Trybunał®  
Cywilnym gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, 
w W arszaw ie po J Nr. 549a zam ieszkałego, zań 
zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzsetaży w K an
celarji T ry b u n a łu  tu tejszego  w W ydzia e I  
z łożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. A ndrzejow i R is.ckiemn P rezyden tow i m. 

L odzi w mieście Łodzi zam ieszkałem u n a  ręce 
w łasne.

2. H eliodorow i Janiszew skiem u P isarzow i Są
du Pokoju O gu Z gierskiego w m. Z 'i e r s u  u- 
rzędującem u na ręce wł .sne.

Obudwom d. 8 (2 0 )  Lutego 1866 r.
W niesiono do ksią»  w ieczystych powyż z a 

ję te j  i zaar spluwanej nieruchom ości w Z g ie 
rzu dnia 4 ( 16) M arca 1883 roku , a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w Kancofa- 
rji T ry b u n a łu  tu tejszego n a  ten cel u trzym y
w anej wpisano zostało.

Pierw sza pub likacja  zb io ru  objaśnień  i w a
runków  s p rz ed a ż y  odbęd/.ie się na aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w wydziale I , w m iej
scu z w y k ły c h  p o s ied zeń  p rzy  ulicy D łu g ie j 
pod Nr. 5 * 9 ,  o godziDie 10 z rana, d. 16 (28) 
Mg ja  1«63 r.

Sprzed izą dyrygow ać będzie Ju ł ja n  Czaj
kow sk i, P atron  przy T rybunale tu tejszym  k tó 
reg o  zam ieszkanie jes t wyżej w skazane.

W arszaw a d. )8 (3 0 j Marca 1863 r.
R adca D woru Zgóraki. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilneg > gubern ji W arszawskiej,, 
w W arszaw ie d. 19 (31 )  M arca 1863 r.

R adca Dworu, Zgórki.
Po odb ciu w dn ach 16 (2 8 ) Al tja  1863 r., 

30 M aja (11 C zn  wc ) t . r. i 13 (25) C zerw ca 
t. r. trzoch  publ kacji zbioru obj *ś lień i w a
runków  licy tacy jnych , to rm in d o  p rzygo tow aw 
czego p z /sąd zea ia  irerucho  aości Nr. 138 h y 
potecznie* a Nr. 181 policyjnie oznaczone;, w 
m ieście L odzi O kręgu Z gie rsk im  sytuow anej* 
w yrokiem  T ry b u n a łu  daty  13 (25) Czerw ca 
1833 r* aa  6' 0 8 )  S ie rp n ia  18u3 r. go iz . 16
z ran a  w yznaczono, w k tó rym  to term inie rz 3-  

f czona n ieruchom ość popierającem u s .o z e d tź  
Ju ljan o w i C zajkow skiem u P atronow i zr. sum ę 
rs. 3 ,000 przygotow aw czo przysądzoną Z(*stała^ 
N as tęp : ie pop iera jący  sprzedaż A n d rze jy Jo - 
neck  zm arł pozostaw iw szy swemi sukcesoram i 
P au lin ę  z Zieglerów Joneck  wdowę, Ju liusza,

■ E rn e s ta  Jo n eck , Paulinę Ilenzei i Jo a n n ę  IŁ  u .
: zel, k tó rzy  obrawszy sobie zam ieszkanie p ia w -  
! ne  u Ja ljiin a  C *9jK '* i l*;e«0 P a tro n a  ja k  w y . 
i żej zam ieszkałogo, popierają w d a  saej b o a ty -  
T nuacji suM iastscją ua ich dom aganie się T ryba- 
! n a j C yw ilny tu tejszy  w yrokiem  d. 11 (23) Lu*
’ tego  1866 r. na ilację  w ydanym , term in  do o-

1 sta tecznego przysądzen  a nieruchom ości N r. 
138 h ipo tecznym  a 181 policyjnym  o iiaczonej, 
w m ieście L odzi sytuow anej na  dzień 15 ( 2 7 )  
M arca l8 0 6  r. godzinę 1U z ran a  w miejscu, 
z w jk ly c h  swoiclt posiedzeń w yznaczył w k tó 
rym  to i irminie lic y ta c ja  zacznie się od sum y



514

rs, 3 ,381 kop. 73, ja !o  części szacunku ta 
ksą biegłych wynalezionego.

Warszawa <!. 12 (24) Lutego 1836 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgóski.
Z  powoda wyniesionych sporów za strony 

wywłaszczanych dłużników , Lejzera i Sury z 
Bronowsklch małżonków* Berger, oraz Izraela  
iF s j g i  małżonków K ępińskich, termiu powyż
szy  jakotoż i następny wyrokiom ilacyjnyin 
Trybunału z dnia 10 (22) Maja 1867 r., na 
dżi ń 16 28) Czerwca t. r. oznaczony, spełzły  
bezskutecznie. Lecz gdy spory przez małżon
ków Berger i małżonków Kem pińskich w ysto
sow ane, ostatecznie wyrokiem  trzech instancji 
■mianowicie Trybunału Cywilnego w W arsza
w ie  dnia 4 ( li))  Marca 1866 r., Sadu Apelacyj
nego w dnia 16 (28) Lutego 1867 r i Rządzą
ceg o  Senatu w dnia 31 Stycznia (12 L utrg ) 
1869 r. o idaione zostały, przeto T rybunał Cy
w ilny w Warszawie wyrok-em ilacyjnym  z dnia 
2 0  Lutego (4 Marca^ 1859 r , nowy termiu do 
ostatecznego przysąizenia nieruchom ości Nr. 
1 8 8  bypotecznifl a 181 policyjnie oznaczonej, 
W m ieście powiatowem Lodzi, w jurisdykcji 
dawniej Sądu Pokoju Okręgu Z gierik iego c -  
becnie w mieście Lodzi egzystującego pcłożo- 
» e i,  na dzień  2  (14  ) Kwietnia 1869 r. godzinę  
l o  z rana wyznaczony został, który się odbę
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuni! i 
Cywilnego w W arszawie przy ulicy Długiej pod 
N r. 549 w W ydziale I., a licytacja w tym ter
m inie zacznie się od sumy rs. 3,381 kop. 73, 
jako %  części szacunku taksą biegłych w yna
lezionego, zaś na vadium potrzeba złożyć na 
Stele sadowym na ręce Pisarza Trybunału su
m ę rs 900.

W arszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1869 r.
Pisarz Trybunału,

1 — 1 Radca Dworu, Zgórski.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E

c i s i  CyAb it/in 6dn a ia i 'u jy ie  TToAiinełkKyi#  
B-taCTb.

r. Bapmsna, 24  Oecp: (8 McpTa) 1869 r. 
ripeflctżiaTedbCTitytomiit Cvaoh, 

Mo4M4,TOBCKiit.

* * *
W  dniu 14 (26) Grudnia 1868 r. w mieścin 

Piasecznie znalezione zostały zwłoki kołrie- 
t y, lat około 40 mieć mogącej, włosów cie- 
mno-bląd, oczn piwnych, ubranej w kaftan 
ciemny watowany, trzewiki i czepek podar
ty W zywa niniejszem osoby o nazwisku i 
pochodzeniu tejże kobiety wiadomości mają- 

j ce, aby o tem Sąd lub najbliższą policyjną 
władzę zawiadomiły.

W arszawa d. 24 Lutego 8 Marca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N . D. 1781. C yA b Ilcnpu R um eA bn oii Tlo- 
I. ( i in ^ b .u 'u in  r .  B u p w a eu .

O rb  no^oapiiTe/ibuaro auiga oTt-ópaijo 
u i e p c T H H o e  B b  r o . i y ó w e  u  f rb  r w e  u o  i o c m  
H dtibe, noTosiy CyAb npMr/tauistiTb m ąa, 
K O T o p b l l b  6b! 3TO ndSTbe Sbldo CofiCTBeB-
i r.e, a to nb Tereniu 30 Aiieii 

B ap tn aa-, 22 4>eB. (6  Mapra) 1859 rofla. 
Ilp e 4 CB4 aTedhCTByiomiB CyAi-a,

<Kn3i.eEt.Kiit.

M .D . 1 7 7 3 . Cy,p> H cn p o B u m tA b u » i n o .tu u iu  
/ / .  O m ,\ iA e n in  1'. B apu to eu .

C uM b cpurxaiuaeTb Iock z  reiWHreps 43 
j tb r t  oTb p o jy , eapen canoatHUKa, ą u n em  
ropo.ta MujaHoua Bb HncToaupie apsna ■•- 
m.tbcTHsro no upeóuusHiio, a * ó u  nenpe- 
łne>in-< ub TeueitiH 30 AHeft, c m u m s  c o  a » h  
«6baudeHia ab MbuiHift CyAb h b h x b h  no 
ŚSOÓcTBCUHOMy AbJy, HBO Sb UpoTHBHOMb 
wxyMaUDpumiTM SyAyTb npoTHob Reny 6o- 
JJbe CTporio MbpM.

I ’. B sp u is u a , 21 <fce». (11  M spT a) 186 9  r .
l l p « A t . 1>4 a T e . 1b r . T n j » m i e  C yA kfl, 

MoHHA-lOUCMU.

Zapozywa niniejszem Joska Getyngera, 
la t 45, staroiakonnego, szewca, mieszkańca 
m . M szczonowa obecnie z pobytu niewiadome
go , aby w ciągu dni 30 od uaty niniejszego  
ogłoszenia do Sądu tutejszego w sprawie 
Oiłasnej zgłosił się. bowiem w przeciwnym  
raaie, przedsięwzięte będą przeciw  niemu  
dalsze środki prawne.
.W arszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 18S9 r.

Sędzia Prezydujący, M oczydłowski.

’ N. D. 1771. C y .{b  H cnpam tm tA bH uU  f lu -  
A H ijii II. le n iu  eb  B a p w a e i.

y  u o A o sp H T e zb H U x b  z a u i  Bb rop .  H o b o -  
-w hhckB  oTo6paubi pauMbiH yóopHbia  ne- 
IgH łtaioAimtif en ub coxpaneR in  . tebuiH oro  
C yA a a HMemio noAuaTaHnnxii ,  c a n o e  A a r -  
«K oe n a z a r o ,  ą a u a B b c w ,  6aui5taKH, utecTb  
MCtlOAHMlłb a lb KOTopbJXb ABb UlepCTHU- 
D u e  K4'»T3HtJ H AS MC KiH s ta  r e T b i .

n p n r,j< m iaeT b  c a s ib  B .iaj-B .tb ua, u t o ó m  ab  
u p o 4 oa»teH iii 30 A iiek  auH.icn Bb s.lT.niiiia 
C y A b  4 -1(1 oroópaH ifl eHWXb ueu(eu Ba o- 
ttnotiauia 3aKOHHWXb 4oK a3aT ezbC T B b, n o -  
■soMy u t o  Bb npoTUBBOMb c j y i . b  n o c T j-  
(tz e t io  6 y 4 «Tb no 3 »KoHy.

T. Baptuana, 1 (13) MapTa 1869 ro4 ».
Ilpe4cB4aTeAi.CToyiomift C yahit,

MoitH4,ioBCKiu.

W  depozycie Sądu tutejszego znajdują się  
rozm aite rzeczy ubicrowe odebrane od o- 
eób podejrzanych w m ieście Nowomińsku, a 
mianowicie: gatki, granatowe palto damskie, 

■Jiranki, trzewiki, 6 spódnic, z tych dwie per- 
kalowe i dwie wełniane, kaftany i damskie 
kam izelki. Wzywa prawego właściciela tych 
rzeczy, aby się po ich odbiór zgłosił w cią- 
gn dni 30 z dowodami usprawiedliwiającemi 
własność, w przeciwnym bowiem razie, po- 
fltąpionem będzie podług prawa.

W arszawa dnia 1 (13) Marca 1869 roku.
Sędzia Prazydujący, M oczydłowski.

N . D . 1 7 7 2  C y,ę>  M c n p a eu m s.ib n o d
JIoAiiHiu II. 0 m M A e n in  eb  B a p w a vb .
B b  4 6 Hb 14 (26) jłeK afip a  1868 r. Bb r.

nH C eiH b  Hań,"eiio TbAO y M ep iueń  jReBUjH* 
n u , ^ b T b  ok o t o  40, B o ,io c b  6 b A o K y p u i b ,  
r z a s b  n n u B h i ib ,  oA bT oti  Bb TeMHMfi xa® -  
TaHb, Bb paąopnaHHbia 6auiMaK« u n e n e R b  
raKoH me. BuoWBaeTb c u w b  4HRa, nwBio- 
m i a  c u b A b u ia  o HaToaniu h  n p o n c x o * 4 e- 
iiin cefi  aieHupiHhi, i t o ó w  yBSAOMHAH o

Od osoby podejrzanej odebrano suknią w ił-  
nianą w kraty duża niebieski4 i b iałe, wzywa 
przeto w łaściciela  o przybycie do Sądu tutej- 
zzego w ciągu dni 30 i udowodnienie w łasno
ści, 1 0  upływ ie bowiem tego czasu wodle pra
wa postąpionem będzie.

W arszawa d. 22 Lutego (6  Marca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzaiew ski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

X. D. 1153 . C yĄ b  H cnpaettm e.tbH u tt 
I Ilu .iu tf iu  (tb K a A keap in .

Ciiub npBriamaeTb Bcb BoeuHue st rpaw- 
i yaHcaie Baacm, ąaCu J(aHlsxK Jl,aBHS0Ha, h- 

nbiom aro OTb pogy z tT b  52, ówBinaro B yp- 
rouucTpa nkcT eina Jloaj.Tte. a n o cjh  p,iaTa- 
pieBb npa BapmaBCKOMb IIouTaiiTt, hmii-Ł 
Kaxb HensBtCTiiaro c i  K-hcra aHTezbCTsa, 
paaczlgOBMBajH, a Bb cjrysadi nołSutaniH, no- 
tpejCTBOHb TpaHcnopTBaro nopzgKa Bb 
aybm uid C ygb npcjCTaRHTb h3BOjibxh.

KazuBapia *nu 10 (2 2 )  (peepajia 1869 r.
IIpejcŁjaTezbcrByiom iu Cyjba, 

KoaeacKift A cecopb , j o  IoHe.

*  " *  *W zywa wszelkie w ładze tak wojskowe ja 
ko i cywilne nad bezpieczeństwem i porząd
kiem w kraju czuwające, aby Daniela Dawi- 
zona mającego lat 52  b y łeg o  Burmistrza 
miastą Łozdzieje, a następnie Dectarjnsza 
przy Pocztamcie W arszaw skim  obecnie przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającego się  
śledziły , a  wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu 
dostawić raczyły.

Kalwarja d. 10 i22) L utego  1869 r.
Sędzia Prezydujący,

A seso r  K olegjalny, de Johnę.

N. D . 11 5 2 . Cy,Ąb H cnpaeum eAt>neU  
IloA U uiu m  KoA i.nupiu.

EzarOBOXKTb bochhuh h rpameaHCKia rum
e m , o6pamaTb o c o ó e H H O e  piiuManie Ba 6e- 
aanm aro OTb HaBa3ania Bepuy .l in  y in c:,, 
a H T eaa  rop oja  Ulam i Ii.-iaji-.c.ianoiiciraro 
i 7t a j a  CysazKCKoS I’y6ep n ia , a Bb cnynab  
noHMKH ero, npncTaBUTb Bb 3 j tn iB iS  Cygb  
zań  OzaataSiniS mBctu sa j e  pica n is.

IIpawlSTM: z tT b  52,  pocT b c p e g n iS ,  zai(e  
npojoxroBaTOe, bozocu Teirno cb jw e, rzaaa  
ó y p u e , nocb a  p orb  yMbpeHHMe, ocofibixb  
npiiMhTb H eairfeeT b.

KazLBaps jhh 8 (2 0 ) (beBpaJid 1869 ro ja .
IIpejchyaTe.itcTuyiom iii C yjna, 

Kojeatcisift A cecopb , j e  Ione.
* *  *

W zyw a w ładze w ojenne i cyw ilne, aby 
zw racać zech c ia ły  baczną uw agę na zb ieg łe 
go przed  wym iarem  spraw iedliw ości B erka  
L atu tis m ieszkańca m iasta  S za k i W ład ysła-  
w ow skiego Pow iatu Suw ałsk iej Gubernji, a 
w razie u jęcia  go dostaw ić Sądow i tutejszem u  
lub najbliższem u m iejsca  zatrzym ania.

R ysop is la t ma 52, w zrost średni, twarz 
p ociąg ła , w łosy ciem no blond, o czy  bure, 
nos i u sta  m ierne, znaków  szczeg ó ln y ch  
niem a.

Kalwarja d. 8 (20) L u tego  1869 r .
S ęd zia  P rezydujący,

A seso r  K olegjalny, de Johnę.

N. D. 1721. C yĄ b H cn p a n vm e . ib iivU  nu- 
.iui<iu n  K a .ih d a y iu .

HecTh H.vBerb np oci iTh  ruKb B o e m iu e ,  
K8Kb H rpaaiAai  eKie Hau i j ih e iB a ,  oóparH Th  
ocoSeHHoe BHiiMaoie iia Ahtohv n M aiA axe  
ny C raH R ean ub  nocToHHtibixb WHreAefi 4 ep, 
ErAOBKa, riMBHhi B  lo p o a o ,  MapiuMnoASCKa- 

j ro yB34R, o6nn.iacM ł. ixb m  s p a l ;  a i im ud  
i HenaBbCTHhiib H:jb MbcTa cm  e ro  i peóbiBa-  
: Hid H Bb-C/iywab iioumku no4cy4Bfti(,ixb 40 -  

j CTaBHTB 31 CH II 11 W.Mb TpaHcnOpTOMb Bb 
1 3p1>iiiuiH Cy4'B 4/ in  A a .ifc i ib ii iu aio  3,-ikoii-

.Taro nocT ynieH ifl, KOTopuxb n p tiM tru  c . i t -  
4 y  tom ie:

AiiTOHa CTaKKCBH'ta, z tT b  o rb  p o4y  50, 
pocT b  CpCAHiii, B0 4 0 CM T6MB0-pyCŁ!e, Atlue 
npoA o/ironaToe, rza.3a ro /iySw e, H ccb u 
poTb yfKbpeHHbie, ocofiŁiib iTpMMrsrb He H- 
MbeTb-

MarAa^ena Ctbh kpbkht , AbTb oTb po4y  
5 0 ,  p o e r b  cp eA B ii i ,  BO/iocw TeMHO-pycwe, 
r ia 3 a  ro/iyow e, H ocb  n p o i b  yu b p e u H b ie ,  
Atrtje K p y r A o e ,  c c o ó b ix b  npBWBTb He H- 
M ieTb.

P. Ka/ibBapin, 20<t>-iBp. ( 4  MapTa) 1 8 6 9  r. 
npeACEAaTeAhCTByiomiu Cy4i>H, 

K-j/iewcKiń A c e c o p b ,  4 e IoHe.

*  *  *Mn zaszczyt upraszać tak  wojenne jak  1 cy
wilne władze nad porządkiem kraju czuwające, 
aby zwrócić rtczy ly  szczególną swą uwagę na 
A ntoniego i M agdalenę Stankiewiczów stałych  
m ieszkańców Powiatu M arjampolskiego, gminy 
Jaworowo, wsi Jeglów ka, obecnie nie niewia
domych z pobytu, o kranziei obwinionych, 
a w razie ujęcia odstawić pod straż) zechciały  
do Sądu tutejszego dla dalszego z niemi po
stąpienia.

Rysopis:
A ntoniego Stankiew icza, lat wieku 50, wzro

stu średniego, włosów ciem no-bląd, twarzy po
ciągłej, oczu niebieskich, nosa i nst proporcjo
nalnych, zr aków szczególnych ładnych.

Marjanny Stankiew icz, lat wieku 50, wzro- 
atu średniego, włosów ciemno-blond, oczu n ie 
b ieskich, no a i ust proporcjonalnych, twarzy 
okrągłej, znaków  szczególnych ładnych.

Kalwarja d. 20 Lutego (4 Marca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K olegjalny, de Johnę.

N. D. 1400. C y /fb  H c n p a e u m e . i t n o U  
n o A u ą i u  e h  f ln o e -b .

B/iaroBOAHTb uc-b  rpamAsHcttin u bo bu - 
OKitf  B4SCTH TUjaTC/IŁHO C4T>4HTk CBpeH 
<t>eku/iH OuueHa oóbnilHflSMaro BbnopoCTBS 
■ yó-tm asiuaro a n  ropo.ja T u m o n iu c i, J to -  
6/iHHCKoft ryóepH iit, H ub c.iyuab norniKa 
O H a r o  O T n p a B H T b  B b  34«uiH iń C /A b aa Ka
p sy  t o w b .

flpHMbTM Ońueua ssbA yioutin:
A b i b  4 6 , p o e r b  v a n . ' £i, DC40CU M epuo-py  
cbie, r .U 3a  c-Bpsie, xhi)o K p yrxo-n p oA ajiro -  
n a r o e ,  Oco6bixb npHwbTb u e u K b o r b .

1’. H ii o bt», óbeupaAH 4  ( 16) Ann 1869 r. 
npeA cbA sTe.ifccruyiom ift CyAfc", 

MuihbkobckUś.
*  *  *

Wzywa wszelkie władze cywilne i wojsko
we, ażeby Fajwla Ojweua żyda, zbiegłego s  
miasta Tyszowiec Gubernji Lubelskiej o kra
dzież obwinionego, skrupulatnie śledziły, a 
w razie ujęcia go, transportem do Sądu tutej
szego dostawić zechciały. Rysopis Fajwla 
Ojwena następujący: lat 46, wzrost mały, 
włosy ciemno-blond, oczy szare twars okrą
gła ściągła, znaki szczególne żnadne.

Jasów d. 4 (1 6 ) Lutego 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Machaikowski.

N. D. 73H. C y ^ b  ł l c n p a n u m e .t t ,H o u
H o A U tfin  eh Ku.uiuib.

MapTnub IlHxspoBczih, stHTexb jepeBBH 
jepeBHH ftpatenile rmiHU Eyj3*cxaBb Koxb-
CKift, OÓF.HHtlCHblił Bb KpaiEh, 6c » U J b  H3b
n o jb  Hajaopa B oStu m u n u , h u u i i t  cx n t -  
CTa cnoero npeóuBaHia HcnanlicTHwB, noT O - 
My C yjb  npocHTb Bcb b jb c th  u uauaxbCTBa, 
HaOxiojaiouiie sa  nopHjzonb u  OesonacHO- 
CTiio Bb Kpal;, h to ó u  Bb cxyuafc oobukh ero 
riiiXiipOBCKaro Bb 3 jtm nift bxh óiuaaB uiift 
G yjb  jocTaBHTb 6xaroBoxn. IIpHiibTM IIh- 
XBpoECKaro c x b jy tomie: OTb p o jy  22 x b T i, 
xopom aro poCTa, xnuOKpyrxoe, rxasa  c tp u e ,  
Boxocbz tepHbie, Hocb h poTb ynepeHHue., o- 
codbixb npHMtTOBb He HMheTb.

Kaxuuib jhh 11 (23) HHBapa 1869 ro ja . 
npejctjaTexbcTB yiom ik Cyjba, 

BpouupcKiH.
SI *  fit

Marcin P ilarow ski, mieszkaniec wsi Drzew
ce, gminy Budzisław Kołaki podejrzany o kra
dzież, zbiegł z pod nadzoru wójta Gminy, i o- 
becate z miejsca pobyta niewiadomy, dla tego  
Sąd uprasza w szelkie w ładze aby wrazie ujęcia 
tegoż Pilarowskiego Sądow i tutejszemu lub 
najbliższemu dostawić zechciały,

R ysopis P ilarow ski’go następujący: lat 22, 
wzrost dobry, twarz okrągła, oczy szare, w łosy  
czarne, nos i usta umiarkowane, znaków szcze
gólnych niema.

Kalbz d l i  (23) Stycznia 1809 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. 165 3 . C y ,\ ’b H c n p a e u m e A b iio U  
H u .i u ą iu  oh yh oO .iu /ib .

B^aroBo^HTb ttcl; Boemu-id u rpantAati-  
CKin B48CTB, HitÓ/lIO JS IG mirt 3.3 nopHAKOMb 
H 6c3onacH ocTi io  Bb ap  b ,  Ttuare^bHo pa- 
3i- c k i i Bai b B<Mb»a i ’o / ib4 b ,  w t i i e i a  r. Ty-  
p o 6 w p b ,  Bb np ocT yn - ien in  no  A o i in p en H o -  
CTH OÓBHReHHSrO H Bb C.IJHaH 1IOHHKH 610  
Bb 34b  111 II i 11 UAH O A U ;K a Ó 1U i H CyAb AOCTa- 
BHTb.

IlpuwBThi: OTb poAy 156 a - B i i ,  pocT b 10 - 
pouiiii, A u n e  Kpyr-ioe, botocw  Ba toioli-b h 
B opoAb HepHwe, r-iaaa ro ^ y ó w e ,  a o c b  n p o -

I A 04r0 BSTblil, OCoóbllb npHM-BTOUb H81ł 
MbeTb.

T. Aio64HHb, 18 (30) flHBapn 1869 r.
IlpeAC-fiAaTe.ibCTPyioutiH C yjbd,

\  P y n p e x T b .
♦

*  *
W s y w a  w sz e lk ie  w łaHze t a k  w o jskow e  

j a k o  i c y w i l r e ,  nad  p o r z ą d k o m  i be zp iec z e ń 
s tw e m  w  k i a j u  czuw a jąc e ,  a b y  W o l f a  Gold 
m ie s zk ań c a  m ia s t a  T u r o b in a  o p r z e s t ę p s tw o  W 
p rz e d m io c ie  p e łn i  m o c n ic tv  a  obw in ionego ,  p i l 
n ie  ś ledziły  i w ią z i e  u jęc ia  tu te jszem u  lub n a j 
b l iż szem u  S ą d o w i  d o s ta w i ł y .  R ysopis :  l a t  36, 
w z r o s t  do b ry ,  tw a rz  o k r ą g ła ,  w ło s y  czarne,, 
o c z y  n ieb iesk ie ,  n o s  ś c ią g ły ,  z n a k i  szczególne 
żad n e .

L u b l i n  d. 18 (80) S ty c z n ia  1869 r. 
S ę d z ię  P r e z y d u ją c y ,  R u p re c h t .

N. D. 1 652 . C yA b l lc n p a t um e.tbH oii f]o- 
A u u iu  oh K a .tbdap io . 

npocH Tb LioenHiJH H i pamAaHCKis noAH* 
ijeńcKiH GA8CTH npołiairecTH Bb upeA b^aib. 
CHOBXb BbAOMCTBb p03MCKb 0»CeH I'pO* 
A3encKaro, npoBcxoAHUtaro M3b rop. B ta- 
AHC/ianoBa, oóuHHeHHaro ub KoHTpaóaHAb 
H Bb cziysali nomiKH AocTaBiiTb ero Bb 
CyAb McnpaBHTe.ibHoń lln  in i(in  Bb r. Ka^b- 
napiu noAb K apsy-ioub npuMhTbi: xbTb o i b  
poAy 29, p o erb  Bbime cpe.iH iii, AHiąeKpy- 
r x c e , Boxochl H r-iaaa nepH ue, Hocb 6odb- 
uioń , npHMbTb oco6brib  He HMbeTb.

T. Ka-ibBapid, 8 (20) <J>espaAH 1869 r . 
IIp»4c-BAaTe/ibCTiiyiomift Cy4>-H, 

Ko-reiKCKiń A cecopb, p e  lo a e  

*
W zywa wszelkie w ładze tak cywilne jako  

też wojskowe aby O w sieja Grudzińskiego żyda 
handlarza zam ieszkałego w m. W ładysław ow ie 
pow iecie W ladysławowskim ściśle śledziły a 
wrazie ujęcia go pod strażą Sądowi Poprawcze
mu w Kalwarji dostawić sarsądsić zechciały, 
rysopis je g o  następujący: ma 1st 29, wzrostu 
wyżej średniego, twarzy okrągłej, włosów czar 
nycb, oczów czarnych, nosa sporego, znaków  
szczególnych niema ładnych-

Kalwarja d. 8 (2 0 ) Lntego 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,

Asesor  K o le g ja ln y ,  de  Io h n e .

N. D. 1402. C yA b H c n p a e u m e A b tw i []«•- 
A u ąiu  eb C bA .tb ifb .

B isroBOTHTb ucb uoeu-biH h rpam Asa- 
ckih BxaeTH aa nopnAKoirb u onacHccTiKt- 
Ub Kpab H a Ó 3 io 4 a io m ie  o ó p a in a T b  T ina  re .n , -  
Hoe B H H u a n i e  Ha G o u y  CjfiKy Bb n o c x b -  
A H e e  o p c M H  B b  k b e r e w a b  B i p a a o i f B ,  , 4 h>- 
6 / I H H c k o b  I ' y 6 e p n i u  u p o j B M B a i o u t a r o ,  r . u u b .  
6 b a t a n u i . r o  o n  H a K a s e n i H  u  H e H S R b S T H a i o  
s s s b  M b c r a  * u T e / i Ł e T B 3,  a  B b  c - i y - r a b  n o a w * -  
m  e r o  4 o c T « B t n b  1 1 0 4 b  c T p o i H M b  K s p s y -  
A o u b  B b  S A b u i  i i i  H r u  Ó4 H 3t a f t i u i s t  C y A b .

ripuubTbi ero  ueuaubcTH ue, -ibTb oTb- 
poAy H uberb  28.

E. CbA-reub, 12 (24) (t>eupaxn 1869 r.
tlpeACHAare-ibcTByKUgiH C y j h H ,  

AxeKcaHApaBHnb.
*  *  *

W zyw a w szelk ie  w ładze tak  cyw ilne jako  
i w ojskow e nad porządkiem  i b ezp ieczeń 
stwem  w kraju czuw ające, aby na T om asza  
Sójk ę, o sta teczn ie  w m iasteczku  Baranow ie  
Gubernji L ubelsk iej zam ieszkałego, obecn ie  
przed wymiarem kary ukryw ającego się  i 
niew iadom ego z m iejsca pobytu, baczną uwa
g ę  zw racały  i w razie  ujęcia go, Sądow i tu 
tejszem u  lub najb liższem u pod s iln ą  i bez
p ieczn ą  strażą dostaw iły . R ysop is jeg o  m e  
je s t  znany, lat m a 28 t

S ied lec d. 12 (24) L utego  1869 r. 
S ęd zia  P rezydujący,

A l e k s a n d r o w i c z .

HT. D . 1194. C yA b J lc n p a fiu m e .ik H ti 
llo A u ifiu  n  K a .u e a p iu .  

B x a r o B O x s T b  B o e m i u a  u  rp a a ja H c z ia  b x »- 
c th ,  npuHHTb H t p h i  Bb B ajepz taB iH  óbataB- 
rnaro oTb HajcasaHifl M T exa jepenHH K hxctW  
tm h h h  IIóKpoBCKb CetiH czaro P lis ja  4>exB- 
Kca B u j p u ,  a  B b  cx y  k.-iT, hohmkh e r o ,  npB- 
c tu b h t  Bb ajbm uiH  C y jb  hxh CxHEafiuiiS n i -
C T a  aajepsuHiH.

npKHbTij: x t r b  23, p o e rb  cp e jiiifi, b o x o - 
c h  p y c u e ,  rx a8 a  ro x y ó u e , n o c b  b poTb y* 
MtpeHHwe, xuue h O opoja  K pyr.xue, ocoOwxb
npHHńTb ueHMlieTb.

K a x b B a p i a  jh (i 15 (2 7 ) ^ e e p a x s  1869 e .  
I I p e j c h j a r e x i , c T B y i o u ( i ł i  C y j b » ,  

K o x e a t C K i i i  A c e c o p b ,  j e  Iouc.
v t  * *

"Wzywa w ładze wojenne i cyw ilne, o przed
się w z ięc ie  środków  w celu  zatrzym ania zb ie
g łeg o  przed wymiarem spraw iedliw ości, mie
szkańca w si K alety  gminy P okrow sk Powia
tu  Sejnskiego, F e lik sa  vvydry, a w razie n- 
ję c ia  go, dostaw ić Sądow i tu t jszem u  lub 
najb liższem u m iejsca zatrzym ania.

R ysopis: la t 2 3 , w zrost średni, w łosy  
"blond, oczy n ieb iesk ie , nos i u sta  średnie- 
tw arz i broda okrągła , znaków szczeg ó ln y ^ 1 
żadnych.

K a ’warja d. 15 (27) L utego 1869 r. 
S ęd zia  Prezydujący,

A seso r  K olegialny, de Johnę.

w Drukarni R ządow ej Okręgu N aukow ego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


